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Listy i depesze do Prezydenta RP 


(f) Prezydent RP, tow. Bole- 
sław Bierut otrzymuje codzien- 
nie listy i depesze od ludzi pra- 
cy z wyrazami głębokiej czci i 
przywiązania do Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej, nie- 
ugięcie kierującego narodem w 
walce o pokój i socjalizm. 

Przedstawiciele PZPR i stron 
nictw politycznych; zakładów 
pracy, urzędów. instytucji i or- 
ganizacji masowych pow. wa- 
dowickiego uchwalili na ze- 
braniu tekst listu, w którym m. 
in. czytamy: 


„Ślemy Tobie, Obywatelu 
Prezydencie, wyrazy głębokie- 
go szacunku i zapewnienia, że 
w pracy swej dołożymy wszel- 
kich starań w celu przedtermi- 
nowego wykonania zadań dru- 
giego roku planu 6-letniego. 
Dołożymmy w ten sposób cegie!- 


kę do budowy i utrwalenia 
światowego pokoju”. 
Podobny list przesłali nau- 


czyciele stolicy oraz członkowie 
Związku Młodzieży Polskiej z 
kopalni „Katowice ; 


Podpisanie umów gospodarczych 
między Polską a Albanią 


(f) Dnia 25 stycznia br. pod- 
pisane zostały w Warszawie u- 
mowy gospodarcze pomiędzy 
rządami Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i Ludowej Republiki Al- 
banii, będące wyrazem dalsze- 
go zacieśnienia stosunków gos- 
podarczych między obu krajami. 

Umowy przewidują dostawy 
urządzeń inwestycyjnych i u- 
sług technicznych oraz eksport 
towarów ze strony polskiej, jak 
również import z Albani! rud 
metalowych, asfaltu naturalne- 
go i innych surowców w okre- 
sie lat 1951 — 1955. przy czym 
w ramach tej wymiany gospo- 
darczej przewidziane zostały u- 
łatwienia kredytowe na rzecz 
Albanii Ponadto oba rządy za- 
warły 5-letni układ o współpra- 
cy technicznej i naukowo - te- 
chnicznej, 


W imieniu rządu Rzeczypo- 
JR VJ Polskiej umowy podpi- 
sał zastępca przewodniczącego 
PKPG minister Eugeniusz Szy! 
zaś w imieniu rządu Ludowej 
Republiki Albanii — wiceprezes 
Rady Ministrów Spiro Koleka 

Przy akcie podpisania umów 
asystowali ze strony polskiej: 
sekretarz generalny Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych 
ambasador Stefan Wierbłowski. 
wiceminister Handlu Zagranicz- 
nego — Czesław Bajer, charge 
d'affaires Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Tiranie — Bolesław Je- 
leń oraz ze strony albańskiej 
minister Handlu Wewnętrznego 
Kico Ngela. radca ministra 
Handlu Zagranicznego — Naum 
Stralla i charge d'affaires Lu- 
dowej Republiki Albanii w War 
szawie — Nesti Nase. 


Kobiety polskie podejmują 
zobowiązania produkcyjne 


dla uczczenia M 


iędzynarodowego 


Dnia Kobiet 


(£) W związku ze zbliżającym 
się dniem 8 marca, robotnice wie 
lu zakładów przemysłowych w 
kraju, podejmują zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia Mię- 
dzynarodowego Dnia Kobiet. 

W Łodzi inicjatywę uczczenia 
czynem produkcyjnym Dnia so- 
lidarności kobiet pracujących 
podjęły robotnice zakładów prze 
mysłu odzieżowego im. dra Więc 
kowslsiego. Na zebraniu załogi 
kobiecej jednomyślnie przyjęto 
rezolucję, która brzmi: „W od- 
powiedzi na zbrodnie iraperia- 
listów amerykańskich w Korei, 
którzy przygotowują nową woj- 
nę światową — postanawiamyv 
uczcić Międzynarodowy Dzień 
Kobiet wykonaniem 2 dni przed 
terminem planu na pierwszy 


zwariał 1951 r., co przyniesie 


państwu naszemu ponad 700 tys. | 


zł. oszczędności. 


Takie same zobowiązanie pod- 
jęła załoga zakładó Polskiego 
Monopolu Tytoniowego w Ło- 
dzi. ? 

Pracownice działu mydlarskie 
go Pomorskich Zakładów Tłusz- 
czowych zobowiąz ły się wypro- 
| sukować do 1] marca br. 8 ton 
mydła ponad plan. 
| Entuzjastycznie podjęły zobo- 


wiązania produkcyjne pracowni- | 
ce działu introligatorskiego dru- | 


karni RSW „Prasa* w Grudzią- 
dzu, które zobowiązały się wy- 
konać przedteriminowo 200 tvs. 
egzemplarzy rolni- 
Kais 


„Poradnika 


Uczennica szkoły TPD w Oliwie 
inicjuje ogólnopolski harcerski 


e 
yy 2) ge 
zaciąg 
(() Dzięki pracy uświadamia- 
jącej aktywistów ZMP i ZHP, 
powstały na Wybrzeżu we wszy 
stkich szkołach szkolne Komi- 
tety obrońców pokoju. Koła te 
zrzeszają już ponad 20 tys 
młodzieży szkolnej. 
F Jednym z bardziej aktywnych 
jest koło przy szkole TPD im. 
gen. Karola Świerczewskiego w 
Oliwie. Kolo to ostatnio prze- 
prowadziło wśród dzieci szkol- 
nych zbiórkę darów dla dzieci 
koreańskich i zebrało ponad 
300 sztuk różnego rodzaju pa- 
czek oraz tysiąc złotych. Wyra- 
zem uświadomienia uczniów tej 
szkoły jest wezwanie rzucone 
do młodzieży całej Polski przez 
przodującą uczennicę szkoły, U- 
częszczającą do piątej klasy — 
Brygidę Jantowską. 
Jedenastoletnia Brygida w 
U 24 bm. podczas apelu 
„Aolnego wezwała młodzież do 
ną nienia — w odpowiedzi 
6 a imperialistów a- 
e aE wedan owy 
ę 3 ZAWIE WAŻ 
agd Jantowska stwierdziła 
„Moi s 
Eca zamordowali 


Dziennik „Praw 
gospodarki polskiej 


(0) MOSKWĄ (PAT). — pzie: 
G zien- 


nik „Prawda“ k 

cji własnej z Wi ponden- 
sukcesy gospodarki yY omawia 
siągnięte w wynik 
realizacji 
w roku 1950. Podając q: 


` an ie 
bowe komunikatu PKPG ez 
0 


eNe 
pg 


pokoin 


hitlerowscy faszvści w Warsza- 
wie. Dziś mordują faszyści a- 
nierykańscy ludność koreańską 
tak starszych, jak i dzieci. U 
(nas, w Polsce. dzięki Państwu 
Ludowemu i pomocy Związku 
Radzieckiego. „który wyzwolił 
Polskę, odbudowuje -się kraj ze 
zniszczeń. 

Aby budować, trzeba być sil- 
nym, a silnym można być tyl- 
ko w gromadzi?. 

Harcerze, wzorując się na or- 

,ganizacji pionierskiej Związku 
| Radzieckiego, pomagają wszyst- 


nym w podniesieniu poziomu 
nauki, pomagają całemu społe- 
czeństwu w budowie lepszego 
s i utrwaleniu pokoju. 
| 


Wzywam wszystkich uczniów 
naszej szkoły oraz młodzież 
szkół podstawowych całej Pol- 
ski do wstępowania w szeregi 
Z ELE 

Wezwanie Brygidy Jantow- 
skiej, przodującej -= uczennicy 
szkoły im. gen. Karola Świer- 
|czewskiego, podjęło w ciągu 
dnia 50 uczniów i uczennic tsj 
| szkoły, podpisując deklarację 
'do ZHP. 


da“ o sukcesach 


pik podkreśla, że ubiegły rok 
istanowi poważny etap na dro- 
i dze realizacji 6-ietniego planu 
budowy podstaw socjalizmu. 


cj | Wykonanie planu 1950 r. — pi- 


sze dziennik — to nowe wie!- 
kie zwyciestwo polskich mas 
pracujących. 


Aktywne dzi 


ałania bojowe 


koreańskiej armii ludowej 


() PE 
25 s ERIN (PAP). 


Ogłoszony 
nikat 


Ów Phenjanie komu- 
„Cowóddztwą 


kore naczelnego 
s ańnskiaj 2 z. ku, S4 
nosi, żę Wy armii ludowej də- 


i ochotni aty armii ludowej 
nadal oten chińscy prowadzili 
jowe na Ke »ódnj działania bo- 
frontu. zystkich odcinkach 


Na _ zaplec 
wyg ZU p zs 
oddziały partyzą png ZYJaCIEla 
w dalszyın ciagu Bong dZĄ 
peracje bojowe, yślne o- 


Zjednoczeni j i 
jednoczenie Organizacji 
masowych Korei 


Północnej i Poludniowej 


(f) PEKIN (PAP) Jak dona 
SI radio Phenjan. ostatnio Ra 
Sło się wspólne posiedzenie 
ORA LYcznEpa, Zwiszku 
r; let Korei Północnej i KC 


L . 
emokratveznego Związku Ko- 


let Korei Południowej, na któ- | 


("ym zapadła decyzja o połącze- 
„Dil obu tych związków w Je- 


den Demokratyczny Związek 
Kobiet Korei. 
Przewodniczącą Prezydium 


Demokratycznego Związku Kó- 
viet Korei została Pak Den-al 
Jednocześnie zakonuczyły Się 
obrady wspólnogo posiedzenia 
KC Zjednoczonych Związków 
Zawodowych Korei Północnej I 
KC Konfederacji Związków Za- 
wodowych Korei Południowej. 
Na wspólnym posiedzeniu 
pPowzięto uchwale w sprawie 
połaczenia związków  zawodo- 
wych Korei Północnej i Połud- 
niowej Wyłoniano komisję dla 
Opracowania projektu programu 
! Statutu W skład Prezydium 
nowego zjednoczenia związków 
*“ wodowych Korei weszło 49 
Przedstawicieli związków za- 
wodowyeh Korsi Północnej i 50 
przedstawicieli związków zawo- 
dowych Korei Południowej. 


Utrzymywanie przez episkopat tymczasowości 
administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich wywołuje ostre protesty , 

społeczeństwa polskiego —. 


(f) W całym kraju społeczeństwo polskie: robotnicy, chło- 
pi, inteligencja pracująca, młodzież — w s'owach pełnych 
oburzenia piętnuje postawę episkopatu, prowadzącego poli- 
tykę sprzeczną z najżywotnicjszymi interesami Polski Ludo- 
wej. Utrzymywanie — w obliczu wzmagającej się remilita- 
| ryzacji Niemiec Zachodnich — tymczasowości administracji 


kim dzieciom nie zorganizowa- | Ó z e. e e. 
demonstrowały przeciw obecności Eisenhowera we Francji 


Ilość aresztowanych wynosi 3.267 osób — Kolporterzy paryscy odpowiedzieli strajkiem 


czej działalności tych księży, 


skopat dotrzymywane. 


Zgromadzeni na zebraniach żą 
dają zerwania z dotychczaso- 
wymi metodami į realizowania 
przez episkopat porozumienia za 
wartego z Rzadem. 

Na terenie całego Wybrzeża w 
dniach 24 i 25 bm. odbyły się 
masowe zebrania załóg robotni- 
czych. W stoczni gdańskiej, w 
stoczni szczecińskiej, w stoczni 
rybackiej w Gdyni, w morskich 


mechanicznych PKP na Zawi- 
ślu. w portowych zakładach 
przemysłu tłuszczowego robotni- 
cy dali wyraz swemu głebokie- 
mu oburzeniu z powodu polity- 
ki Watykanu i episkopatu pol- 
skiego. 

„Protestujemy przeciwko a- 
gresywnej polityce imperiali- 
stów. zmierzających do odbuđdo- 


wy hitlerowskiego Wehrmach- | 


tu — głosi rezolucja załogi sto- 
czni szczecińskiej — protestuje- 
my przeciwko polityce Watyka- 
nu. który popiera agresywne pla 
ny imperialistów. podsyca rewi- 
zjonistyczne, antyvpclskie napa- 
|ści i nie uznaje naszych granic 
zachodnich“. 

W fabryce futrzarskiej w 
Gdańsku przodownik pracy Kar 
| czmarczyk oświadczył: 

„Stanowisko episkopatu pol- 
skiego można tłumaczyć tylko 
antyludową postawą reakcyjne- 
go odłamu naszej wyższej hie- 
rarchii kościelnej, która mimo 
uroczystego zobowiązania nie 
przeciwstawia się antypolskiej 
| działalności podziemia i nie ka- 
rze księży w rodzaju Oborskiego 
i Gadomskiego. organizatorów 
zbrodni w Wolbromiu.  Zadzi- 
| wiająco wiąże się to z utrzymy 
| waniem stanu tymczasowości na 


zakładach rybnych, w zakład ch | 


| kościelnej na Ziemiach Odzyskanych, tolerowanie zbrodni- 


którzy inspirowali potworne 


morderstwa, lakie, jak np. zbrodnie w Wolbromiu — to ja- 
skrawe dowody, że porozumienie z Rządem nie jest przez epl- 


Ziemiach Odzyskanych. Musze 
| też powiedzieć, że wszczęcie 
śledztwa, przeciwko biskupowi 
Kaczmarkowi, który współpra- 
| cował z hitlerowcami. a obecnie 
ochrania członków band = 
wszyscy uważamy za słuszne i 


popieramy“. 
zołowa  przodownica pracy 
tejże fabryki. Banasiakowa, 


stwierdziła wśród gorącego a- 
plauzu całej załogi. 

„W obliczu historycznego fak- 
tu ostatecznego wytyczenia 
granicy na Odrze i Nysie musi 


nowi tymczasowości administra- 
cji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich'*. 

W Częstochowie komisja in- 
tełelstualistów i działaczy kato- 
lickich przy powiatowym i 
miejskim komitecie cbrońców 
pokoju podjęła rezolucję żąda- 
jaca od episkopatu zamianowa- 
nia stałych ordynariatów bisku- 
pich na Ziemiach Zachodnich. 
i Pod rezolucją złożyło dotychczas 
swe podpisy 62 tys. mieszkań- 


ców pow. częstochowskiego i 
ponad 17 tys. mieszkańców 
| Częstochowy. 


Episkopat milczy zbyt długo | 


— stwierdzaja księża 
i zakonnicy 


Dolnoślascy księża ı zakonni- 
|cy składają oświadczenia, 
| których żądają, aby episkopat 
wywiązał się z uroczyście pod- 
jętych zobowiązań wobec Pol- 
ski Ludowej. Ks. Wledysław 
| Niedźwiedzki, administrator pa- 


|rafii Barkowo w pow. milic- 
|kim, zamieszcza na ten temat 
wypowiedź na łamach „Sło- 


wa Polskiego". 


być wreszcie położony kres sta- | 


wi 


W tym 
Franciszek Wołyniak, 
strator parafii Sułów, woj. wro- 
cławskie, pisze: „Do administra- 
tora apostolskiego we Wrocła- 
wiu przybywają delegacje wier- 
nych. z prośbą o ustanowienie 
proboszczów. Episkopat winien 
wypełnić zobowiazania wobec 
Rządu i narodu“ Ojciec Hejnoł, 
prowincjał OO. Bonifratrów. w 
wypowiedzi zamieszczonej w 
„Gazecie Robotniczej* stwier- 
dza: „My kochamy nasze Zie- 


sowości administracji kościelnej 
na naszych ziemiach zachodnich 
jest wodą na młyn rewizjoni- 
stów niemieckich i stanowi o- 
gniwo w przygotowaniach ame- 
rykańskich kapitalistów do no- 
wej pożogi wojennej — mówi 
Stefan Mirowski kolejarz ZMP- 
owiec. członek brygady szybko- 
ściowych remontów wagonów z 
wagonowni Warszawa — Szczę- 
śliwice — Wykrętne stanowisko 
w tej sprawie episkopatu pol- 
skiego. który nie dotrzymał zo- 
bowiązań w stosunku do rządu 
oburza cały naród polski. 

— Trzeba powiedzieć jasno — 
dorzuca jego kolega z tej samej 


brygady Jerzy Papaj — że ocią- | 


ganie się episkopatu w sprawie 
ostatecznego uregulowania wła- 
dzy kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich jest przejawem dzia- 
łalności wrogiej Polsce Ludowej, 
wrogiej sprawie pokoju. 

Janina Szafranek, młoda 23- 
letnia robotnica WZPO-1 w War 
szawie mówi: 


„Jestem katoliczką, ale mu- 
szę powiedzieć, że 
jgdy my robotnicy ciężko 


pracujemy nad odbudową na- 
szego kraju i naszych 


| episkopat mimo oficjalnego zo- 
bowiązania zaciągniętego wobec 


maga się zniesienia ' tymczaso- 


samym piśmie ks. | mie d 
admini- | tymczasowość 


Postawa episkopaiu podsyca apetyty 
rewizjonistów z Trizonii - mówią robotnicy 
Warszawy 


— Utrzymanie stanu tymcza- | wości administracji kościelnej 


Zachodnie i oburza nas 
kościelna, która 
musi być zniesiona w imię in- 
teresów Polski i pokoju“. 
Uczestnicy obrad prezydium 
sekcji księży przy Zarządzie O- 
kręgu Poznańskiego Związku 
Bojowników o Wolność i Demo- 
krację, uchwalili rezołucję, w 
której podkreślają, że szczegól- 
nie paląca jest sprawa ósta- 
tecznego uregulowania spraw 
Kościoła na Ziemiach Odzyska- 
nych. zgodnie z porozumieniem. 


na Ziemiach Zachodnich. 

Episkopat zignorował rezolu- 
cje, uchwały i telegramy licz- 
nych wiernych. którzy domaga- 
ją się _aiesienia tymczasowości 
administracji kościelnej na pol- 
skich Ziemiach Zachodnich czym 
wyraźnie określił swe stanowi- 
sko wobec Polski Ludowej jako 
wrogie, 

Uważam, że będę wyraziciel- 
ką opinii wszystkich moich ko- 
leżanek z fabryki, gdy powiem: 
podobnemu postępowaniu epi- 


1 Ziem jnu i z wolą mas 
Zachodnich, Watykan nadal u- Polski jest nam 
waża te ziemie za niemieckie, a nasz wykazał w tej sprawie ma- 


Rządu i ludu polskiego nie do- ' 


| skopatu trzeba wreszcie położyć 
kres“. 
* 


A oto wypowiedź 52-letniego 
|hydraulika ze ZWUT Stanisła- 
wa Pyrki: 

„Dążenie episkopatu do utrzy- 
|mania tymczasowości admini- 
|stracji kościelnej na Ziemiach 

Zachodnich. to wyraźne, celowe 

podsycanie apetytu rewizjoni- 
| stów niemieckich. Jest to próba 
stworzenia złudzeń, że wszyst- 
ko co polskie, jest na tych zie- 


podczas | miach tymczasowe. 


Jasne. że stanowisko takie, ja- 
ko sprzeczne z polską racją sta- 
pracujących 
wrogie. Rząd 


ksimum dobrej woti i cierpliwo- 
|ści i uważam, że czas już prze- 
stać pobłażać podobnemu stano- 
wisku. (jam) i 


Sląska młodzież górnicza zwiększa ilość wykonywanych 
cyklów wydobywczych | 


| palą śląskich. 
W odpowiedzi na Apel Alfreda 


Kawczyka młodzież górnicza 
, wszystkich kopalń śląskich | 
zwiększa ilość wykonywanych 


cyklów wydobywczych. O wy- 
| sokim przekroczeniu zobowiązań 
produkcyjnych meldują brygady 


(f) PARYŻ. (PAP). Jak już po- 
daliśmy, w Paryżu i w wielu 
innych miastach Francji odbyły 
się wielkie demonstracje prze- 
ciwko pobytowi Eisenhowera w 
| Paryżu. Przeszło 50.tys. osób de- 
,monstrowało ponad 2 godziny 
przed hotelem Astoria, który 
jest siedeibą Eisenhowera. Od- 
działy policji w pełnym ryn- 
sztunku bojowym  szarżowały 
|wielokrotnie na demonstrantów 
jprzy czym policjanci zachowali 
się niezwykle brutalnie. Dzier- 
niki donoszą, że 10 tys. polic- 
jantów brało udział w szarżach 
przeciwko mieszkańcom Pary- 
ża. Oficjalny komunikat policyj 
ny stwierdza, że aresztowano 
3.267 osób, które demonstrowa- 
ły przeciwko  Eiscnhowerowi 
Wielu demonstrantów zostało 
brutalnie pobitych przez policję. 
Wśród aresztowanych i pobitych 
znajduje się również sprawo- 
' zdawca dziennika „L'Humanite* 
jOfiarą brutalności policji padli 
również reporterzy prasy proa- 
jmerykańskiej, którzy podeszli 
|zbyt blisko do hotelu Astoria, w 
którym znajdował się gen. Ei- 
senhower. Wśród pobitych znaj- 


duje się Kkorcspondent AFP. 
współpracownicy redakcji „Fran 
ce Soir',  „Figaro*, „Paris 
Presse“. 


Jak już podaliśmy w dniu 24 
bm. policja francuska zajęia na- 


i „Liberatiecn* w związku z za- 
mieszgzonymi w tych pismach 
artykułami. wzy wającymi do 
demonstrowania, przeciwko Ei- 


kład dzienników „L'Humanite" j 


Zobowiązaniowe współzawodnictwo pracy wyzwala wciąż | 
|nowe zasoby twórczej inicjatywy klasy robotniczej. O pier- 
| wszych poważnych sukcesach w wypełnianiu podjętych zobo- | 
wiązań donoszą robotnicy różnych gałęzi przemysłu. Na czoło ' chał*. 
wybijają się zwycięskie meldunki młodzieży górniczej ko- 


| młodzieżowe z kopalni „Michał“. 
M. in. ZMP-owska brygada ścia- 
nowa Karola Pietrzyka, która 
postanowiła zwiększyć ilość cy- 
kłów wydobywczych z 23 do 27 
cyklów miesięcznie — do 22 bm. 
i wykonała już 22 cykle. 


Równie wysokimi osiagnię- 


ciami szczycą się młodzi górnicy | 


z 6 brygad chodnikowych i 6 
| brygad filarowych kopalni ,„Mi- 
Zespół chodnikowy 
ZMP-owca Maksymiliana Och- 
mana. zamiast zadeklarowanych 
102 proc. normy, uzyskuje 117 
proc. Zespoły filarowe wzmogły 
swą wydajność pracy o 7—8 
proc. Do 22 bm. 23 cykle wydo- 
bywcze wykonała młodzieżowa 
brygada ścianowa kop. „Paweł“. 

W kop. „Matylda“ 6-osobowy 
zespół młodzieżowy Ernesta Ser- 


Dziesiątki tysięcy paryżan 


na koniiskatę prasy demokratycznej 


,senhowerowi. Akcji policyjnej 
/przeciwstawili się robotnicy Pa- 
ryża. Gdy samochody policyjne 


| przybyły o godz. 4-cj nad ranem | 


ido budynku, w którym odbywa 
|się ekspedycja dzienników . pa- 
jryskich w celu skonfiskowania 
i nakładu „L'Humanite” i „Libe- 
|ration", — pracownicy kolpor- 
tażu zaprotestowali przeciwko 
jakcji policyjnej i przerwali pra- 
| ce nad ekspedycją wszystkich 
bez wyjątku dzienników parys- 
kich. Strajk trwał 2 godziny. Po 
licja zmuszona byia zmienić 
swój plan i dokonała konfiska- 
ty w lokalnych ośrodkach kol- 
portażu i kioskach. Postawa pra 
cowników kolportażowych Pa- 
ryża umożliwiła rozpowszechnie 
nie znacznej ilości dzienników 


„L*Humanite* i „Liberation“. 
Wiadomość © konfiskacie 
dzienników demokratycznych 


jwywołała głębokie oburzenie i 
| protesty ogółu pracujących sto- 
tlicy francuskiej 


PARYŻ (PAF). Dnia 25 stycz- 
nia sześć organizacji okręgu pa- 
|ryskiego: związki zawodowe, or- 
|ganizacja paryska i organizacja 
| departamentu Sekwany Francus 
|kiej Partii _ Komunistycznej. 
| Związek Kobiet Francuskich. 
Republikański Związek Młodzie 
|ży Francuskiej, Organizacja Je- 
jdnościowei Partii Socjalistycz- 
Inej departamentu Sekwany —- 
wydały odezwę, w której stwier 
dzają. że lud Paryża udowodnił 
swą wolę walki .przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich. 


f 


Na rozkaz Eisenhowera 
odbudowano w Trizonii 


nazistowski 


„Stahihelm* 


| (f) BERLIN (PAP). — Jak po-,nowne pov'ołanie do życia for- 
daje agencja ADN jednym z wy | macji wojskowych p. n. „Stahl- 


ników wizyty Eisenhowera w 


Niemczech zachodnich. jest po-'na zos 


helm". Organizacja ta powoła- 


ı Zebranie organizacyjne „Stahl 
'helmu* odbyło się ostatnio w 
Bielefeld. Jednym z głównych 
mówców na tym zebraniu był 
syn b. cesarza Wilhelma II — 
' Oskar. 
Jak wiadomo. organizacja 
/1918 roku przez oficera cesar- 
skiego Frantza Seldte - celem 
| zwalczania ruchu rewolucyjnego 
¿w Niemczech. Miała ona cha- 
| rakter półwojskowy i byla uży- 
wana później přzy 
strajków. W roku 1929 „Stahl- 
helm“ utworzył z partią nazi- 
stowską jeden blok, występując 
przeciwko Republice Weimar- 
skiej. W pierwszym rządzie Hit- 
lera Seldte piastował stanowi- 
sko ministra pracy i włączył 
„Stahlhelm“ do szeregów SA. 


Czarne flagi 
w Niemczech zachodnich 
na znak protestu 
przeciwko Eisenhowerowi 


| donosiliśmy, w czasie pobytu 
|Eisenhowera w Niemczech za- 


„Stahlhelm“ została założona w. 


rozbijaniu | Nie 
|eczliwym przyjęciem u ludności 


| 
| 


i 


szyski uzyskuje obecnie 
zobowiązanie 


X A 

Robotnik Państwowego Tarta- 
ku Nr. 4, z rejonu przemysłu 
leśnego Gorzów, Edmund Se- 
kurski, wezwał trakowych z tar- 
taków całej Polski dọ współza- 
wodniectwa o tytuł najlepszego 
trakowego. ; 

Edmund Sekurski osiąga obe- 
cnie przy traku marki „Hof- 
man“ 125 — 135 proc. normy. 


tym samym 
3 proc. 


manifestacje protestacyjne prze- 
ciwko agresywnym planom im- 
perialistów anglo - amerykań- 
skich i ich lokajów z Bonn. 
Robotnicy zakładów hutni- 
czych w Dortmundzie wywiezili 
czarne flagi na znak protestu 
przeciwko inspekcyjnej wizycie 
Eisenhowera w Trizonii. 


Ukazujący się w zachodnich 
strefach Berlina dziennik „Die 
Welt" przyznaje, iż Eisenhower 
nie spotkał się bynajmniej z ży- 


Niemiec zachodnich. Ojcowie i 
matki we wszystkich krajach e- 
uropejskich — pisze dziennik — 
z głęboką troską śledzą inspek- 
cyjne podróże gen. Eisenhowe- 
ra. 


Uczestnicy ogólnoniemieckiej 
konferencji pracowników rolnic- 


| © BERLIN (PAP). — Jak już | zdecydowanej walki 


twa i leśnictwa, która w tych 
dniach zakończyła swoje obrady 
w Hanowerze, przyjęli rezolucję 
wzywającą wszystkich chłopów 
oraz cały naród niemiecki do 
przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich i wszelkim przygotowaniom 


chodnich odbyły się tam liczne wojennym. 


Żądania gauleitera 


A 


© 


Wall Street 


spowodowały kryzys rządowy 
w Holandii 


(f) HAGA (PAP). Jak już do- 
nosiliśmy, we wtorek podał się 
do dymisji szef sztabu armii ho- 
lenderskiej gen. Kruls. W jego 
ślady, w kilka godzin później, 
poszedł jego zastępca gen. Cal- 
meyer. ż 

W środę rano nieoczekiwanie 
zrezygnował minister spraw za- 
granicznych Holandii Stikker. a 
wieczorem zgłosił dymisję ca- 
łego gabinetu premier Drees. 

Jakkolwiek prasa burżuazyj- 
na usiłuje ukryć istotne przyczy 


tanie do życia w lutym Iny kryzysu rządowego w kołach 


: 


politycznych wiąże go się ściśle | młodzieży 
pobytem gen | młodzieżowymi 
Eisenhowera w Holandii. Eisen- | sportowymi | 
hower miał wyrazić ostre nie- | wspólny komitet 
stanu |ciwko remilitaryzacji 
oraz zażądał zachodnich. 


z niedawnym 


zadowolenie z powodu 
zbrojeń Holandii 
wzmożenia przygotowań wojen- 
nych i stanu liczebnego armii 
holenderskiej Na tym tle za- 


Kobieta-spawacz 


Na terenie budowy PPB - BOR na Muranowie zakończył się 
w ubiegłym tygodniu miesięczny kurs szkolenia spawaczek. Na 
zdjęciu absolwentka kursu Czesława Wojtaś pracuje już samo= 


stale 
143 proc. normy. przekraczając 
o 


Zgon S. I. 


MOSKWA (PAP). W dniu 
25 stycznia br. zmarł w 
Moskwie w 60-ym roku ży- 
cia po ciężkiej chorobie 


łow, prezes Akademii Nauk 
ZSRR, deputowany do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR, prze- 


Siergiej Iwanowicz Wawi- 


dzielnie na terenie budowy. 


Wawiłowa 


wodniczący  'Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystwa Krze- 
wienia Wiedzy Politycznej 
i Nauk, naczęlny redaktor 
Wielkiej Encyklopedii Ra- 
dzieckiej, dwukrotny lau- 
reat Nagrody  Stalinow= 
skiej. 


25 rocznica wydania pracy Stalina 


„Przyczynek 


do zagadnień 


leninizmu* 


(f) MOSKWA (PAP). Cała 
prasa radziecka zamieściła ar- 
tykuły poświęcone 23 rocznicy 
wydania genialnej pracy Stali- 
na — „Przyczynek do zagadnień 
leninizmu". 

Dziennik „Prawda“ stwierdza 
m. in: w pracy „Przyczynek do 
zagadnień leninizmu" towarzysz 
Stalin uzasadnił wszechstronnie 


BERLIN (Kor. wl). — Po- 
licja zachodnioniemiecka wyda- 
ła zakaz dla ludności cywilnej 
przekraczania granie poligonu w 
Grafenwoehr, jak również prze- 
i bywania w jego pobliżu. Rozpo- 


liczniejsi przedstawiciele wszy- 
stkich warstw społeczeństwa w 
Niemczech zachodnich protestu- 
ja przeciwko odrzuceniu przez 
Adenauera propozycji premierą 
NRD w sprawie zjednoczenia 
Niemiec. 

Jak donosi zachodnio - nie- 
miecka gazeta „Der Kurier". 
przewodnicząca partii centrum 
— Helena Wessel — wypowie- 
działa się za wszczęciem roko- 
wań między rządem NRD a 
przedstawicielami Niemiec Za- 
chodnich. Pismo podkreśla rów- 
nież, iż większość studentów u- 
niwersytetu w Bonn wypowie- 
działa się za przyjęciem pro- 
pozycji premiera NRD. 

Niemiecka partia liberalna, 
reprezentująca małomieszczań- 
stwo. wydała deklarację, w któ- 
rej protestuje przeciwko odrzu- 
ceniu przez Adenauera propo- 
zycji premiera Grotewohla i 
zobowiazuje się walczyć o zjed- 
noczenie Niemiec na podstawie 
pisma Grotewohla. i 

W miejscowości Wedel Zwią- 
zek Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej (FDJ) wraz z organizacja- 
ewangelickiej oraz 
organizacjami 
powołał do życia 
walki prze- 
Niemiec 


(£) BERLIN (PAP). Frakcja 
Komunistycznej Partii Niemiec 


rysowały się poważne rozbiez- |(KPD) w parlamencie w Bonn 
ności w łonie kół rządzących, a |zażądała w ub. środe Drzedv- 


zwłaszcza między 


kierownic- | skutowania w parlamencie pro- 


twem proamerykańskiej .partii | pozycji premiera Grotewohla w 
pracy“ a dowództwem woisko- j sprawie zjednoczenia Niemiec i 


wym. 


wezwała Adenauera do złoże- 


wytknięty na IV Zjeździe WKP 
(b) kierunek socjalistycznego u- 
przemysłowienia raju. rozgro- 
mił  kapitulancką „filozofię“ 
zdrajców trockistowskich. u= 
zbroi? ideologicznie partię i kla- 
sę robotniczą w walce o zwy= 
cięstwo socjalizmu w naszym 
kraju. 


Cwiczenia z gazami trującymi 
na poligonie amerykańskim 
w Niemczech zachodnich 


rządzenie powyższe pozostaje w 
zw tku z używaniem na terenie 
poligonu przez wojska amery= 
kańskie pocisków z gazem tru= 
jącym. 


Społeczeństwo Trizonii potępia 
| Adenauera za odrzucenie propozyc 


ILS 


premiera Grotewohla 
(£) BERLIN (PAP) — Coraz nia publicznego wyjaśnienia w 


sprawie odmownego stanowis- 
ka, jakie zajął on wobec tych 
propozycji. 


Jednocześnie frakcja KPD 
zdecydowanie wystąpiła prze» 
ciwko wskrzeszeniu armii nie- 
mieckiej z hitlerowskimi gene- 
rałami na kierowniczych stano- 
wiskach. , 


Reakcyjna większość „parla= 
mentu“ w Bonn odrzuciła wnio- 
sek frakcji komunistycznej, 
sprzeciwiając się tym samym 
wszelkiej dyskusji nad remili- 
taryzacją Niemiec i pokojowym 
rozwiązaniem problemu nie- 
mieckiego. { f 


DZIŚ W NUMERZE 


Z ŻYCIA PARTII 


K. PAWŁOWSKI: Walka z 
awariami i szkodnictwem. 


HISTORYCZNA UMOWA GO 
SPODARCZA 

A. SZPAROWICZ: Klasyczne 
dzieło twórczego marksiz- 
mu. W 25-lecie pracy J. W. 
Stalina „Przyczynek do za- 

` gadnień ieninizmu**. 

Jak nłemieccy szowiniści Wy- 
zyskują tymczasowość admi 
nistracji kościelnej na Zie- 
miach Zachodnich. 


ALICJA SOLSKA: Z analizy 


rynku trzeba wyciągnąć 
wnioski. 

A. GRIGORIAN: Wspaniały 
rozwój wyższego szkolni- 


ctwa w ZSRR. 


ANDRE FRESSINET — Mię- 
dzynarodówka  prowokato- 


rów przy robocie. 
LEON KRUCZKOWSK!I 
Po obradach aktywu 
rackiego. 


lite- 


oby: na TRYBUNA LUDU Nr 28 
BA nnn 1 sa 1 >> POOEPA ON ANACONDA NE 


Zbrodnicza robota szajki sabotażystów 
i szpiegów naraziła nasze rolnictwo 
na wielkie straty 


Fakty i wnioski 
Rysy 
pogłębiają się 


Coś się psuje — w państwie ho- 
Jenderskim. W ciągu kilku dni za- 
częły się nagle mnożyć dymisje 
w rządzie holenderskim. Naj- 
pierw zdypaisjonowano szefa szta- 
bu — gen. Mrulsa, po tym po- 
szedł jego zastępca — generał 
Calmeyer, za kilka dni złożył re- 
zygnację minister spraw zagra- 
nicznych Stikker a wreszcie — 
dymisję wręczył cały rząd. I po- 
myśleć, że wszyscy ci generałowie, 
ministrowie i s:me premier zło- 
żyli rezygnacją wskutek jednej 
wizyty jednega generała i to ame- 
rykańskiego mianowicie — gene- 
rain Eisenhowera. 

Przyjechał bowiem Eisenhower 
do Holandii ze zmarszczenyim czo- 
łe:.n. Ckazałe się, że wkład tege 
kraju w „obronę“ zachodu, czyli 
innymi słowami mówiąc — kon- 
tyngent mięsa  armatuiege àla 
„armii earupejskiej“ jast — 
zdaniem Eisenhowera zbyt 
m ly. Eiseuhower, skarym zwy- 
czajem, zaczął bić pięśsią w stół 
ì domagać się zwiększenia holen- 
derskiege kontyngentu. Jego zı- 
chowanie było tak- brutałne, że 
nawet minister spraw zagranicz- 
nych Stikker uża? się publicz- 
nie przed parłamientem. 

Rząd holenderski jednak, oba- 
wiając się presji opinii publicz- 
nej, próbował manewrować. Sta- 
xal się więc wytłumaczyć Eisea-| 
howerowi, że wojska holenderskie 
są obecnie zajęte w kudonezji, że 


JIioł ndia jest małym krajem itd. 
itd. Ale Eisemhewer mie dał się 
przekoaać. S$kimął palcem i dymi- 
sje zączęły się sypać. 

kryzys holenderski jest jasnym 
dowodem, że awanturmiczą polij- 
tyka amerykańska zaosipza Sprze- 
cznoścł między USA a burżuazją 
zachodnio - europejską. A nowym 
tege przykładem byłe wystapie- 
nie brytyjskiego premiera Attlee 
w labie Gmin na temat zezelłucji 
amerykańskiej w Komisji Polity- 
cznej QNZ. f 
Jia wiadomo, Stany Zjedneczo- 
ne domagają się wzramia Chie. Lu- 
dowych za „agresora“ i ZAPOR iR- 
dają zastosowanie „sankcji wo 
bec Ceatralnege Rządu kudowe- 
go Chin. Rezolucja ta wywołała 
prawdziwe przerażenie wśród bur- 
żuazji brytyjskiej i Tządu labo- 
uirzystawskiego, ehawiających się 
wciągaięcia W. Brytanii w bez- 
nadziejną wojnę z Chinami. Attlee 
znalazi się między młotem a ko- 
wadem. Z jednej Strony obawia 
SIĘ on urazić Waszyngton, z dru- 
kiej z25 — bai się panicznie skut- 


Narody- protestują przeciw 
wojennym przygotowaniom 
. imperialistów 


(£) PRAGA (PAP). Według do- 
jniesienia agencji Telepress, ko- 
mitety obrońców pokoju w sto- 
licy Irlandii — Dublinie i w 
porcie Belfast wydały wspólne 
oświadczenie, w którym stanow- 
czo protestują przeciwko przy- 
byciu do północnej Irlandii od- 
działów amerykańskich, holen- 
derskich i belgijskich, mających 
odbywać tam przeszkolenie woj- 
skowe w ramach paktu północ- 
no - atlantyckiego. Komitety do 
magają się, by brytyjskie woj- 
ska okupacyjne zostały wycofa- 
ne z 6 północnych hrabstw Ir- 
landii, oderwanych od pozostałej 
|części kraju. 

Oświadczenie stwierdza, że na 
ród irlandzki nie chee brać u- 
działu w planach wojennych 
igen. Eisenhowera. 

Dokerzy Dublina i Belfastu na 
znak protestu przeciwko przy- 
byciu holenderskich lotników 
|odmówtli wyładowania statków 
holenderskich. 


Ruch w obronie pekoju 
w Iranie 


(4) MOSKWĄ (PAP). Jak do- 
nosi agencja TASS z Teheranu, 
na łamach pism „Ersade Millet“ 
i „Rahkbase Emrus* opublikowa- 
na została odłezwa Irańskiego To 
warzystwą Obrońców Pokoju, 
zawierająca apel do wszystkich 
miłujących pokój Iranczyków o 
poparcie uchwał II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

„Domagamy się od rządu i 
Parlamentu — głosi odezwa — 
uchwalenia ustaw, zabraniają- 
cych propagandy wojennej i 
przewidtujących karalność osób, 
uprawiających podobną propa- 
gandę. 

Masowe demonstracje 
pokojowe w Brazylii 


W NOWY JORK (PAP). — 


ków awanturniezej palityki US: 
wobee Chin. 1 As Ś waj 
wystąpieniu, Attlee z jednej stra- 
ny wypowiedział się za „Boiępie- 
kiem" Chis ale z drugiej — pod- 
kreshi, że „w okecnym stadiuna 
ONZ nie powinna podejmować 
2 dnych nowych i doniosłych tte- 
cyzjł w sprawie kryzysu koreań- 
Skiego*. 

Nic więc dziwnego, że pomimo 
łamańców stylistycznych Pioa 
nych, oświadczenie Attlee nie spo- 
dobało się w Waszyngtonie. Se- 
Rretarz stanu Deam Acheson, po- 
proszony na czwartkowej konfe- 
rencji prasowej e wypowiedzenie 
*ię na temat wystąpiemia Aśtiee, 
wyrażnie zniecierpłiwiony, odmó- 
wił wszelkich wyjaśnień. 

RiSszys w Holandii i oświadcze- 
nie Attlee — to nowe dowody ry- 
sów w atlantyckim bloku, Rysów, 
Ktore w miarę zaostrzania się a- 
merykanskiej polityki agresji i w 


miarę stałego narastania walki na- 


Dziennik brazyłijski „imprensa 


JPopular* zamieszcza wiadomość 
[e masowych demonstracjach w 
obronie pokoju, jakimi naród 
(brazylijski uczcił dzień protestu 
(przeciwko wojnie, wyznaczony 
przez Brazylijski Komitet Ob- 
trońców Pokoju. 


IKP Danii wzywa do walki 
przeciw polityce wojny 
(€) KOPENHAGA (PAP). 
; Dziennik „Land og Folk“ dono- 
lsi, że w dniu 24 stycznia odbyło 
się zebranie aktywu kopenhas- 


arat o sytuacji politycznej i za- 
"daniach Duńskiej Partii Komu- 
inistycznej wygłosił Axel Larsen. 
ILarsen wskazał, że wśród lud- 


'zadowolenie ze zgubnej polityki 
robecnego rządu. 


Określając ządania Komuni- 
stycznej Partii Danii, Larsen pod 
ikreślił, że komuniści wzywają 
naród do walki przeciwko zgub- 
nej polityce zagranicznej rzadu, 
;jprzeciwko zwiększeniu zbrojeń i 
przeciwko obniżeniu stopy ży- 
ciowej. 


Wystawa „Warszawa — 
Odbudowa — Pokój* 
w Brukseli 


(6, BRUKSELA (PAP). Stara- 
niem Towarzystwa Przyjaźni 
Belgijsko - Polskiej w Brukseli 
otwarta została wystawa: 
„Warszawa — Odbudowa — Po- | 
kój“. 

Na otwarcie wystawy, która 
|wzbudziła duże zainteresowanie 
wśród mieszkańców stolicy Bel- 
gii, przybyli liczni przedstawi- 
ciele świata politycznego, kultu- 
ralnego i artystycznego oraz | 
przedstawiciele związków zawo- 
dowych, dziennikarze i architek- 
ci, 


Sekretariat ONZ pod nadzorem 


(t) PRAGA (PAP). Korespon- 
dent agencji Telepress donosi z 
Nowego Jorku, że, według uzy- 
skanych przez niego z autoryta- 
tywnych źródeł wiadomości, Fe- 
deralne Biuro Śledcze (wywiad 
amerykański) posiada w sekre- 
tariacie ONZ swoją własną sieć 
szpiegowską. 

System wywiadu znajduje się 
pod kierownictwem „kierowni- 
ka oddziału gospodarczego se- 


jikiej organizacji KP Danii. Refe- | 


ności Danii panuje głębokie nie- | 


| wnież 


wywiadu amerykańskiego 


genci Beglee pilnie śledzą i in- 
wigilują wszystkich współpraco- 
wników sękretariatu, wykazują- 
cych postępowe poglądy i któ- 
rzy jawnie lub pośrednio oka- 
zują niezadowolenie z polityki 
USA, bądź też krytykują postę- 
powanie oficjalnych przedstawi- 
cieli Stanów Zjednoczonych. 
System nadzoru wywoluje 
wśród współpracowników sekre- 
tariatu ONZ zrozumiałe oburze- 


rodów  przeciwke  podżegaczom 
wojenuym wciąż się pogłębiają. 


Strajk 50 tysięcy 
robotników cukrowni 


w Indiach 


— (f) LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera dońósi -z LAknau. 
(Indie), że około 50 tysięcy ro- 
botników cukrowni w Indiach 
Środkowych ogłosiło strajk, do- 
magając się podwyżki płac i 
poprawy warunków pracy. W 
mieście Hardey policja strzela- 
ła do pochodu strajkujących, 
raniąc ciężko kilkanaście osób. 


Zwycięski strajk 
robotników chilijskich 
„_() NOWY JORK (PAP). 


Przed kilku dniami wybuchł w | Man powołał do życia nową „fe. | 


Santiago (Chile) strajk 5 tysię- 
cy robotników piekarń. Strajk 
ten zakończył się pełnym zwy- 
cięstwem robotników, którzy u- 
zyskali podwyżkę w wysokości 
26,5 proc. 


Ulgi podatkowe 
dla handlarzy śmiercią 
w Trizonii 
(f) BERLIN (PAP) — Pod- 
czas gdy ludność zachodnich 
Niemiec obciążona zostanie w 
nadchodzącym roku budđżeto- 
wym dodatkowymi świadcze- 
niami na rzecz skarbu bońskie- 
5o w wysokości 2 miliardów 
marek na finansowanie armii 
najemnej, przemysł zbrojenio- 


wy Niemiec zachodnich korzy- | 


stać będzie ze specjalnych ulg 
podatkowych. 

Cykl wykładów 
wybitnego ekonomisty 
radzieckiego w Polsce 

(f) Na zaproszenie Minister- 


kretariatu* Franka Beglee. A- 


nie. 


Reakeja japońska ofiarowuje 
swe usługi imperialistom USA 


(©) PRAGA (PAP). Waszyng- 
toński korespondent agencji Te- 
lepress donosi, że równocześnie 
z wyjazdem J. F. Dullesa do 
Tokio dla omówienia szczegó- 
łów utworzenia pod dowódz- 


twem amerykańskim armii ja- | 


pońskiej i dla zmontowania 
„paktu Pacyfiku“, w Waszyng- 
tonie rozpoczęły się rokowania 
na podobny temat pomiędzy 
przedstawicielami rządu USA a 


prezydentem Banku Japońskie- 
go — Icimadą. 

Przedstawiciełom prasy Ici- 
mada oświadczył: „Przyjęcha- 
łem tu nie dla tego, by prosić 
Qa dalszą pomoc USA, lecz po to, 
by wyjaśnić, w jaki spasób Ja- 
ponia może przyjść z pomocą 
Stanom Zjednoczonym“. Oświad 
czenie to jasno charakteryzu- 
je nastawienie i zamiary rządu 
Yoshidy. 


Truman „ulepsza* metody terroru 


(d) NOWY JORK (PAP). Jak; 


donosi prasa, prezydent Tru- 


deralną komisję do spraw bez- 


pieczeństwa  wewnętrznęgo i 


wiadczył, że komisja ta ma zba- 
dać istniejący w chwili obecnej 
system „sprawdzania lojalności" 
obywateli i wmocnić go jeszcze 


praw jednostki". Prezydent oś- | bardziej". 


Ekspansja kapit 


(d NOWY JORK (PAP). Na 
podstawie danych, ogłoszonych 
| przez amerykański departament 
handlu, wartość kapitałów, in- 
westowanych przez Stany Zjed- 
noczone za granicą, wynosiła 
| pod koniec 1949 roku 12,5 mi- 
liarda dolarów. W ciągu 3 lat 
|(od roku 1946) inwestycje mo- 


We Francji rosną 


(£) PARYŻ (PAP). — Jak wy- 
mika z doniesień prasy parys- 
kiej, między rokiem 1946 i 1950 
zyski 650 wielkich koncernów 


IW tym samym okresie realna 


„stwa Szkół Wyższych i Nauki 
- przybył do Polski znakomity €- 
„.konomista radziecki, prof. N. I. 
Winogradow, dziekan Wydziału | 
Ekonomiki Gospodarki Komu- . 
nalnej i kierownik katedry Pla- | 
nowania Gospodarki Narodo- | 
wej Instytutu Planowania w 
Leningradzie. ! 
W czasie swego 2-miesięcz- | 
nego pobytu w Polsce prof. Wi- | 
nogradow wygłosi cykl wykła- 
dów z zakresu planowania go- 
spodarki narodowej dla praco- 
„wników naukowych i gospo- 
darczych w Warszawie, Łodzi 
1 Krakowie. 
Pierwszy wykład prof. Wi- 
nogradowa odbył się w dniu 24 
bm. w Szkole Głównej Służby 


dorobku radzie 


— spadają płace robotnicze 


| francuskich wzrosły o 380 proc. 14 kopalnie, pozbawiając pra- 


W Warszawie otwarto wystawę 


ału USA w Azji 


nopolów i trustów amerykań- 
skich za granicą wzrosły o 40 
proc, a w ciągu roku 1949 -- - 
dalszych 1,3 miliarda dolarów. 
W roku ubiegłym inwestycje 
te, według nieoficjalnych obli- 
czeń, uległy dalszemu powięk- 
szeniu o przeszło miliard dola- 
rów. 


zyski koncernów 


wartość płac robotniczych spa- 
dła o 28 proc. 
Od roku 1947 rząd zamknął 


cy 70 tys. górników. 


ckiej i polskiej 


myśli prawniczej 


(f) W dniu 25 bm. w obecności 
ministra Sprawiedliwośei tow. 


 Świątkowskiego została otwarta | 


wystawa dzieł i wydawnictw 
prawniczych radzieckich i pol- 
skich. 

Wystawa urządzona w hallu 
gmachu Ministerstwa Sprawie- 
dliwości, prócz dzieł i wydaw- 
nictw czysto prawniczych, za- 
wiera prace klasyków marksiz- 
mu. Marksa, Engelsa, Lenina i 


postępowej marksistowskiej te- 
orii prawa. 


Osiągnięcia radzieckich praw- 
ników dopomogły polskim praw 
nikom do zdemaskowania i od- 
rzucenia burżuazyjnej nauki pra 
wa. Obecna wystawa przyczyni 
| się do dalszego pogłębiania zna- 
jomości dorobku radzieckiej my- 
śli prawniczej wśród naszych 
prawników. 


czynna będzie do 


Zagranicznej w Warszawie. Wy 
kład zgromadził licznych nau- 
kowców i studentów uczelni 
warszawskich. ` 


Utworzenie 
Centralnego Zarządu 
Przemysłu 


Owocowo-W arzywnego 
(£) Ostatnio utworzony został 
Centralny Zarząd Przemysłu O- 
wocowo - Warzywnego, który 
podlega Ministerstwu Przemys- 
łu Rolnego i Spożywczego. 
Nowy Centralny Zarząd prze- 
jat od Centrali Ogrodniczej więk 
sze zakłady przetwórstwa owo- 
cowego oraz podległe jej i prze- 
mysłowi fermentacyinemu wszy- 
gikie zakłady produkcji win. 


Stalina, stanowiące bezcenny do 
robek myśli ludzkiej i podstawę 


Wystawa 
31 bm. 


Pomysły nowatorskie budowlanych 
ze Szczecina 


(a) Racjonalizatorzy z Pań- 
stwowego Przedsiębiorstwa Bu - 
dowłanego Zjednoczenia Szcze - 
cińskiego zgłosiłi w ub. roku pa- 
nad 50 pomysłów usprawnień z 
dziedziny robót murarskich, sto- 
larskich, higieny i bezpieczeń - 
stwa pracy. transportu materia - 
łów i innvch. 

Wielokrotny racjonalizator, to- 
karz z oddziału sprzętu i trans- 
portu — Iloszko, skonstruował 


m.in. przyrząd da wytaczania ło- 


żysk samochodowych oraz wspól | 


nie z tokarzem — Malanowskim 
— uchwyt do wytaczania atwo - 
rów sworzeniowych w tłokach, 
co przyczyniło się do zmniejsze- 
nla obróbki z 3 i pół godziny do 
kilkunastu minut. 


Wiele zgłoszonych pomysłów 
zostało już wprowadzonych w 
życie. Przynoszą one setki tysię- 
cy zł oszczędności. 


Drugi dzień procesu grupy b. obszarników 


( W drugim dniu rozprawy, toczącej się przed Wojsko- 
wym Sądem Rejonowym w Warszawie przeciwko grupie b. ob- 
szarników z Zarządu Centralnego Państwowych Nierucho- 


mości Ziemskich, składali zeznania oskarżeni: 
| twarowski, Feliks Sommer, Ludwik Ślaski i Kazimierz Pa- 
para, których zeznanią ujawniły 


prowadzanego w PNZ. 


Osk. Andrzej Potworowski — 
były obszarnik, jest synem zawo 
dowego oficera armii carskiej, w 
swoim czasie był pełnomocni- 
kiem powiątowym przy wybo- 
rach do senatu, przeprowadza- 


| nych przez sanację. 


Ściślejsza współpraca Potwo- 
rowskiego z Maringe'm, którego 
znał od najmłodszych lat, rozpo- 
częła się w czasie okupacji. Ma- 
ringe i Załęski, jako przedstawi 


i ciele „delegatury“ b. rządu lon- 
i dyńskiego, zwrócili się do niego 


o współpracę przy opracowywa- 
niu programu zagospodarowania 


majątków poniemieckich w Pol- | 


sce po przewidywanym zakończe 


niu wojny. Niezależnie od tego, | 


Potworowski opracował dła „de- 
partamentu rolniczego delegatu- 
ry rządu londyńskiego“ broszurę 
o organizacji gospodarstwa rolne 
go. 

Konspiracyjne zebrania 

dobranej szajki 

Na podstawie tej współpracy, 
Potworowski przyjęty został 
przez Maringe'a do Zarządu Cen 
trałnego PNZ. gdzie początkowo 


pełnił funkcję głównego inspek- | 
| tora, 
| rejonowego 


a następnie — inspektora 

PNZ na okręgi: 

Szczecin, Koszalin i Gdańsk. 
Potworowski uczestniczył ró- 


braniu grupy Maringe'a po u- 
cieczce Mikołajczyka. 


Siali łubin, wiedząc, 
że nigdy nie wyrośnie 

Do winy przyznał się Potwo- 
rowski częściowo. Usiłował on 
w czasie zeznań wykazywać, że 
jego działalność w PNZ była 
ograniczona oraz usiłował zrzu- 
cić z siebie odpowiedzialność za 
sabotaż, uprawiany w gospo- 
darstwach państwowych jego 
rejonu, tłumacząc wykrętnie, że 
wydawanie decyzji nie należała 
do niego. Jednak z jego wła- 
snych zeznań, jak również na 
podstawie zeznań złożonych w 
pierwszym dniu rozprawy przez 
innych oskarżonych, a przede 
wszystkim  Kempistego, który 
mówił o Potworowskim, jako o 
cenionym przez grupę Marin- 
ge'a fachowcu, z ktorego zda- 
niem wszyscy się poważnie li- 
czyli — wynika, że odgrywał on 
w PNZ poważną rolę i ponosi 
odpowiedzialność za sabotowa- 
nie gospodarki rolnej Polski 
Ludowej w PNZ w rejonie wo- 
jewództw:  szezecińskiego, ko- 
szalińskiego i gdańskiego. 

W czasie zeznań Potworowski 
musiał przyznać, że jego winą 
jest przeprowadzenie dwukrot- 
nych zasiewów łubinu w go- 
spodarstwach państwowych po- 
dległego mu rejonu — w zupęł- 
nie nieodpowiednich - warun- 
kach klimatycznych. 

Naraziło to Skarb Państwa na 
stratę ponad 50 miln. zł. Sabo- 
taż ten polegał na tym, że w 
1947 r. wysiano łubin słodki i 
gorzki na powierzchni 9 tys. ha 


w województwach: szczeciń- 
skim, koszalińskim i  gdań- 
skim. Łubin, ten miał być 
rzekomo zebrany na na- 


siona, ale tak wybitny façho- 
wiec, jakim był Potworowski, 
musiał dobrze wiedzieć, że ze 
względu na warunki klimatycz- 
ne łubin nie dojrzeje à 
Mimo to 900 ha łubinu zasia- 
no w pasie nadmorskim, gdzie 
siew łubinu nasiennego jest nie 
dopuszczalny, Z tych 900 ha nie 
zebrano nic, a z pozostałych 
8.100 ha zebrano zaledwie 30 
proc. nasion. i 
Pomimo takich wyników, 
PNZ w okregu kọszalińskim za 
siały w następnym roku łubin 
na nasiona na powierzchni 2 
tys. ha właśnie w rejonie nad- 
morskim. Jak było do przewi- 


w konspiracyjnym ze- | 


Andrzej Po- 


rozmiary sabotażu, prze- 


dzenia, z tych 2 tys. ha nie ze- 
brano nawet kwintala. 

W czasie dalszych zeznań Po- 
tworowski przyznał, że był prze 
ciwnikiem przeprowadzania 
mechanizacji i dlatego wystę- 
pował przeciwkc wprowadza- 
niu większych ilości traktorów 


do PNZ w swoim rejonie. Po- 
nieważ równocześnie — jak o- 
skarżony sam stwierdził — w 


woj. północnych było za mało 
koni, takie stanowisko Potwo- 
rowskiego w dużym stopniu u- 


|trudniło gospodarowanie w 
PNZ. 
Potworowski zmuszony był 


przyznać, że na Żuławach było 
zbyt mało traktorów i że wpro- 
wadzane przez Zarząd Centralny 
PNZ traktory były zbyt lekkie. 
Potwierdził też fakt niewłaści- 
wego zaopatrywania w konie re- 
jonu Żuław, gdyż przesłano tam 
pewne ilości nie nadających się 
na ten teren koni lekkich, a ko- 
nie ciężkie przesyłano na inne 
tereny. 


Kontakty szpiegowskie 
z konsulem USA 


Całkowicie przyznał się Pot- 


| skarżenia o uprawianiu szpiego- 
stwa. Wyjaśnił, że bardzo czę- 
sto spotykał się z pracownikiem 
konsulatu USA w Poznaniu, któ- 
ry był jego kolegą szkolnym oraz 
opowiedział o kontaktach szpie- 
gowskich z konsulem Bowma- 
nem, któremu przekazał za wie- 
dzą Maringe'a i Englichta różne 
informacje o gospodarce PNZ i 
o przebiegu parcelacji. 

Osk. Feliks Sommer — b. ob- 
szarnik i przedwojenny działacz 
organizacji ziemiańskich, pełnił 
w PNZ fukcję dyrektora działu 
zaopatrzenia i zb? i 

Przyznaje on, że w PNZ w 
dziedzinie zaopatrzenia i zbytu 
panował chaos, starając się jed- 
nocześnie zrzucić odpowiedzial- 
ność za ten stan na inne działy 
Centralnego Zarządu, w szcze- 
gólności zaś na dział rolny. Po- 
szczególne okręgi PNZ były za- 
opatrywane niewłaściwie i z o- 
późnieniem, zaś przęprowadzane 
umowy i transakcje były sprze- 
czne z rzeczywistymi potrzeba- 
mi i możliwościami. 


Wielomilionowe kredyty 
dla firm prywatnych 


Sommer potwierdza również 
szereg jaskrawych faktów sabo- 
tażu i szkodnictwa gospodarcze- 

| go, jakie miały miejsce w PNZ. 
| I tak np. ziemniaki — sadzenia- 
ki, których okręgi odczuwały 
dotkliwy brak, były przepalane 
na spirytus. Szczególnie niedbale 
przeprowadzona transakcja z 
owcami — caklami, spowodowa- 
ła, że ok. 1.400 owiec padło. 

Sommer zeznaje, że w 1948 r. 
gdy Ministerstwo Rolnictwa za- 
żądało od PNZ dostaw  tuczni- 
ków — PNZ nie wypełniły zo- 
bowiązania, bowiem okazało się, 
że materiał przeznaczony na tu- 
czniki został w poprzednim ro- 
ku sprzedany. 

Jskarżony przyznaje, że PNZ 
udzielały szeregowi firm pry- 
watnych wielomilionowego kre- 
dytu. Ponadto Sommer przyzna- 
je, że PNZ zakupywały ziemnię- 
ki - sadzeniaki, łubin itp. po 
cenach wyższych od cen rynko- 
wych. M. in. mimo iż PNZ mo- 
sły uruchomić własną produkcję 
pasz treściwych, pasze te zama- 
wiano w prywatnej firmie „Kon 
centrat“ w Gdańsku, dostarcza- 
jąc jej jednocześnie surowców 
potrzebnych do produkcji. 

Sommer przyznaje się, że od 
„Koncentratu* i innych firm 
prywatnych otrzymywał prezen- 
ty. M. in. od kupca zbożowego 


worowski do zarzutów aktu o-, 


| 


z kierownictwa PNZ 


Herbicha dostał „na imieniny“ 
zegarek. 


B. obszarnik wprowadza 
w życie reakcyjny 
„kontrprogram* 


Osk. Ludwik Ślaski, b. obszar 
nik i dyrektor działu rolnego o- 
kreśla sabotaż i szkodnictwo go- 
spodarcze w PNZ jako „wielkie 
błedy i niedociągnięcia". Ślaski 
brał udział w konferencji grupy 
Maringe'a, na której ustalono 
wytyczne działalności grupy w 
PNZ. Działalność tę współoskar- 
żony Englicht w toku swych zło 
żonych w dniu poprzednim ze- 
znań nazwał „realizacją kontr- 
programu“. Jak wynika z zeznań 
Ślaskiego, wprowadzał on ten 
kontrprogram konsekwentnie w 
życie. x 

Ślaski potwierdza zarzuty ak- 
tu oskarżenia odnośnie hamo- 
wania przez grupę Maringe'a 
mechanizacji gospodarki PNZ, 
przyznając jednocześnie że za- 
gospodarowanie Ziem Zachod- 
nich było możliwe do przepro- 
wadzenia jedynie przy użyciu 
traktorów. 

Odpowiedzialność za nie opra- 
cowanie zasad rejonizacji u- 


|praw i hodowli PNZ Ślaski stat 


ra się przerzucić na Minister- 
stwo Rolnictwa. Niemniej jed- 
nak przyznaje, że ten, jak o- 
kreśla „wielki błąd“, spowodo- 
wał dla PNZ bardzo poważne 
straty. 


Amerykańskie „teorie“ 
agrobiologiczne 
i ich wykonawca 


Śląski przyznaje się dalej do 
szeregu faktów siania pszenicy, 
łubinu i buraków cukrowych 
w niewłaściwych pod wzgle- 
dem gleby i klimatu ckręgach 
PNZ, co w rezultacie przynio- 
sło wielomilionowe straty. Tak 
np. w 1946 r. poważne ilości 
pszenicy „kharków* zasiano w 
nieodpowiednim pod względem 
klimatycznym okręgu Giżycko. 
Mimo, iż pszenica ta wymar- 
zła niemal całkowicie, następ- 
nego roku zasiano ten sam ga- 
tunek w tym samym olcręgu. 

Ślaski usiłuje w tej sprawie 
zasłonić się amerykańskimi te- 
oriami agrobiologicznymi. 

Podobnie niewłaściwie uży» 
wane były w PNZ traktory, 


które rozdzielano do okręgów, i 


bez uwzględnienia ich typów i 
mocy, wskazanych dla gleb po- 
szczególnych obszarów. 


Wróg reformy rolnej 


i odbudawy 
Ziem Zachodnich 


Następny zeznawał oskarżo- 
ny Papara. W zeznaniach swych 
podał on, że w okresie między- 
wojennym był obszarnikiem, a 
podczas okupacji administrato- 
rem majątku. Papara brał u- 
dział w wojnie interwencyjnej 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu w 1920 r. jako rotmistrz 
kawalerii. ` 

Oskarżony zeznał, że w 1941 
r. nawiązał kontakt z delega- 
turą tzw. rządu londyńskiego 
za pośrednictwem  Miklaszew- 
skiego. 

W 1946 r. osk. Maringe zaan- 
gażował Paparę do PNZ. 


Papara sprawował tam funk- 
cję inspektora działu przemy- 
słu rolnego. Brał on udział w 
konspiracyjnych zebraniach, 
które odbywały się u Marin- 
ge'a. 

W dalszym ciągu zeznań o- 
skarżony przyznał, że zajmował 
negatywne stanowisko w spra- 
wie przeprowadzonej po wy- 
zwoleniu reformy rolnej. 

Papara przyznał też, że był 
wrogiem inwestowania w Zie- 
mie Zachodnie. Na rozprawie 
ujawnił on brak przekonania, 
że Ziemie Zachodnie są istot- 
nie związane z resztą kraju. 

Na tym rozprawę przerwano 
do dnia następnego. 


Wzrost sprzeczności między Anglią i USA 


( LONDYN (PAP). Na po- 


| siedzeniu Izby Gmin premier | 


Attlee złożył oświadczenie w 


| sprawie stanowiska rządu bry- 


tyjskiego wobec nowych propo- 
zycji chińskiego rządu ludowega 
w sprawie uregulowania kwestii 
koreańskiej oraz warunków za- 
przestania działań wojennych 
w Korei zawartych w dodatko- 
wym sprawozdaniu tzw. komisji 
trzech. 

Premier Attlee oświadczył, że 
„odpowiedź chińska na propo- 
zycje Komisji Politycznej, jak- 
kolwiek wywołała rozczarowa- 
nie, nie zamyka drzwi do dal- 
szych rozmów“, Stwierdzając, iż 
rząd brytyjski wypowiada się zą 
potępieniem Chin, Attlee dodał: 
„W obecnym stadium Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych nie 
powinna podejmować żadnej no- 
wej i doniosłej decyzji w spra- 
wie kryzysu koreańskiego. Nie 
uważamy, aby nadszedł już czas 
do decydowania o dalszych kro- 
kach. Nie straciliśmy nadziei na 
pokojowe uregulowanie proble- 
mu koreańskiego". 

Attlee oświadczył, iż rząd 
brytyjski powitał życzliwie ini- 
cjatywę podjętą przez kraje 
azjatyckie i arabskie w sprawie 


| zawieszenia broni w Korei, jak 


również propozycję utworzenia 
komisji dobrych usług dla zba- 
dania możliwości osiągnięcia po- 
rozumienia w drodze negocja- 
cji. 

ENYA parlamentarny 
„Daily Worker“ podkreślą, że 
posłowie labourzystowscy inter- 
pretowali oświadęzenie premiera 
Attlee jako przejaw rozbieżno- 


Parlamentu, którzy w czasie 
przerwy wakacyjnej zwiedzili 


li się z nastrojami» ludności, 
świadczą, że ludność wywiera 
olbrzymi nacisk, aby nie dopu- 
ścić do żadnych kroków, które 


mogłyby wciągnąć Anglię da 
wojny z Chinami“. 
Antagonizmy 


anglo - amerykańskie 
na Dalekim Wschodzie 


(Ð) HAGA (PAP). — Dziennik 

„De Waarheid“ w depeszy swe- 
go londyńskiego korespondenta 
donosi o zaostrzeniu tarć ame- 
rykańsko - brytyjskich w kra- 
jach Azji Południawo Wschod- 
|niej i o walce o hegemonię w 
| tych krajach. 
Angielskie koła przemysłowe 
li finansowe zaniepokojone pe- 
netracją amerykańską w kra- 
jach Dalekiego Wschodu zwró- 
ciły się do rządu Attlee z żąda- 
niem interwencji. Rząd Attlee 
powziął szereg pilnych, lecz ma- 
ło skutecznych kroków. Do Sin- 
gapuru zwołano na naradę do- 
wódców wojsk brytyjskich z po- 
szczególnych krajów Dalekiego 
Wschodu oraz gubornatorów 
| kolonii brytyjskich w tym rejo- 
| nie. Uczestnicy konferencji mie- 
li opracować program wzmoc- 
nienia pozycji brytyjskich w A- 
zji Południowo-Wschodniej, wy- 
korzystując w tym celu ostatnie 
niepowodzenia polityki amery- 
kańskiej na Dalekim Wschodzie 
i upadek prestiżu amcrykańskie- 
go. 

Jednakże w londyńskich ko- 


ści między rządem Anglii i USA. į łach politycznych zapatrują się 


Dalej komentator pisze: „Oświąd nader „pesymistycznie na 
czenie premiera oraz stanowisko | teczność tych kroków 


labourzystowskich członków 


sku- 
rządu 
brytyjskiego i wskazują, że Sta- 


Į swe okręgi wyborcze i zapozna- | 


ny Zjednoczone podejmą nie- 
wątpliwie odpowiednią kontr- 
akcję. 


Narody Azji wzmagają 
walkę przeciw 
imperialistom 

(© LONDYN (PAP) — Ko- 

respondent amerykańskiej agen- 
cji United Press — Guard oma- 
wia ostatnio stosunki w krajach 
Dalekiego Wschodu. | h 
Guard, powołując się ną opi- 
nię dyplomatów brytyjskich, 
stwierdza powszechny wzrost 
nastrojów skierowanych prze- 
ciwko Stanom Zjednoczonym i 
narzticonym przez nie rządom 
w krajach kolonialnych i pół- 
kalanialnych Azji. 

W tym samym czasie autory- 

tet Chin Ludowych wzrósł w 
niebywałych rozmiarach. 


Bezpłatny „dar“ USA 
dla Anglii 


() LONDYN (PAP). Angiel- 
skie ministerstwo rolnictwa i 
rybołówstwa podało do wiado- 
mości, że prowadzi rozmowy 7 
amerykańskimi władzami woj- 
skowymi w Anglii na temat 
walki przeciwiko szerzągej SiĘ 
w Anglii amerykańskiej ódmia- 
nie dżumy kurzej. Oświadcze- 
nie podkreśla konieczność pod- 
jęcia niezbędnych kroków ce- 
lem „zapobieżenia rozpowszech- 
nianiu się infekcji z obozów a- 
merykańskich w Anglii“, 

Jak stwierdza „Daily Wor- 
ker“, oświadczenie ło równo- 
znaczne jest z przyznaniem, że 
dżumę kurzą  zaciągnięto do 
Anglii wschodniej wraz z dro- 
biem przeznaczonym dla stacjo- 
nujacych tam lotników amerv- 
kańskich, 


Sojusz prawdziwych 
przyjaciół 


Dwa lata temu podpisany zo- 
stał polsko - rumuński układ o 
przyjaźni, współpracy i wża- 
jemnej pomocy, układ, który je- 
szcze mocniejszymi więzami to- 
łączył ze sobą dwa narody, kro- 
czące jedną droga — dregą do 
socjalizmu, 

Naszych narodów nic nie dzie- 
li, a wszystko łączy. Łączy nas 
fakt, że w wyniku historycznego 
zwycięstwa Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem, w obu naszych 
krajach wzięła władzę w ręce 
— klasa robotnicza w sojuszu 7 
pracujacym chłopstwem. Łączy 
|nas wspólne źródło, z którego 
czerpiemy doświadczenia 
| przebogata skarbnica Zwiazku 
| Radzieckiego. Łączy nasze kra- 
je wspólna polityka zagranicz- 
na, której naczelnym zadaniem 
jest konsekwentna i zdecydowa- 
ma walka o pokój, walka prze- 
ciwko szaleńczym planom impe- 
rialistów amerykańskich, bra- 
terska, serdeczna przyjaźń i 
wspólpraca z wielkim krajem 
Lenina — Stalina, bedacego naj- 
potężniejszą twierdzą pokoju 
światowego. Łączy nasze kraje 
wspólna radość z naszych suk- 
cesów, entuzjazm twórczy na- 
szych mas ludowych, socjali- 
styczne tempo pracy naszych ro- 
botników. Łączy nas wspólna 
radość z 
|nasze kraje dokonują na dro- 
dze do socjalizmu. Cieszą się 
masy pracujące Rumunii z No- 


postępów, jakie oba 


wej Huty i cieszymy się my ze 
wspaniatych perspektyw, jakie 
otwiera wielki plan elektryfika= 
cji Rumunii. Laczy nasze kraje 
wielka ideologia marksizmu= 
leninizmu, której wierne są par- 
tie robotnicze, stojące u steru 
władzy w Bukareszcie i War= 
szawie. 

Sojusz naszych narodów w 0% 
parciu o Wielki Związek Ra- 
dziecki, nabiera specjalnego zna 
czenia dziś, kiedy imperialiści 
amerykańscy, w swych zbrod= 
miczych planach zagarnięcia ca- 
lego świata pod swe panowanie, 
przeszli do czynów otwartej a= 
gresji. 

Bo jedność wszystkich miłują= 
cych i walczących o pokój na- 


rodów — jest potężna zaporą dla 


szaleńczych planów imperiali- 
stów, 

Współpraca między naszymi 
dwoma krajami staje się coraz 
sżersza, coraz giębsza, coraz bo- 
gatsza, Rozwijają się ku pom- 
nożeniu dobrobytu obu naszych 
narodów — stosunki gospodar- 
cze. Rozwijaja się ku pogiębie- 
niu wzajemnego zrozumienia — 
stosunki kulturalne. Rozwijają 
się stosunki we wszystkich dzie- 
dzinach: nasze narody stają się 
sobie coraz bliższe. 

Sojusz między naszymi kraja- 
mi — to sojusz prawdziwych 
przyjaciół. Sojusz nierozerwal= 
ny, bo na straży jego stoją nas 


rody. Ą 


Akademia żałobna 
ku czci Lenina w Paryżu 


(© PARYŻ (PAP). — W dniu 
23 bm. w wielkiej sali „Mu- 
tualite* w Paryżu odbyła się 
uroczysta akademia żałobna, 
poświęcona pamięci W. Lenina, 
Obliczona na kilka tysięcy sala 
nie mogła pomieścić wszystkich, 
pragnących wziąć udział w a- 
kademii. 


(€) MOSKWA (PAP). — Dnia 
25 stycznia br. przypada 20 ro- 
cznica objęcia przez Wszech- 
związkowy Leninowski Komu- 
nistyczny Związek Młodzieży 
szefostwa nad wojskowymi si- 
łami powietrznymi ZSRR. 


Szefostwo to. będące jedną z 
chlubnych kart w dziejach 
Komsomołu, przyjęte zostało na 
IX Zjeździe Komsomołu 25 sty- 
cznia 1931 r. 


Dziennik „Komsomolskaja 
Prawda“ zamieścił w związku z 
tą rocznicą artykuł generała lot 
nietwa — Wasyla Stalina, który 
stwierdza, że na apel IX Zja- 
zdu — „Komsomolec na samo- 
lot* — młodzież odpowiedziała 
z ogromnym entuzjazmem. Or- 
ganizacje komsomolskie otrzy- 
mywały tysiące podań z prośbą 
o skierowanie do szkół lotni- 
czych oraz do lotniczych insty- 
tutów. Młodzież rądziecka upor 
czywie opanowywała sztukę pi- 
lotażu. 


20-lecie szetostwa Komsomołu 
nad wojskowymi siłami 
powietrznymi ZSRR 


Akademię otworzył Andre 
Marty, oświadczając, że w do- 
bie dzisiejszej potęga nauk 
Lenina występuje w swej całej 
wielkości. 

Referat o zwycięskim rozwo- 
ju i urzeczywistnieniu idei Le= 
nina wygłosił Etienne Fajon. 


W dalszym ciągu 
Wasyl Stalin stwierdza, że po= 
tęga lotnictwa radzieckiego, mę 
stwo i mistrzostwo pilotów u- 
jawniły się w całej pelni w la- 
tach Wielkiej Wojny Narodo- 
wej. Radzieckie samoloty i bos 
haterscy lotnicy wspaniale wy- 
trzymali ogień najcięższych 


| prób. Ściśle współpracując z si- 


tłami lądowymi i morskimi flo- 
ta powietrzna ZSRR odegrała 
ogromną role w rozgromieniu 
hitlerowskich Niemiec i impe- 
rialistycznej Japonii. 

Spośród komsomolców - pilo- 
tów wyrośli wspaniali lotnicy 
radzieccy — 3-krotny Bohater 
Związku Radzieckiego — Ale- 
ksander Pokryszkin, 3-krotny 
Bohater Związku Radzieckiego 
— Iwan Kożedub, 2-krotny Bo- 
hater Związku Radzieckiego — 
Dymitr Glinka, Andrzej Boro- 
wych i Włodzimierz Ławrinien- 
kow, Bohater Związku Radziec- 
kiego — Aleksiej Mariesjew i 
wielu innych. 


Wspaniały rozwój gospodarczy 
Ukraińskiej SRR 


(f) MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Krasnaja, Zwiezda“ zamieścił 
artykuł Sekretarza KC KP(b) 
Ukrainy — Z. Serdiuka o roz- 
woju i osiągnięciach gospodar- 
czych radzieckiej Ukrainy. 

„Ukraina — pisze m. in. autor 
— to jeden z krajów, które naj- 
bardziej ucierpiały podczas o- 
statniej wojny. W ciągu powo- 
jennej 5-latki gospodarka U- 
krainy nie tylko została całko- 
wicie odbudowana lecz osiągnę- 
ła wspaniały rozkwit. Zbudo- 
wano wiele nowych fabryk i 
zakładów przemysłowych. Proa- 


dukcja globalna tych zakładów 
przewyższyła w roku ubiegłym 
poziom przedwojenny *o 15 proc. 
Wiele zakładów  przemysło- 
wych uruchomiono na terenach 
zachodniej Ukrainy. Lwów staje 
się obecnie wielkim ośrodkiem 
przemysłowym. W roku ubicg- 
łym ponad, 100 zakładów prze- 
mysłowych Lwowa wykonało 
przed terminem i z nadwyżką 
roczne plany produkcyjne. 
Ogromnie podniósł się poziom 
rolnictwa Ukraińskiej SRR., W 
szybkim tempie odbywa się me- 
chanizacja prac rolniczych. 


Marshall osobiście wydawał 
kuomintangowcom rozkazy 
mordowania patriotów chińskich 


(9 PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Nowych Chin, z 
miejscowości Sindu w prowin- 
cji Seczuan aresztowany został 
były szef kuomintangowskiego 
sztabu garnizonu miasta Kun- 
min Wan Czu-min, którego o- 
skarżono o zamordowanie w ro- 
ku 1946 przywódców Demokra- 
tycznej Ligi Chin Li Gun-bo i 
Wen Ji-to. Sąd ludowy skazał 
Wan Czu-mina na karę śmier- 
ci. 


W toku przewodu sądowego 
Wan Czu-min zeznał, że rozkaz 
w sprawie zamordowania obu 
przywódców Ligi Demokratycz- 
nej otrzymał od gen. Marshalla, 
który podówczas był przedsta- 
wicielem amerykańskim w Chi- 


nach. W maju 1946 roku Wan 
Czu-min sporządził „czarną li- 
stę“, zawierającą nazwiska 40 
postępowych profesorów i stu- 
dentów uniwersytetu południo- 
wo-zachodniego oraz działaczy 
społecznych w Kunminie, którzy 
aktywnie wglczyli o demokraty- 
zację Chin. Naczelnik kuomin- 


(() HAGA (PAP). — Donie- 
sienia z Dżodżakarty Świadczą 
o wzroście wpływów Komuni- 
stycznej Partii Indonezji wśród 
mas pracujących tego kraju 
Agencja ANP donosi, że w Dżo- 
dzakarcie odbyła się konfercn- 
cja partii socjalistycznej, na 
czele której stoi Amir Szarifud- 
din. Konferencja powzięła u- 


tangowskiego garnizonu Kunmi- 
nu Ho Gui-czan przesłał tę li- 
stę gen. Marshallowi i Czang 
Kai-szekowi. 

Po upływie tygodnia nadeszła 
odpowiedź z rozkazem zamordo- 
wania osób wymienionych w li- 
ście włączając w to również 
obu przewodniczących Demokra 
tycznej Ligi Chin. W lipcu zo- 
stali oni zamordowani przez 
specjalnych agentów Wan Czu- 
mina. 

Organ Demokratycznej Ligi 
Chin, gażeta „„Guominżibao”, pi- 
sząc o współodpowiedzialności 
Marshalla za śmierć demokra- 
tów chińskich, podkreśla, że 
Marshall, w charakterze przed- 
stawiciela amerykańskiego w 
Chinach, nie tylko wydatnie u- 
łatwiał bandzie czangkaiszekow= 
skiej rozpętywanie wojny do- 
mowcj, lecz również pomagał 
kuomintangowcom w prowadze- 
niu walki przeciwko potężnemu, 
patriotycznemu, demokratyczne- 
mu ruchowi, który podówczas 
rozwinął się w Chinach. 


Socjaliści indonezyjscy postanowili 
wstąpić do parlii komunistycznej 


chwałę rozwiązujacGa socjali- 
styczną partię Indonezji, U- 
chwała stwierdza, Że jedyną 


partią klasy robotniczej Indo- 
nezji jest partia komunistycz- 
na i wzywa wszystkich socjali- 


stów indonczyjskich do wstą= 
pienia do partii komunistycz= 
nej. 
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Walka z awariami i szkodnictwem 


Już na III Plenum, to znaczy 
przeszło rok temu, Komitet Cen- 
tralny postawił przed całą par- 
tią problem czujnej walki z a- 
wariami i szkodnictwem na za- 
kładach pracy. Przytaczając wy 
padki sabotażu organizowanego 
przez wroga klasowego, mówił 
wówczas towarzysz Bierut: 

„Trzeba powiedzieć jasno i 
wyraźnie, że na odcinku budow 
mictwa gospodarczego wiele og- 
niw naszej partii i wiele ogniw 
kierowniczych w aparacie gos- 
podarczym zapomniało o istnie- 
niu wroga klasowego". 

Właśnie dlatego. że te kryty- 
czne słowa towarzysza Bieruta 
jeszcze do bardzo niedawna mo- 
żna było w pełni zastosować do 
komitetu partyjnego i dyrekcji 
naszej fabryki zagadnienie 
walki z awariami nabrzmiało u 
nas do problemu pierwszorzęd- 
nej wagi, któremu poświęcamy 
ostatnio wiele zebrań. 

Jasne, że nie każda awaria 
jest aktem świadomego szkod- 
nictwa. Ale gdy sprawę walki 
z awariami traktuje się mecha- 
nicznie, formalnie, zapominając, 
że jest to jedna z form walki 
klasowej — to nie tylko trudno 
jest wykryć istotne przyczyny 
poszczególnych awarii, ale siłą 
rzeczy wytwarza się w zakła- 
dzie atmosfera bezradności, o- 
portunistycznego godzenia się z 
istniejącym stanem rzeczy, atmo 
sfera lekceważącego stosunku do 
dobra społecznego, a taka sytu- 
acja stwarza najbardziej dogod- 
ne warunki do mnożenia się a- 
warii zarówno przypadkowych, 
jak i dywersyjnych. Tak właś- 
nie było w naszej fabryce. 


Zagadnieniem awarii zajmo- 
wały się u nas dwie komórki: 
biuro techniczne oraz tzw. ko- 
misja antyawaryjna, w skład 
której wchodzili obok fachow- 
ców przedstawiciele komitetu 
partyjnego i rady zakładowej. 

Biuro techniczne skrupulatnie 
zgodnie z instrukcją Minister- 
stwa Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego notowało awarie, któ- 
re .powodują koszt naprawy 
maszyn w wysokości 50 tys. zł. 
(w starej walucie), kiedy postój 
maszyny trwa 24 godziny, postój 
całego działu trwa 1 godzinę, 
postój całej fabryki trwa jedną 
godzinę”. W okresie od lipca do 
połowy grudnia ub. r. takich a- 
warii zanotowano trzydzieści 
sześć. Dziesiątki .innych t. zw. 


? „drobnych* awarii nie wchodzi- 


ły w rachubę. 

A komisja antyawaryjna? Ko- 
misja ta... „konstatowała* wy- 
padki awarii, stwierdzała nie- 
mal zawsze ich „obiektywne 
przyczyny“... i sporządzała pro- 


tokół. 
Kopie protokółu wędrowały 


jeden do dyrekcji, drugi do ko- 
mitetu partyjnego, trzeci do ra- 
dy zakładowej. W kolejnym po- 
rządku według dat każda z tych 
kopii była umieszczana w sko- 
roszytach, które wracały na 
swoje półki. 


Beztroskie, pozbawione rewo- 
lucyjnej czujności stanowisko 


komitetu zakładowego znalazło 
swoje odbicie we wszystkich o- 
gniwach partyjnych w zakła- 
dzie pracy. Żadna organizacja 
oddziałowa tym zagadnieniem 
nie żyła. Nie wyciągała wnios- 
ków nawet w tak konkretnym 
wypadku, jak ten, który miał 
miejsce w listopadzie na kar- 


melarni. A widoczne było prze- 
cież dla wszystkich, że poważne 
uszkodzenie aparatu próżniowe- 
go spowodowane było karygod- 


nym  niedbalstwem robotnika 
Zygmunta Zdunka. 
Organizacja oddziałowa nie 


wykorzystała tego faktu dla mo- 
bilizacji załogi do ochrony ma- 
szyn. Nie zrobiła narady z za- 
łogą dla omówienia jak zapobiec 
na przyszłość awariom na kar- 
melarni. 

Wyjątek stanowiła tylko gru- 
pa III zmiany, która produkuje 
o 1 i pół do dwóch ton więcej 
cukierków niż druga zmiana na 
tych samych aparatach. Tow. 
Pisarski, grupowy tej zmiany 
nie skarży się na braki w ma- 
szynach. Na zmianie rzadko się 
zdarzają postoje. — Towarzysze 
Jurkielewicz i Goszczycki, któ- 
rzy obsługują maszyny przycho 
dzą 15—20 minut przed rozpo- 
częciem pracy przez zmianę. 
Sprawdzają sztance, pasy i przy 
gotowują maszyny do puszcze- 
nia w ruch. Po wypadku z ma- 
szyną Zdunka grupa się zebra- 
ła, wskazała bezpartyjnym ro- 
botnikom na szkody, które 
niedbalstwo może spowodować. 

Ale nasz komitet zakładowy 
nie pomyślał wówczas o tym 


by doświadczenie grupy tow. 
Pisarskiego uogólnić i przenieść 
na wszystkie zmiany i oddzia- 


ły. 
$ 

Brak czujności ze strony 
podstawowej i oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych, powierz- 
chowne badanie przyczyn awa- 
rii przez „biuro techniczne fa- 
bryki, zaniedbanie okresowych 
przeglądów maszyn i remontów 
stwarzały dogodne warunki do 
mnożenia się awarii. 

Dało się to stwierdzić szcze- 
gólnie w dziale „czekolady ma- 
linowej“. W sierpniu ub. r. 
wstawiono tu maszynę do ta- 
bliczkowania czekolady nadzie- 
wanej. Maszyna ta jest bardzo 
precyzyjna i wymaga specjal- 
nej opieki. Jak wyglądała ta o- 
pieka mówi fakt, że nie było 
prawie dnia bez awarii. Postoje 


krótsze czy dłuższe zawsze 
stwarzały trudności w wykona- 
niu planu. 

W połowie listopada tow. Le-, 
wiński, przodownik pracy wy- 
ciągnął gwóżdź z baku, do któ- 
rego. przez sito wlewa się cze- 
koladę płynną. 

11 grudnia nastąpiła poważ- 
niejsza awaria na maszynie. 
Przy bliższym badaniu okazało 
się, że już od miesiąca jest wy- 


łamany lewy prowadnik. i jego 
brak doprowadził do skręcania 
się form i złamania prawego 
prowadnika. Postój maszyny 
trwał pięć i pół godziny i spo- 
wodował duże straty. 


Sytuacja na dziale „czekola- 
dy malinowej* zaalarmowała 
komitet zakładowy. Zaczęliśmy 
się zastanawiać nad faktem, że 
awarie powtarzają się w nie- 
których tylko działach, jak 
karmelarnia, piexarnia i czeko- 
lada nadziewana. Doszliśmy do 
wniosku, że to wcale nie jest 
przypadkowe. W tych właśnie 
działach zaobserwowaliśmy brak 


Nasz kraj żyje wielkim 6-let- 
nim planem: rosną mury Nowej 
Huty; rosną stalowe konstrukcje 
hal fabryki samochodów osobo- 
wych na Żeraniu; w sercu na- 
szej stolicy trwa budowa Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Mie- 
szkaniowej. Gdziekolwiek spoj- 
rzysz, na jakikolwiek zakątek 
naszego kraju rzucisz okiem — 
tam dojrzysz przyśpieszony 
rytm pokojowej pracy, tam doj- 


rzysz radość tworzenia nowego, , 


szczęśliwego życia, entuzjazm 
socjalistycznego budownictwa. 


dyscypliny, pijaństwo i demora- 
lizację. K 

Na posiedzeniu egzekutywy 
przeanalizowaliśmy sytuację w 
fabryce. Dyskusja ujawniła 
żródła naszych błędów, kary- 
godny brak -czujności klasowej 
i niedostateczną pracę wycho- 
wawczo - polityczną wśród za- 


łogi. < 
Nie ograniczyliśmy się do 
skonstatowania naszych  błę- 


dów. Wyciągnęliśmy wnioski u- 
jęte w uchwale. 

Do walki ze szkodnictwem, 
niedbalstwem i pijaństwem mo- 
bilizujemy wszystkich człon- 
ków partii i całą załogę. 

Komitet partyjny zobowiązał 
wszystkie organizacje oddziało- 
we do omówienia na swych ze- 
braniach zagadnienia walki z 
awariami na ich oddziałach. 

Dyrekcję zakładu zcbowiąza- 
liśmy do  przeorganizowania 
dotychczasowego systemu kon- 
serwacji maszyn, w ten sposób, 
aby biuro techniczne i warsztat | 
mechaniczny nie czekały na wy- 
padek awarii, lecz miały opra- 
cowany program zapobiegania 
im. s 

Jednocześnie zobowiązaliśmy 
organizacje oddziałowe do pro- 
wadzenia stałej, czujnej kon- 
troli nad tym, jak administracja 
będzie wykonywała to zadanie 
w ich oddziałach. Na oddziale 
grupa partyjna każdej zmiany 
wyznaczy spośród siebie towa- 
rzyszy, którym poleci czuwać 
by zespół jednej zmiany obej- 
mujący maszyny. do obsługi 
każdorazowo dokonywał prze- 
glądu stanu maszyn. W ten spo 
sób cały zespół będzie się czuł 
odpowiedzialny za maszynę, 

* 

Największa rola w walce z 
awariami przypada grupom 
partyjnym. Z własnego doświad 
czenia wiemy, że tam, gdzie 
grupa partyjna, mobilizuje 
załogę do zadań  produkcyj- 
nych, wpaja w nią czujność kla- 
sową, tam awarii nie ma, a pla- 
ny produkcyjne są wykonywane 
i przekraczane. 

Z tym większą energią kon- | 
centrujemy teraz nasze wysilki 
na realizacji uchwały Biura 
Organizacyjnego KC PZPR w 
sprawie grup partyjnych. 

Nasz komitet zakładowy zaj- 
muje się obecnie analizą pro- 
jektu planu produkcyjnego na 
rok 1951. Mobilizując załogę do 
walki o plan, mobilizować ją; 
jednocześnie będziemy do co- 
dziennej bojowej walki z awa- 
riami. 


K. PAWŁOWSKI | 
sekretarz komitetu zakladowego 
PZPR w fabryce im. 22 Lipca 
(Wedel) w Warszawie i 


Co stanowi tę poteżną dźwi- 

gnię budowy socjalizmu w Pol- 
sce? Dźwignia ta, to wielki wy- 
siłek polskiej klasy robotniczej 
tworzącej dla siebie, we wła- 
snym kraju. Dźwignią tą jest 
braterska współpraca ze Związ- 
kiem Radzieckim. 
" To właśnie, dzięki tej brater- 
skiej i serdecznej współpracy 
z krajem zwycięskiego socjali- 
zmu szybciej rosną mury Nowej 
Huty, to dzięki łączącym nasze 
kraje stosunkom nowego, socja- 
listycznego typu, szybciej budu- 
jemy w naszej ojczyźnie mie- 
szkalne bloki, szybciej urucha- 
miamy fabryki, z socjalistycz- 
nym rozmachem rozszerzamy 
bazę przemysłową Polski, reali- 
zujemy dumne założenia sze- 
ściolatki. 


Stosunki nowego typu 


Dnia 26 stycznia mijają 3 la- 
ta od chwili, gdy w Moskwie 
została zawarta 5-letnia polsko- 
radziecka umowa handlowa i 


| wieloletnia umowa o dostawach 


sprzętu przemysłowego z ZSRR 
do Polski na warunkach kredy- 
towych. 

W wyniku tej umowy ogrom- 
na ilość radzieckich surowców, 
ogromna ilość radzieckiego 
sprzętu zasila systematycznie 
nasz przemysł, nasze rolnictwo 
i budownictwo. Projekty radzie- 
ckich inżynierów i techników 
stanowią ogromnej wagi pomoc 
w dokumentacji technicznej, 
którą pósługują się budowniczo- 
wie wielkich obiektów prze- 
mysłowych. 

Po powrocie z Moskwy w 1948 
toku tow. Minc powiedział: 
— „znaczenie zawartej umowy 
dla uprzemysłowienia naszego 
kraju jest historyczne. 

W czym tkwi ogromne zna- 
czenie zawartych umów dla 
naszej gospodarki narodowej? 
Rzecz w tym, że umowy pol- 
sko-radzieckie, że polsko-radzie 
ckie stosunki są stosunkami no- 
wego typu. Te stosunki nowego 
typu, stosunki socjalistyczne 
mają na celu intensywny roz- 
wój. gospodarczy wszystkich 
krajów potężnego obozu pokoju 
i socjalizmu, któremu przewo- 
dzi Związek Radziecki. Kraj 
zwycięskiego socjalizmu po 
bratersku pomaga nam rozbudo- 
wywać bazę przemysłową, po- 
magą nam w walce o wzmoc- 
nienie naszego potencjału go- 
spodarczego. Tak pojęta współ- 
praca służy pokojowi, wzmac- 
nia, cementuje siły obozu po- 
koju i socjalizmu. 

Diametralnie różnią się od tej 
polityki stosunki pomiędzy pań- 
stwami kapitalistycznymi, gdzie 
handel zagraniczny służy mo- 
nopolom dla grabienia nowych 


i rynków, służy imperialistycznej 


ekspansji i agresji politycznej 
i gospodarczej. Dlatego w obo- 


|zie kapitalistycznym  narastają 
|sprzeczności, stale pogarsza się 


sytuacja ekonomiczna marshal- 


Klasyczne dzieło twórczego marksizmu 


J. W. Stalina „Przyczynek do zagadnień leninizmu* 


W 25-lecie pracy 


Dwadzieścia pięć lat temu, 25 
stycznia 1926 roku, ` towarzysz 
Stalin zakończył swoją słynną 
pracę „Przyczynek do zagadnień 
leninizmu* — klasyczne dzieło 
twórczego marksizmu. 

„Przyczynek do zagadnień le- 
ninizmu* stanowi bezpośrednie 
nawiązanie do powstałej w 1924 
r. genialnej stalinowskiej pracy 
„O podstawach leninizmu”, W 
której znajdujemy wspaniały 
wykład podstawowych zagad- 
nień leninizmu, to znaczy no- 
wych i specyficznych pierwiast- 
ków marksizmu wniesionych 
przez Lenina i związanych z je- 
go imieniem. W pracy „O pod- 
stawach leninizmu' towarzysz 
Stalin zebrał i rozpatrzył pod 
kątem widzenia nowej epoki hi- 
storycznej całą ideową treść le- 
naowskiej spuścizny, a zarazem 
s Ą marksizmu epoki 
imperializmu i rewolucji prole- 
tariackiej, jako „teorii i taktyki 
rewolucji proletariackiej e ao: 
le, teorii i taktyki dyktatur 
proletariatu w szczególmości*. Yy 

Praca „O podstawach leniniz- 
mu“ odegrała niezmiernie do- 
niosłą rolę w walce partii bol- 
szewickiej przeciwko wrogom 
leninizmu i służy do dziś jako 
Podstawowe dzieło marksizmu- 
leninizmu, jako wspaniały i nie- 
zwyciężony oręż światowego ru- 
chu robotniczego w walce z wro 
gami socjalizmu, w wychowywa- 
tu Nowych kadr bojowników o 

pi komunizmu. 
izerzYczynek do zagadnień le- 


niniz: «i ; 
1926 mia Powstał w styczniu 


ni , a więc w parę lygod- 
R. wsz) zieśdzie WKP(b). któ- 
socjalistyczjo historii jako zjazd 
Związku Radzie tustrializacji 
dzie towarzysz Stalin Na zjeź- 
referacie 1 w swym 


Ę słowie k 
rozwinął program oz 


ekonomicznego fundame 
cjalizmu w ZSRR, M so- 
nego uprzemysłowienia EA 
umocnienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego na bazie walki o w 
cjalizm. Równocześnie towa- 
rzysz Stalin zdemaskował anty- 
partyjne, kapitulanckie oblicze 
opozycji trockistowsko-zinowje- 
wowskiej, która chciała 
pchnąć kraj na tory przywróce- 
nia kapitalizmu w ZSRR, za- 
przedania zdobyczy Wielkiego 


ze- 


Października międzynarodowe- 
mu imperializmowi. 

W „Przyczynku do zagadnień 
leninizmu“ towarzysz Stalin do- 
konał całkowitego rozgromienia 
fałszywych teoretycznych zało- 
żeń opozycji, zarówno trocki- 
stowskiej, jak i tzw. „nowej o- 
pozycji“ zinowjewowców. Opo- 
zycja próbowała wypaczyć o0- 
kreślenie leninizmu, usiłując do- 
wieść, że leninizm jest zjawi- 
skiem czysto rosyjskim i że rze- 
czą główną w leninizmie jest 
kwestia chłopska. Towarzysz 
Stalin obalił te fałszywe twier- | 
dzenia i wykazał, że leninizm 
jest nauką całego międzynaro- 
dowego proletariatu w epoce 
imperializmu, w, epoce waiki 
klasy robotniczej © zdobycie 
władzy, o dyktaturę proletaria- 
tu. Kwestia chłopska, choć na- 
der ważna, jest jednak nie głów- 
ną rzeczą w leninizmie, lecz tyl- 
ko częścią ogólnego i podstawo- 
wego zagadnienia leninizmu, ja- 
kim jest kwestia władzy, kwe- 
stia dyktatury proletariatu oraz 
warunków jej zdobycia i u- 
trwalenia. W stosunku do tego 
głównego zagadnienia leniniz- 
mu, kwestia chłopska jest za- 
gadnieniem pochodnym, zagad- 
nieniem sojusznika proletariatu 
w walce o władzę i zbudowanie 
socjalizmu. „Lenin nie byłby 
genialnym ideologiem proleta- 
riatu, jakim jest niewątpliwie, 
bytby zwykłym „filozofem chłop 
skim“, jak malują go nieraz za- 
graniczne kołtuny literackie, 
gdyby analizował kwestię chłop- 
ską nie na bazie teorii i taktyki 
dyktatury proletariatu, lecz nie- 
zależnie od tej bazy, poza tą ba- 


zą'. (Stalin, Dzieła, t. 8, wyd. 
„Książki i Wiedzy“, W. 1950, 
sir.129) 3 


W „Przyczynku do zagadnień 
leninizmu' towarzysz Stalin dał 
precyzyjną naukową charakte- 


1) Rewolucja burżuazyjna za- 
czyna się zazwyczaj wówczas, 
gdy istnieją mniej lub bardziej 
gotowe jormy kapitalistycznego 
układu stosunków, wyrosłe i doj 
rzałe w łonie społeczeństwa feu- 
dalnego jeszcze przed jawną re- 
wolucja, gdy natomiast rewolu- į 
cja proletariacka zaczyna się | 
wówczas, gdy jeszcze mie ma, 
lub prawie nie ma gotowych 
form socjalistycznego układu | 
stosunków. | 

2) Podstawowe zadanie rewo- 
lucji burżuazyjnej sprowadza | 
się do tego, aby zdobyć władzę ì | 
dostosować ją do istniejącej eko- | 
nomiki burżuazyjnej, gdy nato- 
miast, podstawowe zadanie re- 
wolucji proletariackiej sprowa- 
dza się do tego, aby po zdobyciu 
władzy zbudować nową, socja-- 
listyczną ekonomikę. 

3) Dla rewolucji burżuazyjnej | 
zdobycie władzy oznacza zazwy- 
czaj jej uwieńczenie, gdy 
natomiast dla rewolucji prole- | 
tariackiej zdobycie władzy jest 
dopiero jej początkiem, 
przy czym władza zostaje wy- 
korzystana jako dźwignia prze- 
budowy dawnej ekonomiki i) 
zorganizowania nowej. | 

4) Rewolucja burżuazyjna o- 
gramicza się do zastąpienia wta- 
dzy jednej grupy wyzyskiwaczy 
przez władzę innej grupy wyży- 
skiwaczy, wobec czego nie ma 
ona potrzeby burzenia starej 
maszyny państwowej, gdy tym- 
czasem rewolucja proletariacka 
usuwa od władzy wszystkie bez 


Olbrzymie znaczenie tej cha- | 


rakierystyki rewolucji proleta- 
riąckiej w odróżnieniu od re- 
wolucji burżuazyjnej uwydatni- 
ło się ze szczególną siłą w naszej 
dobie, w okresie powstania w 
szeregu krajów wyzwolonych, 
dzięki zwycięstwu Związku Ra- 
dzieckiego nad faszyzmem u- 
stroju demokracji ludowej jako 


| nowej i specyficznej formy dyk- 


tatury proletariatu. Stalinowska 
analiza różnie między rewolu- 


jeją burżuazyjną a rewolucją pro- 


letriacką pozwoliła na podstawie 
nowego historycznego doświad - 
czenia określić socjalistyczny 
charakter przewrotu dokonane- 
go w krajach demokracji ludo- 
wej w Europie wschodniej i po- 
łudniowo -wschodniej. Kierując 
się nauką Lenina — Stalina par- 
tia nasza odsłoniła i przezwycię- 


żyła prawicowo - nacjonalisty=- 


czne odchylenie gomułkowszczy= 
zny, która negowała socjalisty- 
czny charakter naszego państwa 
ludowego i pchała kraj na dro- 
gę przywrócenia kapitalizmu. 

Ustrój demokracji ludowej, 
spełniający funkcje dyktatury 
proletariatu, w całej rozciągło- 
ści potwierdził stalinowską cha- 
rakterystykę trzech podstawo - 
wych stron dyktatury proleta - 
riatu: x 

„1) Wykorzystanie władzy pro 
letariatu dla zdławienia wyzys- 
kiwaczy, dla obrony kraju, dla 
utrwalenia łączności z proleta- 
riuszumi innych krajów, dla roz 
woju i zwycięstwa rewolucji we 


wyjątku grupy wyzyskiwaczy ti 
stawia u władzy wodza wszyst- 
kich pracujących i wyzyskiwa- 
nych — klasę proletariuszy, wo- 
bec czego nie może się ona o- 
bejść bez zburzenia starej ma- 
szyny państwowej i zastąpienia 
jej przez nową. j . 
5) Rewolucja burżuazyjna nie 
może skupić wokół burżuazji na 


rystykę problemu rewolucji so- 
cjalistycznej i dyktatury prole- 
tariatu. Ogromną teoretyczną 
doniosłość ma stalinowska ana- 
liza cech charakterystycznych 
rewolucji proletariackiej w od- 
różnieniu od rewolucji burżua- 
zyjnej. 

„Różnicę między rewolucją 
proletariacką a rewolucją bur- 


żuazyjną — pisze towarzysz 
Stalin — można by sprowadzić 
do pięciu zasadniczych punk- 


tów; 


jakikolwiek dłuższy okres milio- 
nów mas pracujących i wyzy- 
skiwanych wiaśnie dlatego, że 
są to masy pracujace i wyzyski- 
wane, gdy natomiast 
proleiariacka może t P 
związać je z proletariatem w. 
gotrwałym sojuszu właśnie jako 
masy pracujące i wyzyskiwane, 
jeżeli chce spełnić swe podstawo- 


we zadanie utrwalenia władzy | waniu 


proletariatu i zbudowania nowej, 


że. str. 33 — 34), 


wszystkich krajach. 


2) Wykorzystanie władzy prole 
tariatu dla ostatecznego oderwa- 
nia mas pracujących i wyzyski- 
warych od burżuazji, dla utrwa- 
lenia sojuszu proletariatu z ty- 
mi masami, dla wciagnięcia tych 


mas do budownictwa socjalistycz 


nego, dla kierowania tymi ma- 
sami przez proletariat w trybie 
władzy państwowej. 


3) Wykorzystanie władzy pro- 


t rewolucja letariatu dla zorganizowania so- 
owinna cjalizmu, n 
w dtu ścia do społeczeństwa bezklaso- 


zniesienia klas i przej- 


wego, do społeczeństwa socjali- 
stycznego'*. (Tamże, str. 41). 


W tym klasycznym sformuło- 


trzech podstawowych 
tron dyktatury proletariatu, po 
socjalistycznej ekonomiki“. (Tam | twierdzonym w całej rozciągło- 
ści olbrzymim historycznym do- 


lowskich satelitów, eksploato- 
wanych przez imperializm ame- 
rykański. 

Umowy ze stycznia 1948 r. 
świadczą o braterskich uczu- 
ciach kraju zwycięskiego socja- 
lizmu dla kraju budującego so- 
cjalizm, o żelaznej konsekwen- 
i cji w walce o wzmacnianie .sił 
pokoju. 


Wzrost obrotów 


Obroty polsko - radzieckie 
nakreślone umowami stale 
wzrastają. 

W ciągu jednego tylko roku, 
r. 1950 obroty polsko - radziec- 
kie wzrosły o przeszło 34 proc. 
W ramach tych obrotów nasz 
eksport wzrósł o ponad 17 proc. 
a import o ponad 51 proc. 

Jak przedstawia się ustalona 
styczniowymi umowami polsko- 
radziecka wymiana towarowa, 
|wymiana służąca sprawie wzma 
| cniania gospodarczego naszych 
krajów, podnoszenia ich obron- 
ności, podnoszenia dobrobytu 
mas pracujących? 


Eksportujemy do Związku 
Radzieckiego m. in. węgiel i 
koks, tabor kolejowy, wyroby 


hutnicze, wyroby włókiennicze, 
cukier itd. 

Związek Radziecki dostarcza 
nam z kolei cennych surowców 
jak bawełny, rud żelaznych, 
manganowych i chromowych, a- 
patytów, dostarcza nam produk- 
tów naftowych, niektórych na- 
wozów sztucznych — ważnych 
artykułów chemicznych, ma- 
szyn i sprzętu technicznego 
itd.; importujemy ze Związku 
Radzieckiego także artykuły 


spożywcze jak pszenicę, owies, 
herbatę. 
Kredyt inwestycyjny, który 


otrzymaliśmy w 1948 roku wy- 
niósł 1,8 miliarda rubli. 

Za pożyczkę radziecką płacić 
mamy drogą dostaw towaro- 
wych dopiero po uruchomieniu 
obiektów budowanych na pod- 
| stawie umowy towarowej. Jest 
rzeczą jasną, że taka forma kre- 
dytu umożliwia nam intensyw- 
ne uprzemysławianie naszego 
l kraju i jest dla nas bardzo do- 
| godna. 

Trzon planu 

Realizujemy w naszym kraju 
dumne i śmiałe założenia planu 
6-letniego. To właśnie dostawy 
radzieckie przewidziane histo- 
ryczną umową styczniową sta- 
nowią trzon planu inwestycji 
przewidzianych w okresie sze- 
ściolatki, 

Oto kluczowy obiekt planu 6- 
letniego Nowa Huta, projekto- 


|niejszych specjalistów radziec- 

kich. Przemysł polski otrzymu- 
je w formie bezinteresownej po- 
| mocy wyniki wieloletniej pracy 
| najwybitniejszych naukowców 
i fachowców — projekt nowo- 
czesnej potężnej huty stali. U 
podstaw tego projektu leży 
myśl twórcza budowniczych 
Magnitogorska i „Zaporożstali". 
Nowa Huta otrzyma najnowo- 
cześniejszy na świecie sprzęt 
techniczny. 

Poza Nową Hutą, której zdol- 
ność produkcyjna dorównywać 
będzie obecnej produkcji całe- 
\go prawie naszego przemysłu 
| hutniczego, umowa styczniowa 
|zapewniła nam projekty i do- 
| stawy dla kluczowych obiek- 
tów w energetyce, w przemy- 
śle chemicznym, w szeregu ga- 
łęziach przemysłu maszynowe- 
go, w przemyśle cementowym, 


świadczeniem Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludo- 
wej, partia nasza czerpie wskaza 
nia dla swej codziennej działal- 
ności, przy kształtowaniu nasze- 
|go państwa ludowego, określa- 
niu jego kolejnych zadań. 
Doniosłe znaczenie teoretycz- 
ne posiada również zawarta w 
„Przyczynku do zagadnień leni- 
| nizmu* stalinowska analiza wza- 
|jemnego stosunku między par- 
| tią a klasą robotniczą w syste- 
mie dyktatury proletariatu. 
| „Partia jest podstawową siłą kie 
rowniczą w systemie dyktatury 
proletariatu“ — stwierdza towa- 
rzysz Stalin. Nie znaczy to by- 
najmniej, że partia urzeczywi- 
| stnia dyktaturę proletariatu w 
| ten sposób, że bezpośrednio rzą- 
dzi, że istnieje dyktatura partii 
| nad klasą robotniczą, jak to usi- 


|ninizmu spod znaku kontrrewo- 
llucyjnej opozycji trockistow= 
sko - zinowjewowskiej. 

Partia sprawuje swą kierow- 
|niczą rolę w systemie dyktatury 
proletariatu w ten sposób, że 
kieruje działalnością wszystkich 


| masowych organizacji wchodzą- | 


cych w skład tego systemu jako 
niezbędne części składowe, że 
działa poprzez transmisje i dźwi 
gnie łączące awangardę proleta- 
riatu, partię, z masami robotni- 
czymi i szerokimi rzeszami ludu 
pracującego w mieście i na wsi. 
Takimi transmisjami, dźwignia- 
mi są związki zawodowe, rady, 
spółdzielczość, organizacje mło- 
dzieżowe. Stosunki między par- 
tią a masami mogą być oparte 
jedynie na wzajemnym zaufa- 
| niu. 
| "Towarzysz Stalin wyjaśnia, że 
stosunek wzajemnego zaufania 
miądzy awangardą klasy robot- 
niczej a masami .robotniczymi 
oznacza 
„po pierwsze, że partia po- 
w nna czujnie przysłuchiwać się 
głosowi mas, że powinna odno- 
sić się z uwagą do rewolucyjne- 
go instynktu mas, że powinna 
studiować praktykę walki mas 
sprawdzając w ten sposób słusz- 
ność swej polityki, że więc po- 
winna nie tylko uczyć masy, 
lecz również uczyć się od mas. 
..po drugie, że partia powinna 
bezustannie zdobywać sobie za- 
ufjanie mas proletariackich, że 
swą polityką i swą pracą powin- 
na wykuwać sobie poparcie mas, 
że powinna nie komenderować, 
lecz przede wszystkim przeko- 
nywać, ułatwiając masom prze- 
konanie się z własnego doświad- 
czenia o słuszności polityki par- 
tii, że więc powinna być kierow- 


wany jest przez sztab najwybit- | 


jłowałi przedstawić fałszerze le- | 


węglowym, włókienniczym i in- 
nym. 

Polski robotnik przybliża 
dzień, w którym z taśm zakła- 


pomoc techniczną i dostawy ra- 
dzieckie zejdą pierwsze samo- 
chody polskiej produkcji naj- 
nowszej konstrukcji; swą wy- 
dajną pracą robotnik polski 
przyspiesza dzień, w którym po 
liniach wysokiego napięcia po- 
płynie z potężnych nowoczes- 
nych elektrowni budowanych w 
wyniku umowy, nowy ładunek 
energii elektrycznej dla miast, 
przemysłu, rolnictwa; przybliża 
się dzień, w którym nowe ilo- 
| ści maszyn i urządzeń, półfa- 
brykatów, cementu, przędzy z 
nowych polskich fabryk budo- | 
wanych przy radzieckiej pomo- 
cy, zaczną zasilać naszą rosnącą 
gospodarkę narodową. 
Regularnie napływają ze 
Związku Radzieckiego materia- 


dów budowanych w oparciu oO | 


staw radzieckich tokarki, re- 
wolwerówki, szlifierki, frezarki 
itay e 

Oto np. Fabryka im. gen. 
Świerczewskiego, która otrzy - 
mała m. in. automaty tokarskie, 
stwierdziła, że obsługa maszyn 
radzieckich może być o 50 pro- 
cent mniejsza niż maszyn sta- 
rego typu. 

Co dają maszyny radzieckie 
w rolnictwie? Oto charaktery- 
styczne przykłady: sprowadzane 
obecnie kombajny zbożowe wy 
konują jednocześnie prace żni- 
wne i omłotowe. Kombajn S-4 
obsługiwany przez jednego czło- 
wieka zastępuje pracę 160 ludzi 
przy stosowaniu żniwiarek zwy- 
kłych młocarń, przy czym stra- 
ity ziarna podczas zbioru zmniej- 
szają się 15-krotnie. ` Albo sa- 
dzarki do ziemniaków: stoso - 
wanie tych maszyn zmniejsza 
zapotrzebowanie siły roboczej 
6—8-krotnie w stosunku do pra 


ły projektowe dla wielkich in- 
westycji sześciolatki. Nadcho- 
dzą cenne dostawy dla przemy- 
słu, budownictwa i rolnictwa. 


Otrzymaliśmy już znaczną 
część urządzeń nowoczesnych 
cementowni, nadchodzi sprzęt 


energetyczny, górniczy i hutni- 
czy. W naszych kopalniach wę- 
|gla, rud i metali nieżelaznych 
np. w naftowym i większych 
budowach pracuje już nowo - 
czesny radziecki sprzęt dla me 
chanizacji robót górniczych, du 
że rygi o głębokości wiercenia 
do 3 tysięcy metrów, potężne 
koparki, transportery, spycha - 
cze traktorowe itp. 


Radziecki sprzęt 


Jaki to jest ten radziecki 
sprzęt, na którym z taką satys- 
fakcją pracuje polski robot- 
nik. Oto najsprawniejsze ma - 
szyny do najbardziej praco- 
chłonnych robót ziemnych, słyn 
ne radzieckie „Stalińce" — spy 
charki D-157. W dyspozycji np. 
Centralnego Zarządu Państwo- 
wych Przedsiębiorstw Budowla 
nych było w 1950 roku 14 ta- 
kich „Stalińców*. W ciągu 9 
miesięcy wykonały one 400 ty- 
sięcy metrów sześciennych ro- 
bót gruzowóziemnych; zastąpiły 
swoją pracą 620 tysięcy robo- 
czogodzin. Nasze budownictwo 
otrzymało również potężne 
dźwigi, sprężarki, wibratory do 
betonu, różnego rodzaju żura- 
wie. i E 

W ciągu ubiegłego roku bu- 
downictwo nasze podwyższyło 
stan zatrudnienia o 49 proc. O- 
tóż gdybyśmy musieli praco - 
wać bez tych intensywnych do- 
staw radzieckich, wzrost za- 
trudnienia w budownictwie wy 
niósłby nie 40 proc. a około 55 
proc. W ten sposób tysiące ro - 
botników nie mogłyby zasilić 
innych dziedzin. 

Weźmy z ko!ei hutnictwo. W 
ramach dostaw dóbr inwesty - 
cyjnych ze Związku Radziec - 
kiego otrzymuje urządzenia dla 
wyposażenia nowych pieców 
huta „Kościuszko“, z dostaw 
radzieckich zmodernizowana bę 
dzie również huta im. Stalina 
w Łabędach, huta „Częstocho - 
wa“ itd. Jest rzeczą ciekawą, że 
urządzenia dła wielkich pie- 
ców powodujące znaczne zau- 
tomatyzowanie prac pozwolą na 
przesunięcie około 30 proc. ob- 
sluzi nowego wielkiego pieca 
wyposażonego w urządzenia ra- 
dzieckie do innych prac. 

Weźmy przykład z przemysłu 
metąłowego, otrzymującego z do 


nikiem, wodzem, nauczycielem 

swej klasy“. (Tamże, str. 54). 
Towarzysz Stalin ostrzega 

przed fałszywym utożsamianiem 


dyktatury proletariatu z dykta-. 
turą partii, gdyż może to dopro- 
wadzić do zakłócenia jedynie 
słusznej zasady wzajemnego za- 
ufania między partią a masami. 

„Trafnie wyrmżać to, co „lud 
sobie uświadamia” jest to 
właśnie ten niezbędny warunek, 
który zapewnia partii zaszczytną | 
rolę podstawowej siły kierowni- 
czej w systemie dyktatury pro- 
letariatu' (Tamże, str. 69). 

Wskazania zawarte w tych 
| niezwykle precyzyjnych słowach | 
| są stale wytyczną działania dla 
partii komunistycznych i robot- 
| niczych, które sprawują dziś rzą 
dy w krajach demokracji lu- 
dowej i kierują w nich dziełem 
budownictwa socjalistycznego. 
| Komitet Centralny naszej partii 
| staie przypomina o konieczności 
przestrzegania leninowsko - sta- 
linowskiej nauki o prawidłowym 
opartym na wzajemnym zaufa - 
niu stosunku między partią a 
klasą robotniczą i całym ludem 
pracującym, między członkami 
partii a bezpartyjnymi robotni- 
kami i chłopami. 

Wytyczną działania służą dla 


nas wskazania towarzysza Stali- 
na zawarte w „Przyczynku do 
zagadnień leninizmu', a doty- 
pae socjalistycznego przeobra- 
żenia drobnotowarowej gospo - 
darki chłopskiej, polityki ogra- 
niczania i wypierania kułactwa, 
roli spółdzielczości jako dźwigni 
| przebudowy indywidualnej gos- 
podarki biednego i sredniego 
chłopa na wielką i nowoczesną 
socjalistyczną gospodarkę zespo- 
łową. 

Praca towarzysza Stalina 
„Przyczynek do zagadnień leni- 
nizmu'* jest klasycznym dziełem 
twórczego marksizmu, przykła - 
dem pogłębienia i rozwijania te- 
orii marksizmu - leninizmu na 
podstawie uogólnienia doświad- 
czeń rewolucji socjalistycznej i 
dyktatury proletariatu w Związ- 
ku Radzieckim. 

„Przyczynek do zagadnień le- 
ninizmu* jest do dziś dnia źró- 
dłem nauk i natchnienia dla 
wszystkich partii komunistycz- 
nych i robotniczych, przede wszy 
stkim zaś w krajach demokracji 
ludowej, gdzie partie uczą się 
na dziełach towarzysza Stalina 
jak budować socjalizm, jak zwy- 
ciężać wroga klasowego, jak wal 
czyć o triumf nieśmiertelnych 
idei Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina. 


A. SZPAKOWICZ 


cy ręcznej. 

Oczywiście przykłady takie z 
zakresu dostaw dła przemysłu, 
budownictwa i rolnictwa moż - 
na by mnożyć. 


Współpraca specjalistów 


W ramach umowy ze Związ - 
kiem Radzieckim otrzymujemy 
licencje na produkcję wyrobów 
przemysłowych. W gotowej po- 
staci, bezpłatnie (za zwrotem 
jedynie kosztów własnych spo- 
rządzania kopii) otrzymujemy 
wyniki doświadczeń i osiągnięć 
przemysłu radzieckiego. Dojście 
do tych wyników kosztowało 
gospodarkę radziecką wiele 
trudności, prób i eksperymen - 
tów, my zaś otrzymujemy ma- 
teriały pozwalające na natych- 
miastowe przystąpienie do pro- 
dukcji, na podstawie najnowo- 
cześniejszej technologii bez po- 
trzeby eksperymentowania, 

Niezmiernie wiele naszej go- 
spodarce narodowej daje prze- 
widziana umową bezpośrednia 
współpraca polskich i radziec- 
kich specjalistów." * Cenne, fa- 
chowe uwagi towarzyszy ra- 
dzieckich stanowią bogatą szko- 
łę dla naszego przemysłu. 

Można by przytoczyć znaczną 
ilość faktów wpływania pomocy 
radzieckiej przy budowie kon- 
kretnego obiektu na rozstrzy - 
ganie istotnych zagadnień w 
tej czy innej gałęzi przemysłu. 
Wśród specjalistów naszych pa- 
now”i np. pogląd, że Polska nie 
może ze swojego węgla otrzy- 
mywać koksu hutniczego o spe- 
cjalnych właściwościach. Ozna- 
czało to, jeżeli chodzi o Nową, 
Hutę, groźbę ograniczenia wiel- 
kości wielkich pieców, nie możli 
wości zaprojektowania najbar - 
dziej nowoczesnych pieców na 
wzór radziecki. Pomogli nam 
tu też radzieccy specjaliści, 


którzy dowiedli, że możemy pró 
dukować koks hutniczy odpo= 
wiedniej jakości, Upłynęły od 
tego czasu zaledwie dwa lata, a 
| mamy już dobrej jakości koks 
hutniczy. 


Nowe wielkie dostawy 

inwestycyjne 

Dzięki coraz wydajniejszej, 
coraz bardziej ofiarnej pracy 
polskiej klasy robotniczej, dzię- 
ki osiągnięciom naszego prze- 
mysłu rozwijającego się w 0 
parciu o pomoc radziecką zada= 
nia planu 6-letniego mogły z0= 
stać w porównaniu z projekta- 
mi z 1948 roku bardzo znacznie 
rozszerzone. 

Znaleźliśmy możliwości wy= 
datnego zwiększenia początko= 
wo planowanego na okres sze- 
ścielecia tempa uprzemysłowie- 
nia naszego kraju. 

I oto rząd radziecki uwzględ- 
niając prośbę naszego rządu zgo- 
dził się na poważne rozszerze- 
nie dostaw inwestycyjnych do 
Polski. Umową z dnia 29 czerw- 
ca 1950 r. rząd ZSRR zapewnił - 
nam dostawę urządzeń dla dal- 
szych około 30 kluczowych za- 
kładów przemysłowych najważ- 
niejszych gałęzi przemysłu, u- 
dzielając nam dodatkowego kre- 
dytu w wysokości 400 milionćw 
rubli na pokrycie dostaw. W 
ten sposób dostawy urządzeń 
inwestycyjnych ze Zwiazku Ra- 
dzieckiego stanowić będą w o- 
kresie realizacji naszego sześcio= 
letniego planu inwestycyjnego 
ponad połowę całości naszego 
importu inwestycyjnego. 


Gwarancja zwycięstwa 


Wydawało się imperialistom, 
że potrafią restrykcjami planu 
Marshałla zahamować budow- 
nictwo socjalizmu w Polsce. 
Tymczasem braterska współ- 
praca polsko-radziecka daje 
naszej gospodarce- narodowej 
nieocenione korzyści.  Dzię- 
ki braterskiej pomocy ZSRR 
szybkie uprzemysłowienie Pol- 


ski jest zagwarantowane. 
„Oznacza to, że przemysło- 
we, socjalistyczne mocarstwo 
radzieckie wyrosło już w tak 
wielką potęgę , że może ob- 


służyć najbardziej wspólczesna, 
skomplikowaną techniką nie 
tylko swoją olbrzymią i wciąż 
rosnącą gospodarkę, ale i mto- 
de, nowe, prężne kraje demo- 
kracji ludowej. Oznacza to, że 
nasz plan 6-letni budujemy nu 
miewzruszonym fundamencie pla 
nowej, technicznej i tinwestycyj= 
nej pomocy radzieckiej, Ozna= 
cza to gwarancję zwycięstwa so 
cjalistycznego budownictwa w 
Polsce“ — mówił tow. Minc. 
A zwycięstwo socjalistyczne= 
go budownictwa w Polsce to 
| wspólne zwycięstwo, wspólna 
|sprawa całego obozu pokoju. 


ZE WIKO WONI LE 
Jak niemieccy szowiniści 
wyzyskują tymczasowość 
administracji kościelnej 


na Ziemiach Zachodnich 


W powodzi antypołskich wy- 
dawnictw propagandowych, za- 
lewających Niemcy zachodnie 
na specjalną uwagę zasługują 
tzw. „kalendarze“, wydawane 
przez kler katolicki, głównie 
zaś przez biskupów i księży re- 
patriowanych z naszych Ziem 
Odzyskanych. Są one przezna- 
czone dla przesiedleńców nie- 
mieckich z tych ziem, a zada- 
niem ich jest podsycanie nastro- 
jów odwetowych i rewizjoni- 
stycznych. 

Oto leży przed nami ostatnie 
wydanie „Ermlaendischer Haus- 
kalender“, przeznaczonego dla 
repatriantów z Warmii, a wy- 
danego przez Fundację im. bi- 
skupa „Maksymiliana Kallera, 


który był ostatnim niemieckim | 


ordynariuszem diecezji olsztyń- 
skiej. 

„Kalendarz nasz wydajemy po 
to, abyście nie zapomnieli ka- 
techizmu ani waszej ojczyzny” 
— woła jeden ze współautorów 
wydąwnietwa, ks. Arthur Ka- 
ther, tytułujący się „wikariu- 
szem kapituły warmijskiej“ 
(Kapitularvikar von Ermland). 
To ten sam, który na kongresie 


katolickim w Bochum, w Trizo- | 


nii, wygłaszał zasadniczy refe- 
rat antypolski, nawołując prze- 
siedleńców, aby trzymali się ra- 
zem w imię walki o odzyskanie 
utraconej „ojczyzny“ czyli w 
imię walki o rewizję granicy na 
Odrze i Nysie. I teraz na łamach 
kalendarza ks. Kather podburza 
repatriantów: „Krzywda pozo- 
staje krzywdą i woła o napra- 
wienie jej!“ 

Autorzy kalendarza starają 
się podtrzymać wśród prze- 
siedleńców nadzieję na rychły 
powrót za Odrę i Nysę. Przy- 
pominają przy tym historię 
„Drang nach Osten* i kołoni- 
zacji ziem polskich przez osad- 
ników niemieckich w minionych 
stuleciach. Zieje z tych kart 
nienawiść do Polski i Polaków. 

Jeden tylko Polak znalazł ła- 
skę w oczach autorów kalenda- 
rza: ks. prałat Bensch, obecny 


administrator apostolski diece- 
zji olsztyńskiej, który przejmo- 
wał ją z rąk niemieckich w ro- 
ku 1945, 


Autorzy kalendarza biorą na- 
wet ks. Benscha w obronę przed 
polską prasą i opinią, która kry- 
tykowała go za niewłaściwy 
stosunek do kleru niemieckiego. 


Kalendarz ujawnia szczegóły 
prac organizacyjnych, związa- 
nych z akcją utrzymywania od- 
rębności przesiedleńców i za- 
chowania ścisłej łączności mię- 
dzy nimi, by nie zatracili zwią- 
zku z „krajem pochodzenia". 
Jest to zgodne z uchwałami 
kongresu w Bochuin, które gło- 
szą: 

„Skoro papież Pius XII sam 
zezwolił nam na zachowanie 


dawnych  biskupstw (na u~ 
chodźtwie), jest prawem a na- 
wet obowiązkiem wysiedlonych 
z ojczyzny skupianie rozproszo= 
nych diecezjan...". 

W tym celu kler niemiecki 
organizuje kartoteki  przesie= 
dłeńców według miejsc pocho= 
dzenia i utrzymuje ich w ści= 
słej ewidencji. Kartotekę prze- 
siedleńców z Warmii założył ks. 
biskup Kaller. Znajduje się ona 
w Lippstadt w Westfalii (Niem- 
cy zachodnie), Kierownikiem 
jej jest ks. probszcz Kewitsch, 
który równocześnie stoi na cze- 
le „Katholische Osthilfe'". 

Oto, jak kierownik kartoteki, 
ks. Kewitsch określa jej zada= 
nia: 

„Kartotekł obejmuje swą ewt 
dencją wszystkich  „Ermlaen- 
der“ (Nięmców z Warmii) ś 
przyczyni siędo utrzymania ich 
w skupieniu nawet na obczyź- 
nie... Pozwoli ona na utrzymanie 
łączności pomiędzy mieszkań- 
cami poszczególnych gmin, 
choćby w drodze koresponden- 
cyjnej.: Kartoteka służy rów- 
nież celom historycznym, gdyż 
pozwala na ustalenie ` stanu 
ludności w poszczególnych miej 
scowościach Warmii w chwilż 
wtargnięcia wojsk rosyjskich i 
ustalenie losu ich  mieszkań= 
ców... Kartoteka gromadzi rów=" 
nież pamiętniki i raporty z o=. 
kresu ucieczki i wysiedlenia 
Niemców w okresie przeimo= 
wania kraju przez Rosjan i Po- 
laków, co ma wielkie znaczenie 
historyczne... 


Podobne kartoteki 
są dla innych rejonów jak np. 
Dolny Śląsk, etc. 

Mamy tu więc do czynienia z 
systematyczną akcją mobilizo- 
wania niemieckich przesiedleń= 
ców, przebywających w Trizo= 
nii do masowej roboty przeciw 
ko obecnym granicom na Odrze 


i Nysie, jak również zbieraniem 
materiałów propagandowych do 
U 


tworzone 


tej roboty. Na czele tej akcji 
stoją katoliccy biskupi i księża 
niemieccy, repatriowani z ziem 
zachodnich Polski, którzy zgo- 
dnie z wolą Watykanu zacho= 
wali wszystkie swe dawne ty= 
tuły i funkcje i nadal uważają 
się za właściwych gospodarzy 
diecezji i parafii za Odrą i Ny- 
są. Podkreślają to na każdym 
kroku, powołując się przy wm 
na fakt, że polska administracja. 
kościelna na tych ziemiach ma 
charakter tymczasowy, co daje 
im pełne prawo do podtrzymy= 
wania ich uroszczeń jurysdyk= 
cjonalnych. 

Oto jeszcze jeden dowód, że 
utrzymywanie stanu tymczaso= 
wości w administracji kościel- 
nej na Ziemiach Zachodnich. 
stanowi atut w rękach naszych 
wrogów i nie może być dłużej 


tolerowane. S. W 


mJ 


„Na każdym kroku spotykaliśmy się 
z objawami niezwykłej serdecznosci 


i zainteresowania muzyką polską“ 
Artyści polscy o pobycie w ZSRR 


(f) Po powrocie z występów gościnnych w ZSRR, artyści Czerwonej Armii. w miasteczku 


polscy: lauretka konkursu Chopinowskiego Halina Czerny- 
Stefańska, lauretka konkursów w Genewie i Lipsku Wanda | 
Opery 
i akompaniator Ludwik Stefański, podzielili się z przedsta- | 
wicielami prasy swymi wrażeniami. : 


Wiłkomirska, artysta 


Artyści polscy dali podczas 
swego pobytu w Moskwie i IE 
ningradzie 11 koncertów. Ponad- | 
to Halina Czerny - Stefańska, 
wystąpiła z trzema recitalami. `; 


Dwa tysiące słuchaczy wypeł- 
niło salę Państw. Konserwato- | 


tonicznego artystów polskich z` 


Śląskiej Andrzej Hiolski | 


udziałem Państw. Orkiestry Sym 
fonicznej Zw. Radzieckiego. 


Nie mniejszym sukcesem był | 


występ artystów polskich w 
Państw. Filharmonii w Lenin- 
gradzie. 

Ogromhym powodzeniem cie- 


Literatów, 


studenckim pod Moskwą itd. 
„Prawdziwą satysfakcją — po 
wiedziała H. Czerny - Stefań- 
ska — a zarazem poważnym 
egzaminem dla artysty, jest wy- 


stęp przed publicznością radzie- | 


cką, której wyrobienie artystycz 
ne, wysoka muzykalność i umi- 
łowanie sztuki nie mają sobie 
równych. W czasie pobytu w 
ZSRR uderzyła nas troskliwa o- 
pieka państwa radzieckiego nad 
artystami, oraz głęboka miłość 
jaką żywi dla nich całe społe- 


* ej czeństwo. Na każdym krok: 
rium Muzycznego w Moskwie  szyły się również występy arty- | i a pat wy 


podczas wielkiego koncertu sym, stów w Domu Uczonych, Klubie i 
Centralnym Domu ' 


tykaliśmy się z objawami nie- 
zwykłej serdeczności i zaintere- 
sowania dla muzyki polskiej“ 


Ponad 10 tys. podarków dla dzieci 
koreańskich zebrały trójki pokoju 
w wojewódziwie rzeszowskim 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Obywatelska Komisja przy 
Wojewódzkim Komitecie Obroń- | 
ców Pokoju w Rzeszowie pod- 
sumowała dotychczasowe wyni- 


koreańskich na terenie woje- 
wództwa rzeszowskiego. W o- 
kręgu tym akcję przeprowadza 
2.634 trójki pokoju, które łą- 
cząc zbiórkę i akcją uświada- 


miającą zebrały już 10.555 po-: 


darunków, a m. in. 2.618 sztuk | 
583 | 
skórzanych | 
ki zbiórki podarków dla dzieci | 2.385 paczek z przyborami szkol- |! kowskiego, 


bielizny 
sztuki 


ciepłej 
artykułów 


odzieży, 


nymi itp. (c. bł.). 


* 


We wsiach i miasteczkach 
woj. szczecińskiego udział w 


zbiórce bierze ponad 2.000 mło- 
dzieży. 

We wszystkich szkołach pod- 
stawowych powiatów: piotr- 
wieluńskiego i ło- 
wickiego dziatwa składa dla 
swoich kolegów koreańskich du- 
| że ilości zeszytów, piórników, 
„ołówków kolorowych i innych 
ipomocy szkolnych. 


Wspólzawodnietwo pracy dźwignią rozwoju 
Państwowych (Gospodarstw Rolnych 


Ponad 2 tys. więcej niż w ub. roku przodowników pracy 
i racjonalizatorów w katowickim okręgu PGR 


(Ð) Robotnicy rolni Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych ro- 
zumieją, że od ich pracy zależy 
przede wszystkim rozwój so- 
cjalistycznych gospodarstw. 
Przejawem tego jest szybki roz- 
wój współzawodnictwa wśród 
robotników rolnych. 

W okręgu katowickim w o- 
statnim etapie wspołzawodnic- 


twa pracy 1950 r. wyłoniło się 
prawie 4 tys. przodowników 
pracy i racjonalizatorów, tj. po- 
nad 2 tys. osób więcej niż na 
początku 1950 r. 

M. in. wśród  traktorzystów 
najlepsze wyniki we współza- 
wodnictwie, osiągnął ob. Michał 
Tomanek z zespołu PGR — 
Krzemionki, w pow. racibor- 


W 1950 ROKU 
W RAMACH BIBLIOTEK PISM PARTYJNYCH 
UKAZAŁY SIĘ NASTĘPUJĄCE TYTUŁY: 
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. Ojczyzna — Wasilewska Wanda, 224 str. 
. Faraon. tom I — Prus Bolesław, 207 str. 
tom II — Prus 


Faraon, 
253 str. 
. Faraon, tom III — 


213 str. 


151 str. 


Daleko od Moskwy. tom 
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M 296 str. 
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Prus 


. Dziecko Ulicy — Koszykowski Izydor, 


. Daleko od Moskwy, tom II — « żajew 


Czerwony Morten, tom II — Nexo Mar- 
. Milcząca Barykada — Drda Jan, 140 str. 
Jak hartowała sie stał, tom I — Ostro- 


wski Mikołaj, 200 str. 
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Werszvhora Piotr. 216 str. 


człowieku zaf 9. Daleko od 
10. Czerwony 


Bolesław 11. Czerwony 


Bolesław, 


skim. Tomanek przeciętnie wy- 
konywał po 280 proc. normy | 
zaoszczędził w ciągu sezonu 
6.150 kg paliwa. 

Z kobiet — robotnic rolnych 
na wyróżnienie zasługuje chlew 
mistrzyni — Gidziela z PGR — 
Hadra, zespołu Koszecin, która 
przekroczyła plan dostaw tucz- 
ników i bekonów o 32 proc. 


Moskwy, tom III — Ażajew 


Wasyl, 228 str. 


Morten, tom I — Nexo Mar- 


tin, 208 str. 


Morten, tom II — Nexo Mar- 
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16. Amerykanin — Fast Howard, 340 str. 
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9. Kawaler z 
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ROBOTNICZEJ 
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łotej gwiazdy, tom II — Ba- 


bajewski Siemion, 290 str. 
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11. Opowiadania 
486 str. 
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114 str. 
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276 str. 
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5. Komornicy 


Orkan Władysław, 


150 str. 


6. Opowieść o prawdztwym człowieky — 
Polewoj Borys, 328 str. 


'7. Wiosna nad Odrą, tom I — Kazakie- 


wicz E., 168 str. 


8. Wiosna nad Odrą, tom II — Kazakie- 
wicz E., 326 str. 


'9. Nowe życie wsi — Dubkowiecki Teo- 


dor, 260 str. 
GAZETY KRAKOWSKIEJ 


| 3. Ludzie o 


czystym sumieniu, t. II — 


Werszyhora Piotr, 192 str. 


Biblioteka GŁOSU WYBRZEŻA 


Statek Derbent 
200 str. 


Krymow Jurij, 


5. 


Opowiadania 


Czechow Antoni, 


190 str. 


6. Młoda Gwardia, tom I — Fadiejew 


7. Młoda Gwardia, tom II — Fadiejew 


bogów — Infeld Leopold, 


tyłach wroga — Linkow G. 


- 2. Chleb — Tołstoj Aleksy 
- 3 Samotny biały żagiel — Katajew Wa- ATEksander 1264 tr 

lentin., 246 str. 7 $ 

4 Statek w mieście —. Kedros Andreas, | 
176 s** Aleksander, 320 str. 
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Biblioteka GAZETY ROBOTNICZEJ 

1. Chleb — Tołstoj Aleksy 5. Wybrańcy 

2 Krużylicha — Panowa Wiera, 204 str. 264 str. 

3 Moje uniwersytety — Gorki Maksym, 6. Wojna na 
128 str 236 str. 

4 Statek w mieście — Kedros Andreas, 


174 str 


Młoda Gwardia. tom I 
Aleksander 264 str. 
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. Kurhan Mamaja — Szebunin Paweł, 


7. Czwarte zwycięstwo — Iljina Helena, 


188 str. 
Biblioteka GŁOSU ROBOTNICZEGO 


Fadiejew 


3. Młoda Gwardia, tom II — Fadiejew 
Aleksander, 320 str. 


Biblioteka TRYBUNY "WOLNOŚCI 


L Milczące maszty 
170 str. 


Laffitte Jean, 


3. Stany nie 


bardzo Zjednoczone — Po- 


zner Vladimir, 312 str. 


2 Spotkanie nad Ebro — Bredel Willi. 


206 str. 


4. Nasza ulica = Petersen Jan, 274 str. 


Książki te można nabyć u kolportera zakładowego, w rozdzielniach Państwo- 


wego Przedsiębiorstwa Kolportażu „Ruch“, w agencjach pocztowych 


u listonoszy wiejskich. 


oraz 


TRYBUNA LUDU 


Z analizy rynku 
trzeba wyciągnąć wnioski 


W październiku ub. roku 
Centralne Biuro MHD otrzyma- 
ło następujące pismo od Zjed- 
noczonych Zakładów Przemysłu 
Kosmetycznego: „W związku z 
nadsyłanymi nam co miesiąc u- 
wagami o stanie rynku na od- 
cinku wyrobów kosmetycznych, 
komunikujemy, że Wasze uwagi 
odnośnie jakości poszczególnych 
naszych wyrobów zostały poda- 
ne do rozpatrzenia dyrekcji 
technicznej i przedsięwzięte zo- 
stały kroki celem usunięcia ist- 
niejących wad i niedociągnięć. 
Dziękujemy za dotychczasowe 
uwagi, które stanowią dla nas 
bardzo cenny materiał do ana- 
lizy rynku i prosimy je nadal 
nam nadsyłać”, 


Pismo to pokazano 
Centralnym Biurze MHD. Nie- 
stety jednak pism takich MHD 
nie posiada wiele. 
że zarówno przemysł, jak i og- 
niwa hurtu nie wyciągają na o- 
gół wniosków z krytycznej oce- 
ny zawartej w analizie rynku 


prowadzonej przez aparat han- | 


dlowy MHD. 


„Głuche milczenie" 


Oto jaskrawy przykład doty- 
czący centrali handlowej: 

We wrześniu ub. r. hurtownia 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Metałowego w Częstochowie nie 
dostarczyła w ogóle MHD w 
Częstochowie artykułów pierw- 
| szej potrzeby jak naczynia go- 
spodarcze ocynkowane, wiadra 
ocynkowane, wózki dziecięce, 
budziki popularne mimo, że pre- 
|liminarz przewidywał dostawę 
tych towarów. W związku z tym 


Centralne Biuro MHD interwe- 
niowało w CHPM skad po paru 
dniach nadszedł odpis pisma 
wysłanego do hurtowni w Czę- 
stochowie  polecającego wyja- 
śnienie przyczyn niewykonania 
preliminarza. I na tym sprawa 
się urwała. Czy hurtownia w 
Częstochowie odpowiedziała nie 
wiadomo, bo w każdym razie 
CHPM o tym nikogo nie czuła 
się w obowiązku powiadomić. 


Analiza rynku wykazała ko- 
nieczność zamówienia tych arty- 
kułów. Centrala handlowa po- 
traktowała jednak potrzeby kon 

| sumentów biurokratycznie, nie- 
| dbale. 


| 


w analizach rynku 


A oto szereg przykładów 
świadczących o nie wykorzysty- 
waniu przez przemysł danych 
zawartych w analizach. 

Od paru już lat aktualna jest 
ja ciągle jeszcze nieuregulowana, 
| sprawa dostarczania we właści 
sę czasie towarów tzw. „se- 
|zonowych*. Tak np. we wrześ- 
| niu ub.r. a więc w momencie roz 
| poczęcia zajęć szkolnych 'brak 
| było na rynku tornistrów. W 
„okresie przygotowywania prze- 
(tworów owocowych brak było 
słoi, gąsiorów itp., nie mówiąc 
już o tak poważnym niedociąg- 
nięciu jak dostarczanie jesienią 
przez przemysł podszewek i je- 
dwabi w jasnych kolorach przy 
zupełnym niemal braku ciem- 
nych. 


Wyciąganie wniosków z ana- 
lizy rynku obowiązuje nie tylko 
przemysł i aparat handlu hur- 
|towego, ale i detalistów. Czy 
i zawsze jednak nasi detaliści o 
tym pamiętają? 


nam w; 


Dowodzi to, | 


Oy ama dane zawarte, 


| 


| 


| 


| 


Alicja Solska 


W listopadzie ub. roku aparat 
handlowy jednego z powiatów 
woj. wrocławskiego wysłał za- 
potrzebowanie na 30 tys. gumo- 
wych piłek dla dzieci. Zapotrze- 
bowanie normalnym trybem 
powędrowało do Centrali i by- 
łoby zapewne zostało zrealizo- 
wane, gdyby przypadkiem je- 
den z referentów Centrali nie 
przypomniał sobie w porę, że 
cały ów powiat posiada łącz- 
nie dzieci, dorosłych i starców 
22 tys. ludności, że więc 30 tys. 
piłek starczyłoby prawdopodob- 
nie na zaopatrzenie nie tylko 
już urodzonych, ale i mających 
się w ciągu najbliższych paru 
lat urodzić dzieci. 


Opisany wypadek należy o- 
czywiście do jaskrawych, nie 
mniej nie jest on odosobniony. 
Często bowiem jeszcze zdarza 
się, że stosunek zamawianych, 
czy otrzymywanych przez apa- 
rat uspołecznionego handlu de- 
talicznego towarów do rzeczy- 
wistych potrzeb i możliwości 
nabywczych terenu jest najzu- 
pełniej nierealny. 

Czy znaczy to, że nasz aparat 
handlowy nie interesuje się w 
ogóle zapotrzebowaniem ludno- 
ści i nie prowadzi systematycz- 
nej analizy rynku? Nie, taki 
wniosek byłby niesłuszny. 


Typowe niedociągnięcia 


Handel detaliczny od chwili 
niema] swego powstania, prowa- 
dzi miesięczne analizy rynku, 
na które składały się dotych- 
czas codzienne raporty kierow- 
ników sklepów dotyczące popy- 
tu, żądań ludności i zauważo- 
nych braków. Na część sygnali- 
zowanych błędów i niedociąg- 
nięć Centralne Biuro MHD rea- 
gowało samo, część zawierającą 
zjawiska bardziej typowe u- 
mieszczano w miesięcznej zbior 
czej analizie rynku przesyłanej 
Ministerstwu Handlu Wew- 
nętrznego. i 

Wystarczy jednał gzejrzeć 
kilka kolejnych m!esięcznych 
analiz sporządzanych przez 


|MHD, by przekonać się, że re- 


gularnie powtarzają się w każ- 
dej z nich te same sprawy: nie- 
sezonowość dostarczanych arty- 
kułów, szturmowość dostaw w 
trzeciej dekadzie miesiąca, nie- 
właściwa  rejonizacja towaru, 
zła jakość towarów zwłaszcza 
dostarczanych przez „Spólnotę 
Pracy“ i wreszcie osobna dzie- 
dzina — braków towarowych. 

Ta regularność poruszania 
tych samych spraw dowodzi, że 
zjawiska te należy traktować 
jako bolączkę ogólnokrajową i 
w tej też skali przedsięwziąć 
środki zaradcze. 

W Ministerstwie Handlu We- 
wnętrznego dotychczas jednak 
nie stworzono komórki, która 
by .zajęła się badaniem rynku 
i to nie tylko od strony doryw- 
czego usuwania takich czy in- 
nych błędów czy braków w za- 
opatrzeniu, ale która by, uważ- 
nie studiując materiały anali- 
tyczne, napływające z terenu 
ściśle współpracowała z prze- 
mysłem przy ustalaniu planów 
produkcyjnych (dotyczy to 
zwłaszcza drobnej wytwórczo- 
ści) — i to nie tylko wartościo- 
wych ale i asortymentowych 
Komórka taka powinnaby wpły 


„Piątki racjonalizatorskie* 
wrocławskich robotników 
i naukowców 


(a) W oparciu o wzory ra- 
jdzieckie i świetne wyniki, jakie 
dają prowadzone w ZSRR 
„wtorki stachanowskie", zorga- 
te we Wrocławiu tzw. 
| „piątki racjonalizatorskie*, na 
| których robotnicy w obecności 
| naukowców omawiają w swoich 
| zakładach pracy najnowsze u- 
sprawnienia procesów produk- 
cyjnych. 

Ostatnio w trzech zakładach 
| pracy przemysłu metalowego o- 
mówiono w czasie „piątków ra- 
| cjonalizatorskich* m. in. meto- 
dę tłoczenia śrub i nitów na go- 
rąco, opracowaną przez racjo- 
nalizatora Spuzia, z fabryki „Ar- 
chimedes"* oraz metodę traso- 
wania na przyrządzie, konstruk 
cji racjonalizatora Krawczyka 
Przeprowadzone pokazy właści- 


wego stosowania tych, metod ' 


pracy zaznajomiły robotników z 
nowymi sposobami usprawnia- 
nia procesów produkcyjnych. 

Dzięki współpracy z naukow- 
cami. rozwiązano w fabrycę wo- 
domierzy problem sporządzania 
bezbłędnych odlewów z metali 
lekkich, co poważnie podniosło 
jakość produkcji. i z 

Drugą formą konkretnej 
współpracy naukowców z ra- 
cjonalizatorami są w woj. wro- 
cławskim tzw. „wtorki dysku- 
syjne“, na których — w opar- 
ciu o wykład profesora, wzgl. 
adiunkta Politechniki Wrocław- 
skiej robotnicy omawiają 
podstawowe zagadnienia techni- 
ki produkcji. W ciagu stycznia 
br. przedyskutowano szeroko 
zagadnienia szlifowania spieków 
na gorąco, cementowania i azo- 
towania stali i inne. 


Popularyzacja ratownictwa wysokogórskiego 


wać na właściwy rejonowo i 
równomierny w czasie rozdział 
towarów. 

Druga zasadnicza przyczyna 
jpowodująca, że dotychczasowy 
system analizy rynku nie przy- 
nosił pożądanych efektów, le- 
żała w niewłaściwym zrozumie- 
niu rołi analizy przez niektóre 
ogniwa oddolnego aparatu han- 
dłu detalicznego. 


. Codzienne tvorządzanie przez 
kierowników sklepów Sprawo- 
zdań mających stanowić mate- 
riał do badania popytu į życzeń 
ludności, wpływało na oddolny 
aktyw handlowy w pewnym 
sensie demobilizująco. 

Zarówno bowiem kierownicy 
| sklepów jak i poszczególni bran- 
żyści uspokajali się częściowo 
możliwością sygnalizowania wła 
dzom zwierzchnim braków i 
niedociągnięć i niewiele robili, 
by te niedociągnięcia we wła- 
snym zakresie usunąć. Niejed- 
nokrotnie też okazywało się, że 
alarmowano Ministerstwo, pod- 
czas gdy artykuł sygnalizowany 
jako brakujący znajdował sis 
na miejscu w magazynach cen- 
trali handlowej czy nawet w 
sklepach detalicznych pozosta- 
łych dystrybutorów. 


Więcej inicjatywy 
i operatywności 


Centralne Biuro MHD wycią- 
gając z tego wnioski postanowi- 
ło ostatnio zorganizować system 
prowadzenia analizy rynku. tak, 
jby zobowiązać aktyw oddolny 
handlu detalicznego do samo- 
dzielnego usuwfnia niektórych 
niedociągnięć. 

Jeśli na przykład do branży- 
sty w dyrekcji handlu detalicz- 
nego docierają sygnały o bra- 
ku jakiegoś artykułu—obowiąz- 
kiem jego jest sprawdzić, czyn 
ten brak jest wywołany, dalej 
musi on stwierdzić czy odpo- 
wiednia centrala nie posiada te- 
go towaru w magazynach i,do- 
piero po stwierdzeniu niemoż- 
ności usunięcia braków we wła- 
snym zakresie, sygnalizować je 
swojej władzy zwierzchniej. 


Trzecim brakiem, jaki w 
związku ze sprawą analizy ryn- 
ku należy podkreślić, jest nie- 
dostateczne powiązanie ogniw 
aparatu uspołecznionego handlu 
detalicznego z hurtem, a za je- 
go pośrednictwem z przemy- 
słem. 

Materiały uzyskiwane przez 
aparat handlowy nie były do- 
|tychczas przedstawiane zainte- 
resowanym centralnym zarzą- 
dom jako wyraz postulatów ca- 
łego handlu uspołecznionego, a 
robiły to na własną rękę po- 
szczególne organizacje handla- 
we bez widomych jednakże re- 
zultatów. 

Właściwe przeprowadzenie a- 
nalizy rynku — nie biurokra- 
tycznie zza biurka, a w oparciu 
| o rzeczywiste potrzeby į warun- 
ki terenowe i — co jeszcze 
ważniejsze — wyciąganie z tej 
analizy wniosków, jest podsta- 
wą sprawnej pracy całego apa- 
ratu handlu  uspołecznionego, 
warunkiem jak najpełniejszego 
| zaspokojenia rzeczywistych po- 
trzeb konsumenta. 

Tylko wzmożenie operatyw- 
ności i inicjatywy wszystkich 
ogniw aparatu handlowego i 
|każdego pracownika tego apa- 
ratu może stanowić gwarancję 
wykonania tych zadań. 


|31 marca br.—termin 
składania projektów 
pomnika Chopina 


'Termin składania prac kon- 
|kursowych na pomnik Fryde- 
|ryka Chopina w Warszawie zo- 
stał przesunięty z dnia 15 lute- 
go na dzień 31 marca br. 


Nowe wzory 
wiosennych tkanin 


bawełnianych 


(€) W najbliższym czasie u- 
|każą się na rynku wiosenne 
tkaniny bawełniane wyprodu- 
kowane według nowych wzo- 
rów. 

W bież. roku przeważać będą 
Ina tkaninach letnich wielo- 
barwne wzory kwiatów, wiele 
będzie również tkanin o wzo- 
rach opartych na motywach 
ludowych z ziemi łowickiej, 
sieradzkiej, opoczyńskiej, kra- 
kowskiej i podhalańskiej. 


4; 


Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe zorganizowało grzy muzeum tatrzańskim w Za- 


kopanem wystawę obrazującą sposoby ratownictwa wysokogórskiego. 


Na zdjęciu przewodnik 


į ratownik I klasy Wojciech Wawrytko udziela objaśnień zwiedzającym, 
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Uroczystości w Bydgoszczy 
'w 6 rocznicę wyzwolenia 


(a) W przeddzień 6 rocznicy 
wyzwolenia Bydgoszczy przez 
|bohaterską Armię Radziecką na 
,Placu Bohaterów Stalingradu 
odbyło się uroczyste złożenie 
wieńców pod Pomnikiem Wdzię 
czności przez delegacje fabryk 
i organizacji politycznych i spo- 
łecznych. 

W wygłoszonych przemówie- 
niach przedstawiciele społeczeń- 
stwa bydgoskiego wskazali, że 
najlepszą gwarancją zwycięstwa 
obozu pokoju jest rosnąca nie- 
ustannie siła Związku Radziec- 


kiego, któremu przewodzi 
nialny Stalin. 

Na uroczystej sesji Miejskiej 
|Rady Narodowej w Bydgoszczy, 
poświęconej 6 rocznicy.wyzwo- 
lenia spod jarzma faszystowskie- 
go, przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej zobrazował o- 
siagnięcia miasta w ciągu 6-ciu 
lat. 

W atmosferze entuzjazmu u- 
chwalono treść depesz, które 
zostały wysłane do Generalissi- 
musa Stalina, Prezydenta Bie- 
ruta i marszałka Rokossowskie- 
go. 


ge= 


Otwarcie wojewódzkiego ośrodka 


szkolenia partyjnego w Krakowie 


(a) W Krakowie nastąpiło o- 
twarcie wojewódzkiego ośrodka 
szkolenia partyjnego, który jest 
bogato wyposażony w dzieła kla 


syków marksizmu - leninizmu. 
Przy ośrodku zorganizowene 

będą wykłady z dziedziny naux 

społecznych i przyrodniczych. 


Proporce przechodnie Zarządu 
Głównego ZMP dla przodujących 
brygad młodzieżowych 


(a) W całym kraju odbywają 
się uroczystości wręczenia pro- 
porców przechodnich Zarządu 
Głównego ZMP młodzieżowym 


załogom przodującym we współ- | 


zawodnictwie pracy. Prócz pro- 
porców przechodnich wielu mło- 
dzieżowych przodowników pra- 
cy otrzymuje cenne nagrody w 
postaci rowerów, radioodbiorni- 
ków, książeczek PKO itp. 


W Olsztynie w sali woj. Do- 
mu Kultury odbyła się uroczy- 
stość wręczenia 97 młodzieżo- 
wym przodownikom pracy na- 
gród za wysokie osiągnięcia w 
produkcji. Proporzec przecho- 
dni otrzymała załoga młodzieżo- 
wa z fabryki sklejek w Piszu. 


Brygada produkcyjna „Pokój“ 
z warsztatów mechanicznych w 
Ostródzie otrzymała 8.nagród za 
aktywny udżiał w ruchu racjo- 
nalizatorskim i nowatorskim o- 


raz w akcji oszczędzania mate- 
riałów. 

Młodzieżowa brygada produk- 
cyjna im. Hanki Sawickiej z za- 
kładu drzewnego w Lidzbarku 
otrzymała 4 wartościowe nagro- 
dy za wykonanie planu produk- 
cyjnego w 177 proc. 

Pierwszą nagrodę we współ- 
zawodnictwie indywidualnym 
zdobył wyróżniający się w pra- 
cy zawodowej i społecznej Aloj 
zy Grim — trakowy w tartaku 
Biskupiec. Otrzymał on radio- 
odbiornik. 

Obecnie w województwie lu- 
belskim istnieje 156 młodzież- 
wych brygad produkcyjnych. 
Wśród nich przoduje młodzież z 
kraśnickiej fabryki wyrobów 
metalowych, która w ostatnim 
etapie współzawodnictwa pracy 
wyprzedziła młodych robotni- 
ków lubelskiej fabryki wyrobów 
metalowych, przejmując od nich 
jednocześnie proporzec. 


Robotnicy przemysłu drzewnego 
znacznie przekraczają nowe normy 


(£) Robotnicy Wielkopolskich 
Zakładów Przemysłu Drzewne- 
go w Swarzędzu, woj. poznań- 
skie — po wprowadzeniu no- 
wych norm — osiągają dobre 
wyniki produkcyjne. Robotnicy: 
Kawecki, Filipiak, Włodarczak 
przekraczają obecne mierniki o 


| przeszło 35 proc., Dąbek wyra- 

bia 180 proc nowej normy. Suk- 
ces swój zawdzięcza on dobre- 
mu zaplanowaniu pracy, pełne- 
mu wykorzystaniu maszyny i 
potokowemu systemowi pracy 
w zakładzie. 


300 nowych kół TPPR 


w województwie zielonogórskim 


(f) W woj. zielonogórskim od 
grudnia ub. r. do połowy sty- 
cznia br. powstało 300 nowych 
kół TPPR. Ogółem 90.698 człon- 
ków TPPR zorganizowanych 
jest w 1700 kołach. 


Na 82 kursach w większości we 
wsiach, PGR-ach i spółdziel- 
niach produkcyjnych blisko 2000 
młodzieży i starszych uczy się 
języka rosyjskiego. 


Wiadomości sportowe 


Program imprez sportowych 


oraz uzupełniony nowymi impreza- 
mi i przedstawia się następująco: 

Sobota 27. II.: SKS przy Techni- 
kum organizuje w sali 
mecz siatkówki i 3 mecze koszy- 
kówki. 

Niedziela 28. 11.: WOZ Atl. orga- 
nizuje dwa pokazy atletyczne. w 
programie pokazy walki dżudo w 
wykonaniu zawodników CWKS. 
Pierwszy pokaz odbędzie się o godz. 
12 w sali Budowlanych przy ul. 
Wolskiej 77, drugi o godz. 16 w War- 
szawskich Zakł. Przem. 
przy ul. Terespolskiej. 

W Teatrze Nowym odbędą się 
pokazy gimnastyczne, w których 
wezmą udział zawodnicy CWKS, zi- 
mowa zaprawa kolarska — jazda na 


Odzież. 


Ogniska | 


rolkach oraz szermierka w wykona- 
niu zawodników Ogniwa. 

W Parku Paderewskiego WOZ Ły- 
żwiarski organizuje na jeziorze po- 
kaz jazdy szybkiej m. in. odbędą 
się biegi na 500 i 1.500 m. 

Pływacy Warszawy organizują 
propagandowe zawody pływackie, 
w których wezmą udział czołowi 
pływacy Okręgu Warszawskiego z 
Ludwikowskim, Cichońskim, Szołty- 
skiem, Mroczkowskim,  Fijałkow-= 
ską na czele. Zawody odbędą się 
na pływalni Ogniska, początek o go- 
dzinie 17.00. 

Ponadto z II-ligowego spotkania 
w koszykówce Kolejarz (Warszawa) 
— Kolejarz (Poznań), w sali Ogni- 
Ska o godz. 17, część dochodu prze- 
znaczono na podarki dla dzieci ko- 
reańskich. 


Walne zebrania LZS-ów 


odbędą się w lutym 


W lutym i marcu br. przeprowa- 
dzona będzie akcja walnych zebrań 
LZS-ów. Zebrania LZS mają za za- 
danie przeniesienie uchwał GKKF i 
Prezydium ZSCh w teren oraz pod- 
niesienie stylu pracy LZS-ów, który 
dotychczas prowadzony był bez wy- 
rażnie wytyczonego planu. Zada- 
niem zebrań będzie również zapla- 


i marcu br. 


towych i kulturalno ~ oświatowych. 

Plan pracy wyszkoleniowo - spor- 
towej przewiduje 
członków LZS-ów 25.600 
SPO i BSPO w bież. roku. Prze- 
prowadzona będzie również szeroka 
akcja umasowienia sportu: na rok 


zdobycie przez 
odznak 


1951 zaplanowano powiększenie licz- , 


by LZS-ów z 7.0758 do 9.000 z 380 tys. 


nowanie prac wyszkoleniowo - -Spor | sportowców wiejskich. 


Niedzielne spotkania 
w ligach bokserskich i koszykówki 


w najbliższą niedzielę 
się druga runda spotkań 
skich w I i II lidze. 

w 1 lidze kalendarz przewiduje 
spotkanta: w Poznaniu Stał Poznań 
— Stal Chorzów, w Gdańsku Kole- 
jarz Gdańsk — Gwardia Warszawa 


odbędzie 
bokser- 


wycofało się z braku dostatecznej 
ilości zawodników. 

Decyzja klubu Ogniwo wycofa- 
nia się z rozgrywek po pierwszym 
przegranym meczu jest wysoce nie- 
sportowa i wprowadza wiele za- 
mieszania w tok mistrzostw. Dzia- 
łacze Ogniwa powinni byli zawcza- 
su zorientować stę w swoich możli- 
wościach i nie licząc na „cuda“ 
napływu zawodników z innych okrę- 
gów wycofać się z rozgrywek je- 
szczę przed losowaniem. 

Zarówno spotkanie w Poznaniu 
jak i Gdańsku może przynieść cie- 
kawe niespodzianki. Faworytem 
meczu poznańskiego jest Stał cho- 
rzowska, gdańskiego drużyna 
spodarzy. 

W II lidze 
szawie CWKS — Włókniarz Łódź, 
w Bydgoszczy Kolejarz Bydgoszcz 


8o- 
SPANIA silę: w War- 


— OWKS Lublin, w Mysłowicach 
Budowlani Mysłowice — Gwardia 
Wiocław, we Wrocławiu Stal Wrą- 
cław — Kolejarz Poznań. 

Do najciekawszych należeć będzie 
na pewno mecz warszawski, w któ- 
rym zawodnicy CWKS spotkają się 
z równorzędnym przeciwnikiem. O- 
bok meczu warszawskiego interosu- 
jące będzie również spotkanie byd- 
goskie między pięściarzami Lubli- 
na i Bydgoszczy. e 

Również w niedzielę odbędą się 
zawody w koszykówce we wszyst- 
kich trzech ligach. 

W lidze kobiecej rozegrane będą 
następuiące spotkania: w Warsza- 
wie Spójnia Warszawa — Kolejarz 
Warszawa, w Łodzi Włókniarz Łódż 
AZS Warszawa i w Gdańsku 
Spójnia Gdańsk Gwardla Kra- 
ków. i 

I liga męska: Kolejarz Poznań — 
Spójnia Łódź, Włókniarz Łódź 
AZS Warszawa, Spójnia Gdańsk — 
Gwardia Kraków, 
— Stal Poznań. 

11 liga męska: Stal Świętochłowi- 
ce — Kolejarz Toruń, Kolejarz O- 
strow — AZS Wrocław, AZS Kra- 


Ogniwo Kraków 


ków — Kolejarz Gdańsk, Kolejarz 
Warszawa — kolejarz Kraków. (1) 


Zawodnicy radzieccy 
przybyli do Poiana Stalin ` 


POIANA STALIN (tel. wł) W 
czwartek przybyła do Poiana Stalin 
reprezentacja akademicka Związku 
Radzieckiego, która weźmie udział 
w konkurencjach narciarskich i ty- 
żwiarskich. Zawodników radzieckich 
witali niezwykle serdecznie prze- 
bywający juz w Poianie reprezen- 
tanci Polski. Węgier |i 
Bułgarii. Dziękując za serdeczne 
przyjęcie, zawodnicy radzieccy wrę- 
czylt witającym ich kolegom - za- 
wodnikom kwiaty, które otrzymali 
od witających ich w drodze miesz- 
kańców miast i wsi rumuńskich. . 

Warunki śnieżne panujące w Poia- 


Rumunii, 


. . r 
na rzecz dzieci koreańskich 
Program imprez, organizowanych 
w Warszawie na rzecz dzieci kore- 
ańskich został częściowo zmieniony 
i w Łodzi Ogniwo Łódź — Gwardia 
Gdańsk. Mecz łódzki nie dojdzie 
jednak do skutku, gdyż Ogniwa 


nie są w dalszym ciągu słabe. Po- 
krywa śnieżna jest zbyt cienka, co 
uniemożliwia trening, zwłaszcza spe- 
cjalistom od konkurencji alpejskiej. 
Organizatorzy dokładają jednak 
wszelkich wysiłków. by umożliwić 
zawodnikom trening. W tym celu 
na trasy slalomu oraz na skocznię 
dowożony jest z gór śnieg. Skocznia 
treningowa czynna jest od wtorku, 
trasa slalomowa udostępniona bę- 
dzie do treningu w piątek. W cza- 
sie czwartkowego treningu naszych 
skoczków, najlepszą formę wykazał 
Węgrzynkiewicz. 
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TRYBUNA LUDU 


Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Zapomniano 


o ogródkach 
działkowych 


Pracownicze ogródki dział- 
kowe po wyzwoleniu rozwija- 
ły się b. pomyślnie. Wzrasta- 
ła ich liczba, a co za tym idzie 
wzrastała liczba korzystają- 
cych z tych ogródków. 

Zgodnie z ustawą sejmową 
z kwietnia 1949 roku CEZZ 
wytyczyła plan rozwoju tych 
ogródków. Dla Warszawy 
przewidywano, że w roku 
1955 eo 10 związkowiec powi- 
nien, o ile zechce, mieć swo- 
ją działkę. Znaczyłoby to, 
że 20 procent zaopatrzenia 
stolicy w warzywa, mogło 
być pokrywane właśnie z 
tych ogródków, Rozwój taki 
stałby się możliwy, gdyby 
rocznie przybywało około 45 
ha nowej powierzchni. 

Wszystko było, zdawało się, 
na najlepszej drodze. Była 
podstawa prawna, były fun- 
dusze, byli ludzie chętni do 
pracy. Tymczasem w roku u- 
biegłym powierzchnia ogród- 
ków w Warszawie zmnicjszy- 
ła się o 26 ha, a w związku 


z tym liczba działkowiczów 
spadła o 700. 
Przyczyny tego zjawiska 


nie trzeba daleko szukać. Na 
22 ogródki tylko 8 jest sta- 
łych, pozostałe mają charak- 
ter czasowy. Stąd w każdej 
chwili mogą być zebrane i 
oddane pod inne cele. I tak 
też bywa. Ogródki o charak- 
terze czasowym są przez wła- 
dze urbanistyczne oddawane 
na cele budowy, a nowych te- 
renów dla ogródków nie przy- 
dziela się, 

Będące w likwidacji Biuro 
Odbudowy Stolicy (BOS) nie 
wie co zrobić z tymi ogród- 
kami. W większości planów 
sprawę ogródków działko- 
wych w ogóle pomija się. 


Przykładem braku zrozu- 


mienia dła ogródków jest 
przydzielenie na ogródki 


aziałkowe, po likwidacji rgro- 
du na Grochowie, tak zwa- 
ncj Bateryjki, lotnych pias- 
ków wzdłuż ulicy Wiatracz- 
nej. Drugim przykładem jest 
nie przyznanie na czasowy 0- 
grod icrenów na Pelteowiznie, 
które w rezultacie leżały w 
roku 1950 odłogiem. 

Poza tym czasowy charak- 
ter wielu ogródków wpływa 
ujemnie na ich eksploatację, 
gdyż działkowieze z jędnej, 
a WRZZ — z drugiej streny 
niechętnie inwestują w teren, 
o którym wiadomo, że będzie 
musiał za rok czy dwa być u- 
puszczony. 

Widać z tego, że BOS i BUW 
zapominają w swych planach 
© tych ogródkach. A przecież 
sprawa jest nie trudna do 
rozwiązania. Należałoby tyl- 
ko pomyśleć już obecnie o 
rozplanowaniu sieci tych o- 
gródków zarówno czasowych 
jak i stałych. (ik) 


Rozbudowa osiedla 
nowomiejskiego 
w stolicy 


W roku bieżącym nastąpi zna- 
czna rozbudowa osiedla nowo- 
miejskiego. Osiedle to liczyło 
Pod i:oniec grudnia 1950 r. 700 
izb z 1.190 mieszkańcami. 

W ciągu bieżącego roku osie- 
dle otrzyma dalszych 300 izb. 
Ponadto wybudowany zostanie 
żłobek i przedszkole. W sierp- 
niu oddana będzie do użytku 
BĘ Przy ulicy Zakroczym- 
Ta W dl uczyć się będzie 
, Urządzony zostanie ogródek 
jordanowski. Wybudowane zo- 
staną ponadto: ośrodek zdrowia 
zespół warsztatów ZS ni 
czych, pralnia oraz 20 sklepów. 

W stanie surowym ukończo- 
ne bedzie 1.300 izb, Brzedszkole, 
świetlica dziecięca oraz 6 skle- 
Pów, (i) 

e ŻEL: 
Nowe metody: 
garbowania 
skór świńskich 
zi A celu zwiększenia zuży - 
rowców krajowych. a 
zwłaszcza skór A J b A 
mrbmiks wińskich oraz 
En i KÓW Syntetyczn kolegia 
ników wyrabianych A EJ 
- À 4 ory kra- 
EN PZA Sarbarski na- 
wiązał współpracę 7 „RE i 
twem odpowiednich m 
naukowych. 

Oprocowane wspólnie AR 
metody garbowania skór świń 
skich dały dobre wyniki. Przy- 
stąpiono już do produkcji skór 
świńskich na wierzchy I spody 
obuwia — juchtów wodoodpor- 
nych, skór na pasy, teczki, wy- 
roby galanteryjne itp. 


instytutów 


Wnioski z narady produkcyjnej załogi 
zakładów im. Dymitrowa powinny siać się 


wytycznymi do walki o plan w 1951 roku 


Obszerna sała stołówki zakła- 
dów im. Dymitrowa zapełniała 
się szybko. Już na kilka minut 
przed rozpoczęciem narady 
wszystkie rzędy krzeseł są za- 
jęte i nowoprzybywający mu- 
szą lokować się na stojących 
pod ścianami stołach, czy pa- 
rapetach okiennych. Niewielu, 
poza pracownikami drugiej 
zmiany, brakowało o okreslo- 
nej porze. Przyszli ci z mecha- 
nicznego, z transformatorni, ” 
niskich i wysokich napięć, Z 
biur fabrykacji i techuologicz- 
nych — cała załoga Zakładów 
Wytwórczych Aparatów Wyso- 
kiego Napięcia im. Georgi Dy- 
mitrowa. 

Miłkną szmery i rozmowy. Od 
stołu prezydialnego padają sło- 
wa: 

— Otwieram naradę wytwór- 
czą załogi zaxładów im. Dymi- 
trowa. Na porządku dziennym 
narady analiza pracy zakładów 
w roku 1950, oraz omówienie 
planu na rok 1951. 


Zły start na początku 
pierwszego roku 6-latki 


Rok 1950, w którym załoga 
fabryki plan wykonała przed- 
terminowo, w dniu 20 grudnia, 
nie zaczął się bynajmniej od 
sukcesów produkcyjnych. Pierw 
sze miesiące pierwszego roku 
sześciolatki to okres poważnych 
niedomagań produkcyjnych, o0- 
kres niewykonywanych pla- 
nów. Zakład stał na poziomie 
produkcji z roku 194%, nie szedł 
naprzód. A przecież plan pro- 
dukcyjny roku 1950 był o 85 
proc. wyższy od planu roku 
poprzedniego. 

Gdzie kryło się źródło tych 
niedomagań, skąd wynikały za- 
łamania planów? Przyczyn by- 
ło wiele. Biura pracowały w oO- 
derwaniu od załogi, były bra- 
ki w zaopatrzeniu, Załoga nie 
znała planów produkcyjnych, 
W zakładzie nie zwracano u- 


ldzać w słowach. Dobrze będzie 


wagi na marnotrawstwo mate- / 
riałowe. 

Towarzysze ze ZWAWN wi- 
dzieli większość tych wszyst- 
kich braków, przez długi jed- 
nak czas nie starali się z nimi 
energicznie walczyć  dopatru- 
jac się przyczyn złej pracy za- 
kładu w „trudnościach obiek- 
tywnych'. 

Uśmiech pojawia się na twa- 
rzach zebranych, kiedy pada 
słowo „trudności obiektywne". 
Załoga ZWAWN samokrytycz- 
nie potrafi ocenić to fałszywe 
i demobilizujące stanowisko. 


Śmiała, słuszna decyzja 
usprawniła pracę 


Jeszcze w drugiej połowie 
1950 roku nic nie wróżyło, że | 
fabryka będzie mogła wypełnić 
zadania postawione jej przez 
pierwszy rok sześciolatki. Wpra- | 
wdzię minał już okres, kiedy 
zakład „szedł pod planem“, ale 


osiągane następnie . radwyżki 
produkcyjne nie pokrywały 
braków do planu rocznego. 


Zbliżała się 33 rocznica Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej. Kla- 
sa robotnicza całej Polski pod- 
jęła z tej okazji powazne zobo- 
wiązania produkcyjne. Kiedy na 
masówce załogi ZWAWN padl 
projekt, aby zobowiązać się do 
przedterminowej realizacji pla- 
nu rocznego, wielu z zebranych 
ogarnęło powątpiewanie. 

-- Już lepiej się nię rozpę- 


jak z końcem roku dociągnię- 
my do planu. 

— Nie damy rady, śmiać się 
tylko będą z nas inne załogi. 

A jednak wbrew głosom zwo- 
lenników teorii „obiektywnych 
trudności* większa część załogi 
z entuzjazmem podchwyciła pro- 
jekt. 

Już pierwsze dni pracy po 
podjęciu „szaleńczego* — w o0- 


|wały atmosferę nerwowej 


i przed terminem. W 


| kszenie wydajności, 


pinii niektórych pracowników 
zobowiązania, wyjaśniły nieco 


sytuację w zakładzie, rozłado- 
80- 
rączki, dały załodze wiarę, że 
istotnie można wykonać plan 
ogniu co- 
dziennej sprawozdawczości z pra 


|cy poszczególnych działów, po- 


szczególnych brygad i ludzi ni- 
kły i roztapiały się rzekomo o- 
biektywne trudności. Wydajność 


| dzienna na robotnika przekra- 


czała dwukrotnie stan z pierw- 
szego kwartału 1950 roku. 
Nastąpiła reorganizacja pracy 


| poszczególnych wydziałów z wy 


działem transformatorów na 
czele. 

Za przykładem załogi wydzia- 
łu mechanicznego załoga całej 
fabryki stanęła do bitwy o zwię- 
o lepsze 
wykorzystanie maszyn, 0 jakość 
produkcji. Powstały nowe bry- 


| gady młodzieżowe, które stanę- 


ły w czołówce najbardziej bojo- 
wej i ofiarnej części załogi. 
Wprowadzenie nowych 
norm zmobilizowało 
załogę 


Poprawa w pracy fabryki za- 


|chęcała towarzyszy ze ZWAWN 


do pomnożenia osiagnięć. 

I oto w listopadzie ub. r. pa- 
da hasło: 

— Nie będziemy czekać do no- 
wego roku. Nowe normy to 
większa wydajność pracy, to 
możliwość wykorzystania istnie- 
jących jeszcze rezerw produk- 


cyjnych, to przyspieszenie rca- | 


lizacji planu. Przejdziemy na 
nowe normy od 20 listopada! 


Zebrania załóg poszczegól- 


|nych działów jednomyślnie za- 


twierdziły tę propozycję. Wyni- 
ki nie dają na siebie długo cze- 
kać, Listopadowy plan produk- 
cyjny wykonany został w 134 
proc. Tak wysokiego przekro- 
czenia planu nie było jeszcze w 
fabryce w roku 1950. Sukces ten 
zmobilizował całą załogę do dal- 
szej walki o plan. Walka ta u- 


Doświadczenia ubiegłego roku 


pomogą 


Kwestia dobrego zorganizo - 
wania robót budowlanych za- 
leżna jest od wielu czynników. 
którymi powinny interesować 
się rady zakładowe, dyrekcje i 
organizacje partyjne. W poru- 


wić działalność byłego 
siębiorstwa Budownictwa Prze- 
mysłowego Nr 9, obecnie Zjed- 
noczenią Nr 2 Budownictwa 
Przemysłowego. 

Wspomniane przedsiębiorstwo 
powstało przy końcu 1948 roku. 
Po roku istnienia rozwinęło się 
ono i zdolne było przyjąć bar- 
dzo poważne zlecenia. 

Pomoc CZBP i PKPG oraz 
innych władz, dopomogły mło - 
demu przedsiębiorstwu do wzro 


stu, do zajęcia jednego z pierw- | 


szych miejsc wśród przedsię - 
biorstw budowlanych w odnie - 
sieniu do portfelu zleceń. 


Słabe kierownictwo 
przyczyną niedociągnięć 


Na ogół zdawałoby się, że 
wszystko jest w należytym po- 
rządku pomimo, chociaż przed- 
siębiorstwo nie przygotowało się 
do kampanii zimowej 1949-50 r. 
i nikt sobie ż tego nic nie rọ- 
bił, pomimo że plany miesięcz- 
ne w pierwszej połowie 1950 r. 
nie były analizowane, nie byty 
poddawane krytycznej 


organizacji budów,i marnotraw- 
stwa materiałów. 
, I stąd całe zło. Co było dobre 
i wystarczające w roku 1949, to 
w 1950 było niewystarczające na 
skutek rozrostu  przedsiębior- 
stwa, narastających potrzeb, prze 
stawienia się na mechaniczną 
pracę i zwiększającą się produk- 
cję. Ale czy jakakolwiek insty- 
tucja uspołeczniona może się 
normalnie rozwijać, jeżeli jej 
kierownictwu brak jest ducha 
i wiary w możliwości rozwoju. 

Czy b. dyrektor mgr Rodzyń 
mógł być dobrym kierownikiem 
zakładu. wypowiadając na nara- 
dzie wytwórczej w czerwcu 
1950 r. słowa: „że plan za m-¢ 
maj nie został wykonany, gdyż 
na jego powodzeniu zaważyło 
wprowadzenie nowych norm w 
budownicwie i dyscyplina pra - 
Cyd 

Czy ówczesna dyrekcja wie - 
działa o tym, że przed wpro - 
wadzeniem dyscypliny pracy ab 
sencja na niektórych budowach 
dochodziła do 40 proc. Winę 
za ten stan ponosił również ów- 
czesny komitet partyjny, który 
nie mobilizował członków patr- 
tii do walki z bumelanctwem 1 
piciem wódki w czasie pracy. 


Usuwamy błędy. przeszłości 


W wyniku niekonsekwentnej 
polityki dyrekcji, jak i ustawie- 
nia kadr przez b. kierownika 
personalnego, Klimka — przed- 
siębiorstwo weszło na bardzo 
niebezpieczną drogę, z której 
została wydźwignięte przez no- 
wo-postawionego dyrektore, przo 
downika pracy, tow. Woszczy- 
ka. Jednak niedbalstwa i błędy 
przeszłości dawały jeszcze znać 
o sobie w drugiej noławie 1950 
roku. W chwili największego na 
siłenia robót  betoniarskich. 
przedsiebiorstwo nie posiadało 
magazynu interwencyjnego, na 
skutek czego budowy odczu - 
wały dotkliwy brak cementu, 
Wine za:to ponoszą ówczesny 
klerownik oddziału zaopatrze - 
nia. tow. Łapiński i kompetent- 
ne czynniki CZBP. które spo - 
wodowały zwłokę ze zleceniem 
na budowę wspomnianego ma- 
gazynu. 


szonym temacie chciałem omó- | 
Przed- | l 2 
|ne i usuniete przez KW i KD 


ocenie, i ja, 22 Lipca, 33 rocznicy Re- | 


nie wyciągano wniosków ze złej | 


| 


nam w dalszej pracy 


Jakkolwiek były komitet par- | 
tyjny nie stanął na wysokości | 
zadania, to jednak niektórzy 
towarzysze wykazywali błędy, | 
kierownictwa, prowadzili nie- 
przejednaną walkę z oportuniz- 
mem dyrekcji, dzięki czemu 
trudności zostały przezwyciężo- | 


Starówka. Wraz z nową dyrek- 
cją stanął i nowy komitet par- 
tyjny do walki o plan. Ambi- 
cją dyrekcji i komitetu partyj- 
nego było wykazać, że błędy 
muszą być naprawione, a plan 
produkcyjny wykonany. 


Zmobilizowaliśmy załogę 
i kierownictwa budów 


Pracę rozpoczęliśmy od zmo- 
bilizowania członków partii i| 
aktywu budowlanego, kładąc 
duży „nacisk na sprawozdani” 
kierownictwa budów oraz przy- 
gotowanie narad wytwórczych. 
Każdy członek partii na budo- 
wie otrzymał wytyczne co do 
tych narad oraz roli agitator- | 
skiej wśród bezpartyjnych. Pra- 
ca była ciężka, ale już po krót- 
kim czasie zaczęła dawać pozy- 
tywne wyniki. 

Kierownictwa budów, mając 


nakreślone przez dyrękcję pia- 
ny, wykonały je i nie było za- 
łogi, która by nie podjęła do- 
datkowego zobowiązan:a pro- 
dukcyjnego dla uczczenia ł Ma- 


wolucji Październikowej czy u- 
czczenia II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. | 

Dzięki takim grupom, jak O- | 
piłowskiego, Wolamina, wyra- 
biających 300 proc. ndtmy. | 
przedsiębiorstwo już 11 grud- | 
nia wykonało plan roczny. Dzię- 
ki takim młodzieżowcom, jak 
Koller, organizator młodzieżo- 
wych dwójek murarskich na | 
budowie WZWUR, przodujacy 
betoniarze, murarze i cieśle jak 
np. Wekier, Kozłowski, Cie- l 


Największy w 


chomski, Miner wyrazili chęć 
wstąpienia do partii. 

Ale oprócz tych dodatnich 
atron są i ujemne. Majster Ja- 
niszewski utrudniał dostaw} 
materiału pracującej systemem 
dwójkowym murarskiej bryga- 
dzie ZMP kol. Kollera. 


Komitet partyjny nie 
ogarnął jeszcze wszystkich 
zagadnień 
Obecny komitet partyjny nie 
zrobił wszystkiego co do niego 
należało. Nie dotarł do wielu 
miejsce wymagających natych- 
miastowej interwencji. Za ma- 


lło był operatywny z winy, ta- 


kich towarzyszy, jak tow. Mar- 
lin, który niejednokrolnie ocią- 
gał się z przybyciem na posie- 
dzenie egzekutywy, z w ny tow. 
zapińskiego, który zaniedbał 
sprawy szkolenia zawodowego i 


| partyjnego, bądź tow. Banacha. 


który zapomniał calkowicie o 


| szkoleniu jedynie tylko na sku- 


tek tego, że biuro przeniosło się 


|z jednej dzielnicy na drugą. 


Reda zakładowa nie czuła 
się współgospodarzem przed- 
siębiorstwa i dopiero w ostat- 
nich miesiącach 19359 r. ożywiła 
swą działalność. Przed tym jed 
nak, w. wyniku zaniedbania 
przez komitet partyjny kiero- 
wania jej pracą, nie była w 
terenie, nie znała potrzeb ro= 
botników, nie prowadziła ak- 
cji uświadamiającej, nie upow- 


| szechniała wykorzystania wcza- 


sów robotniczych wśród robot- 
ników. 

Reasumując na początku dru- 
giego roku planu 6-latniego po- 
wyższe osiagnięcia, jak i p .peł- 
nione błędy, postanawiamy w 
dalszej pracy korzystać ze zdo- 
bytych doświadczeń, dla peł- 
nej realizacji planu 6-letniego 
na naszym odcinku. 

K. CHLEBNY 
Zjednoczenie Nr 2 B. P. 


stolicy sklep 


spożywczy uruchomił MID 
przy uj. Grójeckiej 


W dniu 25 bm. Miejski Han- i 
del Detałiczny uruchomił przy 
ul. Grójeckiej 34 największy w | 
Warszawie sklep spożywczy. Du- 
ży, estetycznie urządzony lokal, | 
o powierzchni ok. 250 m”, mie- 
ści 8 działów sprzedaży: spo- 
żywczy, wyrobów gastronomicz 
nych, pieczywa, konserw, wy- 
robów cukierniczych, dział o- 
wocowo - warzywny oraz mo- 
nopolowy. Sklep obsługuje 30 
specjalnie wyszkolonych sprze- 
dawców. i 


Zieleń bedzie w 


lepiej chroniona 


Mimo zimy i trwających mro- 
zów Miejskie Przedsiębiorstwo 
Terenów Zielonych przygoto- 
wuje się już do akcji wiosennej 
Oprócz przygotowań natury te- 
chniczzej MPTZ rozpoczęło 
przed paru dniami szeroką ak- 
cie przygotowawczą do zorga- 
nizowania odpowiedniej opieki 
nad zielenią w stolicy. 

W porozumieniu z dzielnico- 
wymi radami narodowymi. 
MPTZ przeprowadza dokładną 
inwentaryzację drzew i krze- 
wów na placach. skwerach i pa- 
sach zieleni we wszystkich 
dzielnicach Warszawy. 

Po przeprowadzeniu tej in- 
wentaryzacji cała zieleń w sto- 
licy zarówno w parkach i ogro- 


Obszerne magazyny zapewnia 
ją ciągłe zaopatrzenie sklepu we 
wszystkie artykuły. Sklep po- 
siada również specjsine pomie- 


"szczenia dla persenclu, jak szat- 


nie, umywalnie itp. 


Mieszkańcy Ochoty z wiel- 


kim zadówoieniem przyjęli yru- | 


chomienie nowej placówki uspo- 
łecznionej. czego dowodem jest 
duży napływ klientów od pierw- 
szych chwil otwarcia sklepu. 


roku bieżącym 
"niż dotychczas 


dach, jak również na skwerach 
i placach zostanie podzielona na 
małe odcinki, które będą przy- 
dzielane pod opiekę komitetom 
blokowym i szkołom. Odcinki 
zieleni przydzielone pod opiekę 
szkołom i komitetom blokowym 
pozostawać będą pod ich opieka 
przez cały sezon. Opiekunowie 
będą mieli za zadanie nie tylka 
troszczyć się a dobry wyg!ad ich 
odcinka, ale również chronić je 
przed niszczeniem. 


Podobna akcja zapoczątikowa- 
na w roku ubiegłym mimo, że 
miała charakter doraźny dała 
dobre wyniki. Spodziewać się 
można, że w roku bieżącym 
przyniesie ona jeszcze lepsze re- 
zultaty. (i) 


| niego ZWAWN dadzą o 67 proc. 


wieńczona została pełnym zwy- 
cięstwem. W dniu 20 grudnia, 
zgodnie z zobowiązaniem — Za- | 
łoga ZWAWN wykonała plan 
roczny. 


Towarzysze ze ZWAWN 
coraz lepiej umieją 
wyciągać wnioski 

z doświadczeń 


Plan roku 1951 przewiduje 
dalszy wzrost produkcji fabry- | 
ki. W drugim roku planu 6-let- 


wyższą produkcję, niż w roku 
1950. Z wypowiedzi na naradzie 
wytwórczej bije głęboka pew- 
ność, że plan ten zostanie wy- 
konany. Doświadczenia roku u- 
biegłego uczą, że realizacja pla- 
nu jest możliwa tylko w ostrej 
walce z wszystkimi zahamowa- 
niami i niedociągnięciami w 
pracy fabryki. 

Eugeniusz Koziński, brygadzi- 
sta młodzieżowiec z działu mon- 
tażowego mówi śmiało o bra- 
kach w pracy swojej i swych 
kolegów. 

— Mówiliśmy, że nie dostajc- 
my niekiedy na czas surowca i 
półfabrykatów. Tak jest, ale nie 
tylko w tym tkwi przyczyna, że 
nie możemy osiągnąć większej | 
wydajności. Zdarza się przecież 
u nas, że robimy nie dość dok- 
ładnie że. trzeba rozbierać zmon | 
towany już transformator i u- 
suwać niedopatrzenia. Zdajemy 
sobie z tego sprawę i zaostrzy- 
my uwagę na jakość naszej ro- 
boty. 

Tow Matulkiewicz z wydziału 


| mechanicznego III zwraca uwa- 
gę na brak odpowiednich wy- 
krojników. W sprawie tej inter- 
weniowano już nieraz w dyrek- 
cji, niestety. bezskutecznie. 
Zaopatrzenie — to sprawa, któ- | 
ra szczególnie interesuje wszy- 
stkich. Tow. Duniłowicz samo- 
krytycznie ocenia pracę działu 
| zaopatrzenia w r. 1950, mówiąc 
|o oderwaniu się od załogi, o 
braku dostatecznej kontroli zu- 
życia materiału. 

— Plan na rok bieżący pod- 
wyższony w stosunku do r. u- 
biegłego o 67 proc. stawia przed | 
zaopatrzeniem poważne zadania. | 
Zadania te wykonamy, surowiec | 
dla produkcji będzie. | 

W sali stołówki brzmią okla- | 
ski. Niemniejszymi oklaskami | 
witają zebrani wypowiedź przo- 
dewnika pracy tow, Szewczyka 
z wydziału niskich napięć. któ- 
ry z całą ostrością podkreśla 
konieczność doprowadzenia za- 
łożeń planu do wszystkich człon | 
ków załogi. | 

— Pełna znajomość planu. to | 
przecież pierwszy krok na dro- , 
! dze do jego realizacji. 


wniosków narady pozwoli 
coraz bardziej ulepszać 


Realizacja słusznych | 
pracę | 


| 


Wiele jest jeszcze PORE A | 
głosów, poruszających drobne i 
większe braki w pracy fabryki 

łosy te świadczą o tym, że, 
towarzysze ze ZWAWN zdają 
sobie sprawę z poważnych za- 
dań stojących przed nimi w ro-. 
ku bieżącym. Głosy te świad- | 
czą, że w pracy fabryki trzeba | 
usunąć jeszcze wiele niedoma- | 
sań, aby — tak jak to powie- | 


206 domów na przedmieściach 
Warszawy 
zostanie podłączonych w rb. 
do sieci wodno-kanalizacyjnej 


Oprócz remontu kapitalnego 
373 domów mieszkalnych w ro- 
ku bieżącym zostanie podłączo- 


| nych do sieci wodno - kanaliza- 


cyjnej 206 domów. Większość 
tych domów znajduje się w 
dzielnicach robotniczych stolicy. 
a więc na Grochowie, Pradze i 
Woli. 

W dzielnicy Praga - Północ 
podłączone zostaną 33 domy, 
Praga - Południe — 123 domy, 


| 


Żoliborz — 3, w dzielnicy za- 
chodniej Warszawy — 20 do- 
mów, a na Mokotowie — 27, 

W chwili obecnej przygotowy- 
wana jest dokumentacja tech- 
niczna i kosztorysy tych robót 
Prace zostaną ukończone do 15 
marca. Od 15 marca Zakład In- 
stalacji Sanitarnych, wykonawca 
podłączeń przystąpi do roboty 
w terenie. (1) 


Odwoławcza komisja lokalowa 
załatwia sprawy bieżące 


Powołana do życia w listopa- 
dzie ub. roku odwoławcza kami- 
sja lokalowa przy Prezydium St. 
R.N. przystąpiła już w dniu 


l5 grudnia do pracy w składzie 


9 kompletów orzekających. 

Do chwili obecnej wszystkie 
zaległe sprawy zostały już zała- 
twione i praca komisji ogranicza 
się do załatwiania bieżących spo 
rów lokalowych. Każde odwoła- 
nie od decyzji władz kwaterun- 
kowych jest załatwiane w prze- 
ciągu najdalej 3 tygodni. 

W dotychczasowej swej pracy 


odwoławcza komisja lokalowa 
zmieniła decyzję władz kwate- 
runkowych w około 30 procen- 
tach ilości spraw rozpatrywa - 
nych. 

Ministerstwo Gospodarki Ko - 
munalnej, które, jak wiadomo, 
sprawuje w trybie nadzoru opie 
kę nad działalnością komisji lo- 
kalowych zmieniło 2 decyzje od- 
woławczej komisji lokalowej 
przy Prezydium St.R.N. 

Do dnia 24 bm. napłynęło 160 
odwołań od decyzji władz kwa- 
terunkowych. (i) 


Na 103 obiekty wprowadzono MPRB 


a na ll trwają już remonty 


Do dnia 24 bm. przedstawi - 
ciele Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Inspekcji . Inwestycyjnej 
dzielnicowych rad narodowych 
wprowadzili Miejskie Przedsię - 


Epidemia grypy panująca od 
kilkunastu dni w Warszawie 


|zdaje się, na podstawie ostat- 


nich danych, słabnąć. 
W okresie od 8 do 16 stycznia 


notowano przeciętnie około 2.500 | 


wypadków zachorowań na gry- 
pe dziennie. Fo 16 bm. nasile- 
nie zaczęło maleć. Dnia 20 bm. 


zanotowano 622 nowe wypadki | 


22 bm. 1.305 zachorowań, 23 — 
1.403, a w dniu 24 bm. 1.200, 
Mimo jeszcze licznych zachoro- 
wań krzywa nasilenia systema- 
tycznie spada. 

Do walki z grypą zmobilizo- 
wano wszelkie możliwe środki. 
Wydział zdrowia Prezydium St 
R.N. wystarał się o 30 samo- 
chodów osobowych z różnych 
instytucji i przydzielił je leka- 
rzom rejonowym dla lepszej i 
szybszej obsługi chorych pacjen- 


| tów. 


| 


| piorstwo Remontowo - Budowla ' zleconego remontu. 


ne na 103 obiekty przeznaczone 
w roku bieżącym do remontu 
kapitalnego. 

„Na 11 z tych obiektów MPRB 
przystąpiło już do oddaj > 
(i 


Spadek ilości zachorowań na grypę 


Miejska Składnica Materia- 
łów Aptecznych wyprodukowa- 
ła od dnia 18 do 24 bm. 128 tys. 
specjalnych tabletek przeciw- 
grypowych, które rozprowadzo- 
ne zostały przez apteki miejskie 
oraz lekarzy rejonowych. W 
dniu wczorajszym wyproduko- 
wano dalsze 40 tys. takich ta- 
bletek. 


Niewątpliwie ofiarna praca 
lekarzy Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego, którzy nie szczę- 
dząc trudu i poświęcenia niosą 
pomoc chorym oraz pomoc jaką 
okazuje w tej sprawie wydział 
zdrowia Prezydium St. R.N. 
przyczynią się do dalszego spad- 
ku zachorowań na grypę. Rów- 
nież ustabilizowanie pogody 
powinno wpłynąć dodatnio na 


| dalsze osłabienie epidemii. (i) 


Związkowcy szezecińscy radzą 
nad realizacją uchwał 


VI plenum CRZZ 


(a) Ze sprawozdań i dyskusji 
na naradzie rozszerzonego ple- 
num ORZZ w Szczecinie wyni- 


| ka, że w rozwoju ruchu współ- 


zawodnictwa i racjonalizacji pra 
ey czołowe miejsca zaję:i robot- 
nicy portu szczecińskiego, któ- 
rzy w wyniku przyswajania s5- 
bie metod pracy portowców ra- 
dzieckich zdobyli przechodni 
sztandar morskiego współzawod 
nictwa pracy. 

Poważne osiągnięcia we wspoł 


| dziano na naradzie ~ stała się | zawodnictwie mają również bu- 
lona jednym z przodujących za- | dowlani, metalowcy i kolejarze 


| przy zakładzie. Trzeba 


| dalszej pracy całej naszej 


kładów stolicy. 

A niedomagania te, to przede | 
wszystkim brak doprowadzenia | 
harmonogramów roboczych do! 
wszystkich robotników, to nie = | 
dostateczne jeszcze wykoczysta- | 
nie maszyn. to brak masowej, 
powszącahnej akcji oszczędzania | 
surowca. 

Produkcję ZWAWN można i| 
trzeba unowocześnić, tworzac | 
grupy specjalizowane, pracujące | 
taśmowo. Trzeba usprawnić 
transport wewnętrzny, wykorzy | 
stując cenne wnioski złożone 
przez klub  racjonalizatorów 
z popra- | 
wić warunki pracy biura kon- 
„strukcy jnego. 

Trzeba — jak powiedział je- | 
den z pracowników fabryki, 
wychodząc z narady — aby na- | 
rada stała się instruktażem do 


| 


łogi od dyrektora do każdcgo 
robotnika. 


Na pomoc dla dzieci 
koreańskich 


Kierownicy i wizytatorzy od- 
działów opieki nad dzieckiem, 
wydziałów oświaty prezydiów 
WRN, oraz pracownicy depar- 
tamentu dpieki nad dzieckiem 


ZA”) i 
| łów elektrotechnicznych podnie- 


woj, szczecińskiego. 

Realizacja uchwał VI Plenum 
CRZZ o współzawodnictwie z0- 
bowiązaniowym pozwoli na u- 
masowiehie tego ruchu i na 


właściwszy podział premii 
przodujących robotników. 

W dyskusji aktywiści wskaza- 
li także na niedociągnięcia w 
pracy związków zawodowych, a 
szczególnie na brak właściwej 
opieki nad pracującą młodzieżą 
i kobietami. 


Np. Związek Zawodowy Bu- 
dowlanych dotychczas nie prze- 
prowadził jeszcze wyborów do 
rad kobiecych. 

W powziętych uchwałach ak- 
tywiści zw. zawodowych zobo- 
wiązali się do całkowitego wy- 
korzystania funduszów socjal- 
nych oraz do wzmożenia opieki 
nad przodującymi robotnikami 
i ich rodzinami. 


4 


(a) W Krakowie odbyło się 
rozszerzone plenum zarządu okrę 
gowego Zw. Zaw. Metalowców. 

Jak wynika ze sprawozdan 1 
dyskusji, metalowcy woj. kra- 
kowskiego poważnie rozwinęli w 
ub. r. ruch współzawodnictwa 
długookresowego i jakościowego. 
M. in. robotnicy krakowskich za- 
kładów wytwórczych materia- 
Śli jakość produkcji o 10 proc. 1 
zdobyli pierwsze miejsce w 0- 
gólnopojskim współzawodnic- 
twie jakościowym. 

We współzawodnictwie długo- 
okresowym uczestniczyło ponad. 
75 proc. zatrudnionych. Liczba 


| zastosowanych usprawnień racjo 


nalizatorskich wzrosła w UDE 
trzykrotnie. W wyniku wprowa- 


| dzenia nowych norm wzrosła wy 


dajność pracy. 


Ministerstwa Oświaty wpłacili 
na pomoc dla dzieci korcań- 
skich sumę zł 600.—. 

=: 

Całkowity dochód z zabawy 
urządzonej przez zarząd koła 
Z + Zaw. Prac. Spółdz. w sumie | 
8.671 zł 10 gr, zarząd ten prze- | 
znaczył na pomoc dzieciom ko- 
reańskim. À 


Pracownicy Urzędu Telefo- 
| nów Miejscowych wpłacili su- 
mę zł 3.500.— na pomoc dzie- 


ciom koreańskim. 
EJ 
Dzieci pracowników kina 
„Orzeł* w Milanówku, przeka- 
zują na pomoc dzieciom w Ko- 
rci sumę zł 45—, 
X 
Pracownicy Polskich Linii 
Lotniczych „Lot” wpłacili na 
pomoc dzieciom koreańskim 
zł 806, a personel obsługi samo- 
lotów wpłacił 2.450 zł. 


| dalszą rozbudowę 


Osiągnięcie metalowców 


woj. krakowskiego 


Z obrad zarządu okręgowego 
; ZZ Metalowców 


W zakresie opieki socjalnej 
stwierdzono, że z wczasów let- 
nich skorzystało w 1950 r. o 50 
proc. więcej robotników niż w 
toku poprzednim. W zakładach 
Nr 7 w Krakowie otwarty został 
Dom Kultury z salą 
biblioteką, gabinetem dla racjo- 
nalizatorów oraz ambulatorium 
lekarskim i dentystycznym. U- 
ruchomiono również 2 nowe sta- 
cje opieki nad matką i dziec - 
kiem. 

Niedostateczna jednak jest do- 
tychczas opieka nad przodujący- 
mi robotnikami — szczególnie 
nad kobietami i młodzieżą. 


W podjętych uchwałach meta 
lowcy wskazują na konieczność 
popularyzowania i organizowa - 
nia współzawodnictwa zobowią - 
zaniowego. 


Coraz więcej PGR-ów 
|woj. gdańskiego otrzymuje światło 


elektryczne 


(a) W PGR-ach na Wybrzeżu 
prowadzone są poważne prace 
inwestycyjne mające na celu 
zespołów i 
poszczególnych gospodarstw. W 
roku ubiegłym wybudowano 
lam i wyremontowano 848 bu- 
dynków. 


M. in. w PGR - Matarnia w 
pow. gdańskim wybudowano np. 
tuczarnię na 300 iuczników. W 
PGR — Przejazdowo rolnicze — 
dwie wielkie nowoceesne obory 


Przeprowadzono rówńież po- 
ważne prace w celu dalszej e- 
lektryfikacji PGR-ów na Wy- 
brzeżu Zelektryfikowano 21 go- 
spodarstw a w 30 odbudowano 
zniszczone podczas wojny linie 
i urządzenia. 


$ 
(a) PGR-y stają się coraz po- 
ważniejszym dostawcą produk- 
tów rolnych dla miast. Świad- 


| skiego. 


czą o tym m. in. wyniki pro- 
dukcyjne PGR okręgu ostrow- 
Dzięki nowoczesnej u- 
prawie roli wykonały one plan 
zbioru żyta w 118 proc., pszeni- 
cy ozimej w 101 proc., jarej w 
102 proc., jęczmienia jarego w 
106 proc., owsa w 109 proc., gro- 
chu w 103 proc., buraków i 
ziemniaków — w 107 proc. 

Duże sukcesy uzyskano rów- 
nież w hodowli, co uwidoczniło 
sie w wykonaniu planów. M. in. 
plan zwiększenia pogłowia byd- 
ła przekroczono o 9 proc., byd- 
ło rzeżne odstawiono w 127 
proc, bekony w 107 proc, 
mleko w 102 proc., wełnę w 
103 proc., jaja w 100 proc. i ry- 
by w 128 proc. 

Także zakłady przemysłowe 
podległe Okręgowemu Zarządo- 


¡wi PGR Ostrów Wlkp. jak: mły- 


ny. gorzelnie 'i cegielnie wyko- 
nały roczny plan produkcji z 
poważną nadwyżką. 


dia | 


teatralną, | 


Załoga stoczni 
rozpoczęła 1 bm. 
pracę na nowych 

normach 


Po przeprowadzonej już na 
niektórych działach warszaw= 
skiej stoczni rewizji norm, na 
terenie tego zakładu trwają w 
chwili obecnej przygotowania do 
całkowitego przejścia na nowe 
| normy. Z dniem 1 lutego br. 
cała załoga stoczni pracować bę- 
dzie na nowych normach. 
Ý (1) 


4500 osób w r. ub. 

skorzystało w stolicy 
z wczasów leczniczych 

W roku ubiegłym z wczasów 
leczniczych w sanatoriach i spe- 
cjalnych domach leczniczo-wy- 
|poczynkowych skorzystało 4500 
| osób z terenu stolicy. W liczbie 
tej było 2000 pracowników 
fizycznych, reszta to pracowni- 
cy umysłowi i członkowie ro- 
dzin, pracowników fizycznych 
i umysłowych. 0) 


Szósty wniosek 
racjonalizatorski 
majstra garażowego 


z PKS 
Majster garażowy Zygmunt 
Kaczmarczyk zatrudniony w 


stacji samochodowej PKS przy 
ul. Stawki w Warszawie zgłosił 
szósty z kolei pomysł racjonali- 
zatorski. 

Skonstruował on mianowicie 
przyrząd do regulowania ha- 
mułców bez potrzeby wyjazdu 
samochodu z hali warsztatowej. 
Pomysł ten, jak i poprzednie, 
przyniosą poważne oszczędności 
przyczynią się do usprawnienia 
napraw samochodów. 


(i) 


Nowy dworzec 
autobusowy 
w Zielonej Górze 
(a) W zielonej Górze został 


oddany do użytku mieszkańców 
nowy dworzec autobusowy. 


Uruchomienie przez PKS no- 
wego dworca, znajdującego się 
w centrum miasta, wyposażone- 
go w obszerną i wygodną pocze- 
kalnię oraz szereg kas, powita- 
ne zostało z uznaniem przez 
świat pracy Zielonej Góry. 


RADIO 


SOBOTA 27 STYCZNIA | 
program I na fall 1322 m. 


Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnaj czasu 5.13, 11.57, Wia-= 


domości 5.15. 6.30, 8.00, 12.04, 16.09, 
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50. 
5.10 Początek audycji, 5.20 Kon- 


cert dla Świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.10 Wszechnica Radiowa, 6.45 
Polska pieśń mnsowa, 7.00 Muzyka, 
8.05 Muzyka słowiańska, 8.55 Aud. 
dla kl. licealnych z cyklu: „My= 
slimy o przyszłości”, 9.15 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna, 9.50 „Ludzie 
zza rzeki* — odc. pow. Bartelskie- 
„go. 10.10 Muzyka popularna, 10.50 
Informacje. 10.55 Aud. dla ki, LIT — 
rv „Góralska nutu'* — aud. sł.- 
muz. 11.15 .Muzyka rosyjska, 11.50 
Głos mają kobiety, 12.15 Pieśni Ró- 
życkiego i Paderewskiego, 12.50 
Aud. dla wsi, 12.53 Melodie ludowe, 
13.25 Przerwa, 15.30 Aud, dla świe- 
tlic dziecięcych, 16.20 Felietan li- 
teracki, 16.30 Kompozytor Tygodnia 
Józet Verdi. 17.05 Z kraju i ze 
świata, 18.10 Koncert pod dyr. Se- 
redyńskiego, 18.45 Aud. dla wäi, 
19.00 Aud, dla młodziezy, 19.15 Z na- 
szych pieśni, 19.35 Na muzycznej 
fali, 20.30 Muzyka taneczna, 21.00 
„Pan Benett Komedia Aleksandra 
Fredry, 22.00 Stan pogody, 22.02 Mu- 
zyka. 22.10 Wszechnica Radiowa, 
21.45 Muzyka, 2230 Sonata d-moll 
Griega, 29.17 Hymn i koniec aud. 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia 6.45, na jutro 23.55, 
Sygnał czasu 5.13, Wiadomości 5.15, 
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, Gim= 
nastyka 6.05. 


5.10 Początek audycji, 5.20 
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.15 Koncert pod dyr. Wier- 
nika. 6.50 Pieśni masowe różnych 
narodów, 7.20 Wszechnica Radiowa, 
1.40 Muzyka, 8.05 Przerwa, 13.30 Aud. 
dia kl. II1—1V, 13.50 Dwaj słynni 
wirtuozi, 14.20 Przegląd kulturalny, 
14.30 Aud. dla kl. licealnych, 14.50 
Muzyka operetkowa, 15.50 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 16.00 Utwory 
fortepianowe ji pieśni Debussy'ego, 
16.20 Dziennik warszawski, 16.35 Mu- 
zyka rozrywkowa. 16.45 Gramy w 
szachy, 1715 Muzyka ludowa, 17.40 
Lekcja języka rosyjskiego, 17.55 
Duet harmonistów, 19.00 Wszechni- 
ca Radiowa, 19.20 Stanisław Moniu-= 
szko — aud. Sł.-rauz., 19.55 Polska 
pieśń masowa, 20.39 Przy sobocie 
po robocie, 21.30 Muzyka Í aktual- 
ności, 2200 „Ojciec Goriot“ — odc. 
pow. Honoriusza Ba:zaca, 22.20 Kon- 
ccert, 23.10 Muzyka taneczna, 24.02 
Hymn i koniec aud. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Wiele się zmieniło w naszej wsi 


Nasza gromada Osówka w 
powiecie Bielsk Podlaski nale- 
żała przed wojną do najbardziej 
zacofanych i zapomnianych wsi, 


mieszka tu bowiem sama biedo- | 


ta. 


Wieś nasza położona jest o 20 
km od Bielska Podlaskiego i 10 
km od Hajnówki. Nic więc 
dziwnego, że przed wojną nie 
przyjeżdżał tu nikt z miasta, 
chyba sekwestrator. który za- 
bierał ludziom ostatnie poduszki i 
ostatnie metry zboża. 


Obcenie ludzie z naszej wsi 
żvją zupełnie inaczej. Utrzymu- 
ja stały kontakt ze światem. W 
1949 r. Osówka została zradio- 
fonizowana. głośnik radiowy ma 
każdy mieszkaniec naszej wsi. 
Słuchamy więc wiadomości z 
całego Świata i kraju, wielu z 
nas jest słuchaczami Wszechni= 


cy Radiowej. Mamy we wsi 
świetlicę ZMP, gdzie prowadzi 
się kurs dla analfabetów, czyta 
gazety i urządza zabawy. 

8 bm. Powiatowy Zarząd 
| ZSCh urządził dla naszych dzie- 
ci zabawę, na której to uroczy- 
stości zebrało się około 100 osób. 
Dzieci otrzymały podarki: cu- 
kierki, książki, zeszyty, ołówki i 
i teczki. 

Podczas uroczystości przedsta- 
,wicielka ZSCh zaznajomiia ze- 
branych z planem sześcioletnim 
li jego znaczeniem dla mało i 
|średniorolnych chłopów. 

Wiemy dziś wszyscy, że reali- 
'zacja tego planu oznacza dalsze 
| zatarcie różnic dzielących dziś 
| jeszcze*wieś od miasta i dlatego 
: każdy z nas chętnie daje swój 
wkład w realizację tego planu. 

JAN KOZŁOWSKI 
i Osówka 


Przysłali wybrakowany materiał 


Warszawskie Zakłady Prze- 
mysłu Odzieżowego nr 2 otrzy- 
mały hiedawno surowiec z Za- 
kładów Włókienniczych — Picl- 
sito 7, który posiada bardzo wy- 
raźne odcienie. 

Po wykroieniu nakładu oka- 


zało się, że części składowe 
sztuki, różnią się kolorem. 
wobec czego duży procent 
gotowej odzieży z tego ma- 


teriału klasyfikuje się do niż- 
szego gatunku. 
Podobną tkaninę otrzymali- 


śmy z zakładów łódzkich im. 
| Andrzeja Struga, gdzie oprócz 
jodcieni, są zgrubienia wątku i 
pasy podłużne. 


Kierownictwa wymienionych 
Zakładów powinny zwracać 
baczniejszą uwagę jakość 
produkowanego na 


na 
materiału, 


jego kolor i stan w jakim odsy- į 


| taja go do zakładów produkują- 
cych gotową odzież. 

S. IMBIRSKI 
Warsz. Zak. Przem. Odzież. nr 2 


Wedrujące tapczany 


WwW magazynie Centr. Zarz. 
Przem. Drzewnego przy ul. Że- 
laznej 43-a w Warszawie leżą 
pokaźne ilości tapczanów hygie 
nicznych, czekających od wielu 
miesięcy na siatki i materaca. 

Produkcja tych  tapczanów 
jest bowiem „zaplanowana“ w 
ten sposób. że pudła robi Za- 
kład nr 1 w Warszawie, a na- 
pinanie siatek i materaców zle- 
cono fabryce w Cne!mnie na Po- 
morzu, dokąd trzeba wysyłać 
górne ramy tapczanów. 

W ten sposób przewożenie 
półgotowych wyrobów do 
Chsetmna i gotowych z powro - 
tem do Warszawy jest koszto- 
wne i niszczy towar. Poza tym 
fabryka w Chełmnie nie nadąża 


|za produkcją zakładów w War- 
szawie. Stąd też wielkie nagro - 
madzenie tapczanów w szopie 
na Żelaznej, gdzie leżą one mie 
siącami i powoli niszczeją. Q, 

A przecież można ky bez tru- 
du zorganizować całą produk - 
cję tapczanów w Warszawie. bo 
tzw. sprężyny stożkowe po- 
trzebne do materaców produku- 
je jedna ze spółdzielni warszaw- 
skich, zaś specjalne łańcuszki 
niewielka fabryczka w Błoniu. 

Czyżby CZPD lepiej się opła- 
cało wożenie tapczanów tam i 
z powrotem, niż uruchomienie 
odpowiedniego zakładu produk- 
cyjnego w Warszawie? 

+ ADAM NOWACZYK 
Warszawa 


A w Krynicy — pustki 


Krynica, ta „perła uzdrowisk 
polskich* jest obecnie cicha, 
głucha, prawie martwa. 

Dlaczego? Nie elatego cl.yba, 
że w Polsce jest mało ludzi chcą 
cych przyjechać na kurację czy 
na wczasy do Krynicy. Mimo to 
jednak, w Krynicy, ktora zdol- 
na jest pomieścić około 4000 ku- 
racjuszy przebywa na kuracji w 
tej chwili 2.012 chorych. 

„Mam wrażenie, ze mamy tu 


Ido czynienia z jakimś niedbal- 
|stwem, które powoduje niewy- 
|korzystanie tak cennych miejsc 
„w uzdrowisku. Wiemy że wiele 
l osób chce wyjecnać na leczenie 
i wczasy, a tu tyle miejsc jest 
wolnych. 

Ten stan rzeczy trzeba sta- 
nowczo zmienić. 


LEON LEJCZYK 
Krynica 


Sładem naszych artykułów 
Należy ułatwić krytykę naszych 


niedociągnięć 


Dnia 17. I. br. w artykule pt. 
„Biurokraci nie poddają się ła- 
two“ skrytykowaliśmy Central- 
ny Zarząd Przemysłu Elektro- 
technicznego, który rozesłał do 
podległych sobie zakładów pra- 
cy zarządzanie o zakazie udzie- 
lania prasie informacji z zakre- 
su racjonalizatorstwa pracy bez 
uzgodnienia ich z CZPE. 

W odpowiedzi na krytykę za- 
wartą w artykule otrzymaliśmy 
pismo od ministra przemysłu 
ciężkiego tow. Juliana Tokar- 
skiego, w którym czytamy: 

„W 3 dni po opublikowaniu w 
prasie uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów, dywektor na- 
czelny CZPĘ wydał zarządzenie 
sprzeczne z treścią i duchem tej 
uchwały. 

Zarządzenie to oparł tow. 
dyr. Gerson na poleceniu dy- 
rektora gawinetu ministra tow. 
Szyndlera z dnia 2. XII., 1950 r. 

W zwiazku z powyższym: 

1) Udzislam nagany 
Szyndłerowi za: 

a) bezprawne wydanie nie- 
uzgodnionego z kierownictwem 
ministerstwa polecenia podleg- 
łym jednostkom, 


b) niesłuszną. sprzeczną z wła- | 


ściwym stosunkiem do ruchu 
racjonalizatorskiego, treść pol- 
cenia. które nie zostało odwoła- 
ne prze” niern nawet po og'o- 
szeniu uchwaly Rady Faństwa 
i Rady Ministrów. 

2) Zwracam uwagę dyr. Ger- 
sonowi na for:nalistyczne wyko- 
nanie niesłusznego i fałszywego 


dyr. | 


s | sj 
é i braków 

polecenia wydanego przez dy- 
rektora gabinetu ministra. 

3) Zarządzenie niniejsze anu- 
| luje polecenie dyrektora gpbi- 
netu tow. Szyndlera z dnia 
|.2.X11.1950 r. 

4) Polecam dyrektorom wszy- 
stkich podłegłych jednostek od- 
wołać zarządzenia, o ile zostały 
wydane na podstawie wspom- 
nianego polecenia dyrektora 
gabinetu ministra. 

Dyrektorzy centralnych za- 
rządów, dyrektorzy zakładów 
pracy winni zgodnie z uchwałą 
Rady Państwa i Rady Mini- 
strów z dnia 17. XII. ub. r. uła- 
twiać korespondentom naszej 
prasy dostęp do informacji o 
ruchu racjonałizatorskim, współ 
zawodnictwie, dyscyplinie pra- 
cy itp. za wyjątkiem materia- 
łów, stanowiących tajemnicę 
państwową. 

Kierownicy jednostek podleg- 
łych ministerstwu powinni 
zgodnie z polityką Rządu i linią 
naszej partii ze wszech miar u- 
łatwiać krytykę niedociągnięć i 
braków w pracy zakładów i ich 
kierownictwa.“ 


Otrzymaliśmy również pismo 
od tow. inż. Gersona, naczelnego 
| dyrektora CZPE, który ocenia- 
lisc samokrytycznie podpisany 
przez siebie okólnik stwierdza, 
że wydanie zarządzenia, sprze- 
cznego z duchem i treścią U- 
cawaly Rady Państwa i Rady 
Ministrów oraz KC partii było 
błedem, wynikającym z nie- 
Gostatecznej czujności. 


|rozwoju kraju. 


'szybkim tempie rosła i rozwija- 


komunistycznej i państwa 


Po zwycięskim zakończeniu 
| wojny z hitlerowskimi najeżdź- 


|cami naród radziecki przystąpił | 
| do realizacji nakreślonego przez 
| wielkiego Stalina gigantycznego 


programu odbudowy i dalszego 
Wraz z całym 
gospodarstwem narodowym w 


ła się radziecka wyższa szkoła, 
otoczona troskliwą opieką partii 
ra- 
dzieckiego. 

Dziś już można częściowo pod 
sumować wyniki stalinowskiej 
pięciołatki w dziedzinie rozwoju 
wyższego szkolnictwa w ZSRR. 
W ramach powojennego planu 
budownictwa przed radziecką 
szkołą wyższą stanęło odpowie- 
dzialne zadanie dostarczenia 
krajowi licznych kadr specjali- 
stów. Zgodnie z tym planem w 
latach powojennych zostało od- 
budowanych lub  nowozałożo- 
nych ponad 350 wyższych zakła- 
dów naukowych. Do roku szkol- 
nego 1949-50 nie tylko w pełni 
odbudowano przedwojenną sieć 
szkolnictwa wyższego, ale licz- 
ba studentów zwiększyła się c 
400 tys. osób. 


875 wyższych uczelni — 
1.230 tys. studentów 


Obecnie na terenie Związku | 
Radzieckiego istnieje 875 wyż- 
szych zakładów naukowych, w | 
których uczy się — łącznie ze, 
studentami kursów korespon- 
dencyjnych — 1.230 tys. osób, | 
co ponad 10-krotnie przewyższa 
liczbę słuchaczy wyższych uczel- 
ni -carskiej Rosji. Wyjątkowo 
pomyślne warunki, stworzone 
przez partię i rząd dla rozwo- 


1 


| republiki, 


| wyrosły nowe kadry narodowej 


| szyniewskim i Użgorodzkim. : 


ju wyższego szkolnictwa umo- 
żliwiają dalszy liczebny wzrost 
studentów w ZSRR. W roku 
1950 na pierwszy rok studiów 
zapisało się ponad 330 tys. mło- 
dzieży, tj. najwięcej od czasów 
istnienia radzieckiej szkoły wyż- 
szej. 

Z roku na rok wzrasta sieć 
wyższych zakładów naukowych 
ZSRR. We wrześniu rozpoczęły 
się zajęcia w 'Turkmeńskim 
Uniwersytecie Państwowym im. 
Gorkiego — najmłodszym uni- 
wersytecie kraju. Jest to czwar- 


TRYBUNA LUDU 


Wspaniały rozwój 
wyższego szkolnictwa w ZSRR 


A. Grigorian 


ty z kolei założony po wojnie | pięciolatki Republika Rosyjska, | 
| ponad 110 tys. — wyższe uczel- | 


uniwersytet w Związku Radzie- 
ckim — po Stalinabadskim, Ki- | 


W wielu wyższych zakładach 
naukowych utworzono nowe wy 
działy, i katedry. Dzięki maso- | 
wemu kształceniu specjalistów | 
wszelkich dziedzin, liczne kadry | 
fachowców obficie zasilają prze- 
mysł i rolnictwo. 


Szczególnie charakterystyczne ! 
są wskaźniki wzrostu wyższego 
szkolnictwa w republikach na- | 
rodowościowych. W Rosji przed- | 
rewolucyjnej wyższe zakłady | 
naukowe znajdowały się tylko | 
w 16 miastach, przeważnie w] 
centralnej cześci kraju. Obecnie | 
znajdują się one w 270 miastach 
republik związkowych. 


Nowe kadry narodowej 
inteligencji | 
Konsekwentnie realizowana | 
leninowsko - stalinowska „ole 
tyka narodowościowa przyniosła | 
w rezultacie ogromny rozwój 
kultury wszystkich bez wyjątku 
narodów Związku Radzieckiego. 
Nie ma dziś w ZSRR ani jednej 
która nie miałaby | 
własnych wyższych zakładów 
naukowych. I tak np. Gruzja 
posiada 19 wyższych uczelni, | 
Armenia — 14, Azerbejdżan — 
18, Uzbekistan — 36, Kazach- 
stan — 26, itd. 
We wszystkich republikach 


inteligencji. Wiele narodów, 
wśród których przed rewolucją 
panował całkowity analiabe- 


tyzm, obecnie ma własnych in- 
żynierów, agronomów, nauczy- 
cieli, lekarzy, uczonych, pisarzy 
i wielu innych działaczy kultu- 
ralnych. 

W myśl planu w okresie pię- 
ciolatki wyższe zakłady nauko- 
we powinny były dać licznym 
gałęziom gospodarki i kultury 
602 tys. młodych specjalistów. 
Zadanie to, z uwzględnieniem 
abiturientów roku bieżącego. 
wyższe uczelnie wykonały po- 
myślnie. 60 proc. abiturientów 
szkół wyższych dała w czasie; 


|kiem wyższej szkoły 


nie Ukrainy. Zakaukaskie repu- | 


bliki związkowe w ciągu 5 lat 


| dały krajowi ponad 45 tys. fa- 
|chowców, środkowo - azjatyckie | 


— ponad 40 tys. itd. 


Szerokic możliwości 
specjalizacji 


Rok rocznie, wyższe zakłady | 


naukowe kończy coraz większa 


| ilość fachowców, którzy natych- 


raiast otrzymują pracę w swej 


specjalności. O niepewności ju- | 


tra, groźbie bezrobocia, tak 


charakterystycznej dla krajów | 
ra- | 


kapitalistycznych, ludzie 
dzieccy dawno zapomnieli. 


Przed każdym  wychowan- 


działalności, nieograniczone moż 
liwości doskonalenia swych kwa- 
lifikacji, radosny udział w o- 
gólnej pracy dla dobra swego 
narodu, swojej ojczyzny. 
Część studentów, która w ro- 
ku ubiegłym ukończyła ra- 
dzieckie szkoły wyższe, pracu- 
je nadal w charakterze asysten- 
tów, przygotowując się do na- 


|ukowej i pedagogicznej pracy. 


W roku ubiegłym np. po u- 
kończeniu Instytutu Pedagogicz- 
nego w Aszchabadzie asysten- 


| tem tegoż instytutu został wiel- 


ki syn narodu turkmeńskiego, 
Bohater Związku Radzieckiego, 
Kurban Durdy. Przygotowuje on 
okecnie obszerną pracę nauko- 
wą o historii radzieckiej Turk- 
menii. aa 

W tymże roku E an In- 
stytut Medyczny w Kirgizji u- 
kończyła Alima Ajtkułowa, 0- 
becnie asystentka katedry fizjo- 
logii patologicznej przy tymże 
instytucie. 

Wielu studentów bohatersko 
broniło swej ojczyzny na wszy- 
stkich frontach Wielkiej Woj- 
ny Narodowej. W instytucie pe- 


! dagogicznym im. Herzena w Le- 


ningradzie studiują byli żołnie- 
rze Armii Radzieckiej, deputo- 
wani do rad terenowych, nana- 


jec — Tumali ze wsi Wierch- 


Eezaminy w instytucie im. Stalina 


Michał Radnow, stalownik Zakładów Hutniczych w Złatouście składa 


z matematyki do Instytutu Stali im. Stalina w Moskwie. 


Po obradach aktywu literackiego 


Jedną z doniosłych uchwał 
organizacyjnych  warszawekicego 
Zjozdu Związku Literatów Pol- 
skich w czerwcu ub. roku by- 
ło wprowadzanie okresowych 


narad roboczych szerokiego ak- ` 


tywu zwinzkowego w postaci 
sesji plenarnych Zarządu Głów- 
nego ZILP. Celem tych narad 
poświeconych wyłącznie 


stycznej, jest stawianie i dysku- 


towanie najoardziej wsziawych : 


na danym  c€tapie zagadnień 
twórczości literackiej w ścis- 
łyra jej związku z ogólny:n roz- 
wojera naszego życia narodowe- 
£o, budowy socjaiumu w Pol- 
sce i waiki o pokój. 


Zgodnie z tym założeniem. 
I Plenum Zarządu - Głownogo 
ZUP, poświęcone było orzede 
wszystkim sprawie zadan lite- 
ratury w okresie Planu 6-12t- 
niego. Na każdym bowiem od- 
cinku pracy twórczej w Polsce 
nie ma dziś zadań ważniejszych 
nad te, które stawia przed na- 
rodem realizacja tego potężnego 
zamierzenia, oraz związana Z 
nią najściślej walka w obronie 
pokoju. Jest rzeczą jasną, że za- 
dania te stoją także przed lite- 
raturą. Sprawa realizacji Planu 
jest bowiem w ogromnej mie- 
rze sprawą człowieka, 


jego świadomości, wewnętrznej 


mobilizacji jego uczuć i woli, 
w niemałym stopniu także je- 


pro- | 
blematyce ideciegiczno - atiy-: 


Leon Kruczkowski 
es Zw. Literatów Po'skich 


go wyobraźni i wiary w 
mierzone dzieło. Ten fakt wy- 


t9 właśnie dysponuje potężny- 
mi  środirarni organizowania 
świadomości, uczuć i wyobraź- 
ai zarówno jednostki jak i zbio 
! rowości. 

Literatura polska ma w tym 
względzie znane i chlubne tra- 
dvcje. Obkresami jej „wyżu“ i 
rozkwitu były zawsze okresy 
sbokiego wiązania się Z ży- 
ciem narodu, ze służbą spo- 
'leczna z postępowymi ideami 
czasu (humanizm odrodzenia. 0- 
świsccenie, roimantyzm, pozyty- 
wizżra). Świadomym dziedzicem 
tych tradycji literatury aktyw- 
“nej, społecznej, upolitycznionej, 
może i musi dziś stać się na- 
sza współczesna twórczość — 
twórczość realizmu socjalistycz- 
nego. Teza ta, mocno podkre- 
ślona na sesji w referacie se- 
kretarza generalnego ZLP, tow. 
Putramenta, przenikała całe 
obrady Plenum. Wykazały one, 
że przyjęty przed dwoma laty 
na zjeździe szczecińskim drogo- 
wskaz realizmu socjalistyczne- 
go rzeczywiście wytyczył głów- 
ny szlak rozwojowy dla wszy- 
stkiego co żywe, aktywne i twór 
cze w naszym środowisku lite- 
rackim. 


za- | 


znacza rolę literatury, gdyż ona į 


Í 


Dyskusja na Plenum doty- 


czyła już tym razem nie sa- 
mej zasady, lecz — po raz 
pierwszy zupełnie konkret- 


nych zagadnień i zjawisk, zwią- 
zanych z samą istotą dokonu- 
jącego się na tym szlaku prze- 
łomu ideologicznego i artystycz 
negó. 


Rodzenie się „nowego“ w 
naszej literaturze nie odby- 
wa się, oczywiście, bez trud- 
ności, niedomagań i błedów. 


Zasób doświadczeń i wiedzy 0 
świecie, z jakiego czerpała do- 
tad wiekszość naszych pisarzy 
średniego i starszego pokolenia, 
wymaga gwałtownego rozsze- 
rzenia na zupełnie nowy obszar 
zjawisk, a dotychczasowe war- 
sztaty twórcze potrzebują no- 
wych środków i narzędzi, wyni 
kających z założeń estetyki rea- 
lizmu socjalistycznego. Jedno i 
drugie może być osiągnięte je- 
dynie drogą głębokich procesów 
w świadomości filozoficzno-ideo 
logicznej i artystycznej, wy- 
trwałej pracy wewnętrznej pi- 
sarza nad sobą, a przede wszy- 
stkim — uczuciowego wiązania 
się z rewolucyjną treścią na- 
szego współczesnego życia i to- 
czącej się w nim ostrej kłaso- 
wej walki o budowę socjaliz- 
mu. 


W tej sytuacji szczególnie od- 
powiedzialne i trudne zadania 


w Moskwie 


Ę 


przypadają krytyce. literackiej. 
Są to zadania bardziej niż kie- 
dykolwiek pedagogicznej natu- | 
ry, zarówno w stosunku do pi- 
sarzy starszych, dojrzałych, 
dawniej uformowanych, a dzi- 
siaj usiłujących zdobyć nowe 
obszary doświadczeń i prze- 
kształcić swoje warsztaty twór- | 
cze, jak i w stosunku do no- 
wych, licznie wyłaniających się 
talentów, których trudności są 
raczej innej natury, poiegają 
głównie na niedostatecznym oO- 
panowaniu rzemiosła, a czasem 
nawet na pewnym lekceważe- 
niu jego znaczenia. Stąd hasło 
„wałki o jakość“ staje się dziś 
ważnym dopełnieniem zasadni- 
czego postulatu szerokiej akty- 
wizacji całego naszego pisar- 
stwa do zadań, wynikających 
z gwałtownego rozszerzenia się 
mas czytelniczych w Polsce Lu- 
dowej, z nowych, ogromnych 
potrzeb kulturalnych, a przede 
wszystkim z doniosłej roli, ja- 
ka przypada literaturze w wal- 
ce o realizację Planu 6-letnie- 
go i w walce o pokój. 


Ta zasadnicza problematyka 
Plenum  skonkretyzowała się 
jeszcze bardziej w drugim dniu 
obrad, w dyskusji nad refera- 
tem tow. Romana Werfla „O 
planie wydawniczym na rok 
1951“. Jest bowiem rzeczą jas- 
ną, że właśnie produkcja wy- 
dawnicza jest najważniejszym 
wykładnikiem i zarazem spraw- 
dzianem procesów, kształtują- 
cych rozwój naszej współczes- 


nej twórczości literackiej, szla- 


egzamin wstępny 


Foto SIB 


kiem realizmu socjalistyczne- 


|go. Z drugiej strony, nasze u- 


społecznione domy Wydawni- 
cze stają się w coraz większym 
stopniu istotnymi WSP łczynni- 
kami tego rozwoju, którego 
przebieg w poważnej mierze za- 
leży od prawidłowej Wwspółpra- 
cy wydawnictw zZ pisarzami. 
Dyskusja na Plenum uwydatni- 
ła dotychczasowe dobre i złe 
doświadczenia tej _ współpracy 
oraz nakreśliła zasady pewnych 
niezbędnych w niej korektur na 
przyszłość. ę 

I-sze Plenum Zarządu Głów- 
nego ZILP było doniosłym wy- 
darzeniem nie tylko w życiu 
samej organizacji pisarzy, ale 
i na drodze rozwojowej naszej 
współczesnej twórczości. Treść 
jego obrad, w których uczest- 
niczyło ponad 150 pisarzy, udo= 
stępniona , będzie wszystkira 
środowiskom związkowym i nie 
watipliwie odegra w nich po- 
ważną rolę pobudzającą i za- 
pładniającą. Wraz z systema- 
tyczną pracą powołanych przed 
paru miesiącami sekcji twór- 
czych Związku obejmujących 
poszczególne rodzaje działalno- 
ści literackiej, sesje plenarne 
Zarządu Głównego stają się 
jak gdyby stosem pacierzowym 
naszego życia literackiego, waż- 
nym narzędziem krytyki i sa- 
mokrytyki społeczności pisar- 
skiej, a tym samym mobilizo- 
wania jej do zadań, jakie sta- 
wia przed nią epoka Planu 6- 
letniego, epoka budowy socjali- 
zmu w Polsce i walki o pokój. 


radziec- | 
kiej otwiera się szerokie pole | 


| nij Nergen, uczestnik walk z 
Japończykami, ewenk-Gawryło 
|Markow, uczestnik historycznej 
bitwy o Stalingrad i wielu in- 
|nych. W Instytucie pedagogicz- 
nym im. Gorkiego w Mińsku 
studiuje były dowódca oddzia- 
łu partyzanckiego A. Cobkało. 
Jego towarzysze z oddziału par- 
tyzanckiego Mikołaj Buśko i A- 
leksander Macko, studiują w 
wyższej szkole partyjnej w Miń- 
|sku, a Eugeniusz Krymko 
w Białoruskim Uniwersytecie 
| Państwowym. W Instytucie 
Rolniczym w Erywaniu uczą 
sie Choren Chaczatrjan i Mi- 
chał Dondarow, odznaczeni za- 
szczytnym mianem „Bohatera 
Związku Radzieckiego. 

Milionowa armia studentów 
radzieckich jest godna zaufa- 
nia i troski, okazywanej jej 
pizez państwo radzieckie. Bez- 
granicznie oddani swej socja- 
listycznej ojczyźnie, wychowan- 
kowie radzieckich szkół wyż- 
szych, wszystkie swe siły odda- 
ją sprawie budownictwa komu- 
nizmu, wielkiej sprawie partii 
| Lenina-Stalina. 


15 grudnia 1950 r. Max Le- 
jeune, francuski wiceminister 
obrony, przybył do Marsylii, 
aby osobiście przypilnować wy- 
ładowania 900.000 ton broni ame 
rykańskiej, przeznaczonej na 
uzbrojenie policji Jules Mocha. 
Lejeune wiedział, że — podobnie 
jak w okresie okupacji hitlerow- 
skiej — pracodawcy zgodzą się 
na pozostawienie całego apara- 
tu do dyspozycji nowego oku- 
panta amerykańskiego. 


Ale Lejeune wiedział również, 
że marynarze i dokerzy, podo- 
bnie jak i wszyscy pracujący 
Marsylii, nie chcą tego nowego 
poniżenia. 


Węgierska 
kronika 


kulturalna 


SZTUKA O J. FUCZIKU 
W BUDAPESZCIE 


Budapeszteński teatr „Balva- 
rosi szinhaz“ (teatr śródmieścia) 
| wystawia sztukę pisarza ukraiń- 
skiego J. Buriakowskiego o bo- 
haterskim czeskim pisarzu - ko- 
muniście J. 'Fucziku. W związku 
z tym w hallu teatralnym zor- 
ganizowano wystawę obrazów, 
fotografii i dokumentów z ży- 
cia J. Fuczika i czeskiego ruchu 
rewolucyjnego. 


NOWY FILM 
O KOBIECIE PRACUJĄCEJ 


Na ekrany kin węgierskich 
wszedł trzeci po filmach „Ko- 
bieta wyrusza w drogę" i „Suk- 
ces Anny Szabo“, zrealizowany 
przez węgierską kinematografię 
współczesną, film o kobiecie pra 
cującej. Film nosi tytuł „Mał- 
żeństwo Katarzyny Kiss“. Ak- 
cja filmu rozgrywa się w fa- 
bryce tekstylnej. Opowiada on 
o młodej robotnicy — przodow- 
nicy pracy, która zasłużenie żo- 
staje kandydatką na członka 
Węgierskiej Partii Pracujących. 
Katarzynę Kiss gra Agi Mesza- 
ros, znana z filmu „Piędź zie- 
mi“ Film wyświetlano po raz 
pierwszy w kombinacie teks - 
tylnym w Kelenfold, gdzie były 
dokonywane zdjęcia. 


SZTUKA DEMASKUJĄCA 
PODŻEGACZY WOJENNYCH 


Młoda dramatopisarka węgier 
ska, Elżbieta Magori, napisała 
sztukę, której tematem jest o- 
brona pokoju przez demaskowa- 
nie impcerialistycznych podżega- 
czy wojennych. Sztuka nazywa 
się „Dyplomaci*. Akcja toczy 
się w poselstwie węgierskim na 
terytorium jednego * z państw 
kapitalistycznych, w czasie Or- 
ganizowania przez ludność pra- 
cującą tego kraju Kongresu 
Pokoju. fmperialiści, aby uda - 
remnić Kongres, powodują niec- 
ną prowokację, którą przypisu- 
ją węgierskim delegatom przy - 
byłym na Kongres. Robotnicy 
wykrywają jednak - istotnych 
sprawców prowokacji. Sztukę 
Elżbiety Magori wystawia sze- 
reg teatrów węgierskich z wiel- 
kim powodzeniem. 


OGÓLNOKRAJOWY 
* FESTIWAL 
KULTURY LUDOWEJ 


Na Wegrzech trwa, rozpoczę- 
ty w dniu 21 grudnia ogólnokra 
jowy festiwal kultury ludowej. 
Festiwal przebiegać będzie w 
dwóch etapach do 15 maja br. 
Udział bierze w nim 2.865 zespu 
łów wiejskich (1.415 teatral- 
nych, 881 tanecznych i 579 chó- 
rów), w których występuje oko- 
ło 38 tysięcy osób. W czasie fe- 
stiwalu każdy z zespołów przed- 
stawi swój.dorobek artystyczny. 
Festiwal służy sprawie wzmoc- 
nienia jedności moralnej i po- 
litycznej całego ludu pracujące- 
go, solidarności z miłującymi 
pokój ludami świata i przyjaź- 
ni ze Zw. Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej. Arty - 
ści teatrów zawodowych do- 
pomagają zespołom Judowym w 
przygotowaniu festiwalowych 
programów. 


ù` R. 


w | 


i szcze rozłamowe 


11951 r. 


` Eisenhower w Trizonii 


w konferencji Eisenhowera z Adenauerem wzięli 


rówa 


nież udział byli generałowie hitlerowscy Spcidel i Heye 
singer (z prasy). 


— Właściwie różnimy się tylko mundurami — ideologia jest 
przecież ta sama. 


Andre Fressinet 


Sekretarz gen. Zw. Zaw. Marynarzy 

w Marsylii, generalny sekretarz 

Międzynarodowego Zrzeszenia ZW. 
Zaw. Marynarzy i Dokerów. 


Związki zawodowe wezwały 
łudność do przeciwstawienia się 
wyładowaniu amerykańskich 
materiałów wojennych. Wtedy 
amerykańscy podżegacze Wo- 
jenni postanowili wszystko po- 
stawić na jedną kartę. I raz je- 
„międzynaro- 
dowe zrzeszenie transportow- 
ców“ — ITF podjęło się wyko- 
nania tej brudnej roboty, po- 
sługując się przy tym najbar- 
dziej przekupnymi i godnymi 
pogardy rozbijaczami, jak Ir- 
vingiem Brownem z AFL roz- 
porządzającym grubymi dolara- 
mi i Ferri-Pisanim, dobrze zna- 
nym marynarzom marsylskim, 
usuniętym przez nich dawnym 
kompanem gangsterskiego poli- 
tyka marsylskiego,  Sabiani'e- 
Bo. gd pi 

$ s 


Na zebraniu, które odbyło się 
w Marsylii 14 stycznia 1951 r., 
Śródziemnomorski Komitet 
związków tak zwanych „wol- 
nych* przyjął postanowienia 
złamania przy pomocy siły i 
prowokacji oporu dokerów. W 
zebraniu tym uczestniczyli poza 
Irvingiem Brownem i Ferri-Pi- 
sanim, pełnomocnik prefekta de- 
partamentu Bouches-du-Rhone 
i konsul USA w Marsylii, któ- 
rych zadaniem było w pełni 
wyrazić „wolność“ tego szcze- 
gólnego ,„syndykalizmu'. 


Fakt, że właśnie Irving Brown 
przybył, ażeby z cynizmem pod- 
kreślić prawo Ameryki do oku- 
powania portu w Marsylii — 
jest wyraźnym dowodem woli 
podżegaczy wojennych intensy- 
wnego kontynuowania przygoto- 
wań wojennych. Aby to móc 
przeprowadzić — chce się siłą 
złamać ruch robotniczy w tej 
przodującej części Francji, w 
Marsylii. Taki jest pełny sens 
decyzji Śródziemnomorskiego 
Komitetu tzw. „wolnych“ związ- 
ków. 

cy 


Program tego komitetu został 
zresztą dokładnie określony w 
dzienniku francuskiej burżuazji 
— w „Le Monde" z dn. 16. 1 


Gi 


Rys. JERZY ZARUBA 


Miedzynarodówka prowokatorów 
przy robocie 


czej jest złamanie siły Partił 
Komunistycznej — , Monde" do- 
maga się przede wszystkim „za- 
gwarantowania dostaw broni* 
dla agresorów. 

„Wolne Związki Zawodowe — 
pisze „Monde“ — zajęły wyra- 
źne stanowisko wobec  proble- 
mów, stanowiących dziś troskę 
całego świata. Związki są zda- 
nia, że zaostrzenie się napięcia 
międzynarodowego nakazuje.. 
zorganizowanie obrony; dlatego 
też marynarze i dokerzy mu=« 
szą zapewnić transport i przes 
ładunek broni. 

Nie trudno też domyśleć się, 
że te tzw. „wolne“ związki za= 
wodowe udzielają swego popar- 
cia agresji amerykańskiej w 
Korei i francuskiemu korpuso- 
wi ekspedycyjnemu w Indochi- 
nach. 

W tej strategii atlantyckiej 
mieści się również oświadczenie 
Oldenbroeck'ą, generalnego se- 
kretarza żółtej międzynarodów= 


ki, złożone na kongresie Stutt- 
|garcie w lipcu 1950 roku: w 
razie potrzeby zająć porty- 
„użyć pięści“, aby zapewnić wy- 
ładowanie broni amerykańskiej. 


* 


Fakty te ilustrują dobrze 
zdradziecką rolę tego wojowni- 
czego „syndykalizmu“. 

Fo zdradzeniu strajku doke- 
rów w Marsylii, w marcu — 
kwietniu 1950, przywódcy „For- 
ce Quvriere* i ITF staczają się 
coraz niżej. Teraz doszli oni już 
do tego, że przy pomocy pod- 


łych prowokacji, usiłują zdobyć 
fortecę demokracji w basenie 
śródziemnomorskim — Marsy= 
lię. 

Ale amerykańscy podżegacze 
wojenni i ich wspólnicy z ITF 
mylą się w swych rachubach. 

Francuska klasa robotnicza, a 
w szczególności robotnicy z Mar- 
sylii, ma zbyt wiele doświadcze- 
nia w walkach klasowych, aby 
dać się użyć jako narzędzie im- 
"perializmu w przygotowaniach 
wojennych. 

I to właśnie doświadczenie, 
zdobyte w długotrwałych i cięż- 
kich walkach, daje nam pew- 


ność, że klasa robotnicza: Przez ją 


jedność i sojusz z 
stwami ludności francuskiej, 
zdoła przeszkodzić w urzeczy= 
wistnieniu potwornych planów 
wyładowywania w Marsylii 
broni przeznaczonej do walki 
przeciw ruchowi robotniczemu 


Po stwierdzeniu, że przesłanka i postępowemu, broni przezna- 
dla zaprzęgnięcia klasy robotni- | czonej do wojny. 


—=———— 


Pod ostrym kątem 
e e 

18 miesięcy — to 
. Na posiedzeniu, w którym u- 
dział brali przedstawiciele cen- 
tralnego zarządu (producenci) i 
odpowiedniej centrali handlo- 
wej (dystrybutor), dyskutowano, 
jakie znaczenie mają reklama- 
cje dla usprawnienia pracy ża- 
kładów przemysłowych. 

Jeden z mówców przyrównał 
nader poetycznie rolę reklama- 


cji do latarni- morskiej. Jej 
światło naprowadza okręt na- 
|tychmiast na właściwy kurs, 


pozwala uniknąć błędnych dróg 
— zakończył mówca swoje prze 
mówienie. « 

Z opinią tą zgadza się najzu- 
pelniej sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej  Jelenio- 
górskich Zakładów Ceramiki 
zerwonej. 

Tow. J. Parzy, słusznie uwa- 
ża, że szybka reklamacja klien- 
ta umożliwia zakładowi produk- 
cyjnemu (w tym wypadku: za- 
kładom, w którym pracuje) u- 
sprawnienie produkcji, napra- 
wę istniejących braków. 

Ot, choćby jeden przykład: 
Powiatowy Związek Gminnej 
Spółdzielni „Samoromoc Chłop- 
ska“ w Łowiczu w dniu 17 ma- 
ja 1949 roku otrzymał z Zakła- 
dów Jeleniogórskich pustaki 
Hourdisn. Na skutek — jak re~- 


| klamuje 


trochę za długo 


odbiorca — nieodpo= 
wiedniego opakowania potiukło 
się 200 sztuk pustaków, 

— Tego rodzaju reklamacja 
jest dla nas bardzo pożyteczna 
— pisze tow. Parzy. — Pozwala 
nam w przyszlości zlikwidować 
nasz błąd w opakowaniu, unik- 
nać ttuczenia się pustaków, tak 
niezbędnych dla naszego bu- 
downictwa. > 

Stanowisko bezspornie zdro- 


we, rozumne i spoleczne. 
Nie. podziela tego poglądu 
jednak warszawską Centrala 


Handlowa Przemysłu Budowla- 
nego, w której powyższa rekla= 
macja „nabierała mocy urzędo- 
wej“ tylko.. 18 miesięcy. Re- 


klamacja ta dopiero dnia 30 
grudnia 1950 r, wysiana została 
do delegatury CHMB w Jeleniej 
Górze, skąd Zaktady Ceramiki 
Czerwonej otrzymały ją w dniu 
8 stycznia br. 

Jak rozpatrzyć reklamację po 
dwóch latach? Komu Zwrócić 
dziś uwagę na błąd? 1. co naj- 
ważniejsze, ile razy Przez tem 
czas mogliśmy popełnić podob= 
ny błąd? — pyta tow, Parzy. 

Wydaje się, że CHMB powin- 
no jak najprędzej odpowiedzieć 
na powyższe pytania. 

a (S-ka) 


innymi war i 


